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Przemysł okrętowy pomyślnie 
real izuje założone plany. W okre-
sie 9 miesięcy tego roku stocz-
nie k r a j o w e przekazały do eks-
ploatacji 66 statków o łącznym 
tonażu 468 tys. D W T . W tym 
samym czasie zbudowano r ó w -
nież kadłuby 62 jednostek. Oko -
ło 75 procent wybudowanych w 
tym roku statków przekazano 
armatorom zagranicznym, m. in. 
z Francji , Iranu, R F N i Panamy. 

O d zimy ka lendarzowej dzieli 
nas jeszcze kilka tygodni, jednak 
w Tatry zawitała ona już w 
październiku. Zakopane pokrył 
śnieg, a na K a s p r o w y m W i e r -
chu utrzymuje się pó łmetrowe j 
grubości pok rywa śnieżna. 

Zachęcać młodzież do rozwi jania 
swych talentów można różnie. W 
sposób interesujący robi to j ed -
na z nauczycielek Zbiorczej Szko-
ły Gminne j w Główczycach (pow. 
Słupsk) Zaproponowała ona ucz-
niom, by na murze okala jącym 
teren szkoły namalowali - w iz j ę 
s w o j e j wsi w roku 2000. Tak 
powstała jedyna w swoim ro -
dza ju uczniowska „galeria", któ-
ra zdobi szkolne podwórko. 

Dolnośląska Fabryka Krosien w 
Dzierżoniowie to jedyny w K r a -
ju zakład produkujący maszyny 
włókiennicze dla przemysłu pa -
smanteryjnego. Są to tak zwane 
plecionkarki, urządzenia bardzo 
w y d a j n e i ł a twe w obsłudze. W 
tym roku f ab ryka wykona 600 
tego typu maszyn, przeznaczo-
nych nie tylko dla zak ładów kra -
jowych, ale również na eksport. 

W trosce o zachowanie i rozpo-
wszechnienie niektórych szla-
chetnych gatunków ryb Polski 
Zw iązek Wędkarsk i zbudował w 
Jaźwinach (pow. Choszczno) o-
środek zarybieniowy. Tu, w spe-
cjalnych basenach, prowadzi się 
hodowlę takich ryb, jak pstrąg 
tęczowy i potokowy, łosoś i troć. 
P o osiągnięciu odpowiedniego 
w ieku i wag i ryby zostaną w p u -
szczone do w ó d wo j ewódz twa 
szczecińskiego. W przyszłości o-
środek zamierza dostarczać około 
15 ton narybku w ciągu roku. 

Zak łady Wytwórcze Urządzeń 
Telefonicznych „ Z W U T " w W a r -
szawie przystąpiły do produkcj i 
nowego rodzaju central telefo-
nicznych systemu Pentaconta, w 
oparciu o technologię f rancuskiej 
f i rmy L M T . Odznaczają się one 
szybkością połączeń i niezawod-
nością działania. Pierwsze centra-
le otrzymają W r o c ł a w i Gdynia. 
P o zaspokojeniu pilnych potrzeb 
k ra jowych centrale tego typu 
będą również eksportowane. 
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W numerze 
W naszym cyk lu „ A B C P o l -
s k i " p r z e d s t a w i a m y dziś w o -
j e w ó d z t w o wars zawsk i e . M a -
zowsze , K u r p i e oraz Pod las i e 
na leżą do tego r eg i onu K r a j u . 

Szampan ia k o j a r z y się o c z y -
w i śc i e z w inn i cami , s z a m p a -
nem. O szampanie f r ancusko -
po l sk im i p. W ł a d y s ł a w i e Jac -
k o w i a k u z P a r g n y - l e s - R e i m s , 
k t ó r y pochodz i ze Ś r e m u 12 
W s t a r y m To run iu odby ł się 
X I Z j a z d H i s t o r y k ó w P o l -
skich, na k t ó r y m gości l i n a -
u k o w c y z K r a j u , a także z a -
gran icy . N a z j e ź d z i e poruszono 
też p r o b l e m a t y k ę po l on i jną 15 

Dwudz i e s tu dwóch s tudentów, 
uc zn i ów szkó ł średnich i m ł o -
dych p r a c o w n i k ó w F a b r y k i 
S a m o c h o d ó w O s o b o w y c h w 
W a r s z a w i e , zdoby ł o w czasie 
t egorocznych w a k a c j i p r a w o 
j a z d y k i e r o w c y r a j d o w e g o , a 
uczy ł ich M a r e k Var i s e l l a 2 3 

Stałe p o z y c j e : P r o s t o z P o l -
ski, L i s t y Józe fa G r z y b k a , 
R a d y od serca pan i A n n y , 
Mar t ine , sport, po rady , p o -
wieść oraz c o t y g o d n i o w y p r o -
g r a m r a d i o w y i t e l e w i z y j n y 

Nasza okładka 

P o ł o w a l is topada to pora opad ł ych 
l iści , ostatnich w y c i e c z e k do lasu 
i po ż egnań z usyp ia j ącą na z i m ę 
p r z y r o d ą . r o t . ZDZISŁAW LEWICKI 

R E D A K C J A I A D M I N I S T R A C J A : 23, 
rue Ta i tbout . 75009 Pa r l s . Te l . 824 78-44, 
824 78-51. C .C .P . 82.20.78 Par i s , 
w B E L G I I : M m e Ol . K u c — 314, r u e 
W a r m o n c e a u , 80000-Charleroi. C . C . P . 
000-0688 845-70 Be l g i que . 

P R É S I D E N T D I R E C T E U R G E N E R A L : 
D a n u t a J a g o s z e w s k i - B i e n a l m é . 

C E N A P R E N U M E R A T Y k w a r t a l n i e : 
15 F — 125 F B , pó ł roczn ie : 20 F — 190 F B , 
rocznie 35 F — 330 F B . 

I M P R I M E R I E : Z a k ł a d y G r a f i c z n e „ T a m -
k a " , Z a k ł . nr 1, V a r s o v i e T a m k a 3. 
N r Indeksu 37941. 

Op rać , g r a f i c z n e : I R E N A P O Z N A Ń S K A 

Ministrowie Bord i Grudzień podpisują protokół o zacieśnieniu współpracy w sprawach dotyczących kombatantów 

WSPÓŁPRACA POLSKICH I FRANCUSKICH KOMBATANTÓW 

Pomnik Polaka walczącego 
o wolność Francji 
stanie w Paryżu 

zaproszen ie p. A n d r é 
Borda, sekre tarza stanu do 
sp raw B y ł y c h K o m b a t a n -
t ó w Repub l ik i F rancusk i e j 
p r z e b y w a ł a w e F r a n c j i de -
l e ga c j a U r z ę d u do sp raw 
K o m b a t a n t ó w P o l s k i e j 
Rzeczypospo l i t e j L u d o w e j , 
k t ó r e j p r z e w o d n i c z y ł m i n i -
ster, g ene ra ł d y w i z j i M i e -
c z y s ł aw Grudz i eń . 

P r o g r a m poby tu d e l e g a -
c j i b y ł bardzo obszerny . 
M in i s t e r został p r z y j ę t y 

p rzez p r e m i e r a r ządu f r ancusk i ego p. Jacques 
Chiraca i p r z e w o d n i c z ą c e g o Z g r o m a d z e n i a N a -
r o d o w e g o p. Edgara Faure 'a . M in i s t e r Grudz i eń 
z łoży ł także w i z y t ę w Senac ie . D e l e g a c j a od -
była podróż po F ranc j i . P r z e b y w a ł a m . in. w 
Marsy l i i , F o s - s u r - M e r , w Tu lon ie , L y o n i e , 
S t rasburgu i Co lmar ze . W t e j os ta tn ie j m i e j s c o -
wośc i , w pre f ek tu r z e , min is t ra Grudn ia p o w i -
ta ł p o l o n i j n y zespół p ieśn i i tańca „ B i a ł e O r -
ł y " . T r z e b a podkreś l i ć , że w e wszys tk i ch m i e j -
scowościach, gdz i e p r z e b y w a ł a de l e gac j a k o m -
b a t a n t ó w polskich, w i t a n o j ą bardzo se rdecz -
nie, a udz ia ł w j e j p o d e j m o w a n i u b ra ł y n a j -
w y ż s z e osobistości poszczegó lnych d e p a r t a m e n -
t ó w i r e g i o n ó w . P rasa pisała o udz ia l e g e n e -
ra ła Grudn ia w Ruchu O p o r u w d e p a r t a m e n -
cie N o r d . 

N a szczegó lną u w a g ę zas ługu j e d e c y z j a o b u -
d o w i e w P a r y ż u pomnika , k t ó r y upamię tn i u -
dział P o l a k ó w w w a l k a c h o wo lność F r anc j i . 
B ra ł o w nich udzia ł łącznie oko ło 250 tys. P o -
l a k ó w . Będz i e to dzieło, k t ó r e śmia ło można 
n a z w a ć P o m n i k i e m P o l a k a W a l c z ą c e g o o W o l -
ność F r a n c j i . W ten sposób spo ł eczeńs two F r a n -
c j i uczci pam i ęć żo łn i e r zy S a m o d z i e l n e j B r y g a -
dy S t r z e l c ó w Podha lańsk ich , P i e r w s z e j D y w i -
z j i G r e n a d i e r ó w Wie lkopo l sk i ch , 2 D y w i z j i 
S t r z e l c ó w P i es zych , wszys tk i ch żo łn ierzy , k t ó -
r z y w a l c z y l i i po l eg l i pod N a r w i k i e m , a p ó ź -
n i e j w czasie i n w a z j i pod Fa la ise i Chambois , 
w p o w i e t r z u i na morzu . P o m n i k będz i e do -
b i t n y m w y r a z e m uznania dla p a r t y z a n t ó w p o l -
skich, wa l c z ą cy ch z okupan t em h i t l e r owsk im . 
Dla tys ięcy po lsk ich g ó r n i k ó w i r o b o t n i k ó w 
os iadłych od la t w e F ranc j i , k t ó r zy n ie ża ło -
w a l i t rudu s w y c h r ąk dla r o z w o j u państwa, 
w k t ó r y m s ię osiedl i l i , k t ó r z y n ie ża łowa l i i 
k rw i , g dy trzeba by ł o c h w y c i ć za broń p r z e -
c i w k o w r o g o w i . 

N i e u lega wą tp l iwośc i , że w pracach p r z y -
g o t o w a w c z y c h z w i ą z a n y c h z b u d o w ą pomnika , 
k t ó r y stanie w sto l icy F r a n c j i oraz w j e g o r e -
al i zac j i , w e ź m i e udz ia ł cała Po l on ia f rancuska. 
Wzn i e s i en i e pomn ika sp raw i o g r o m n ą satys-
f a k c j ę w s z y s t k i m P o l a k o m oraz w s z y s t k i m 
p r z y j a c i o ł o m Po lsk i . ( H . K . ) 

Dalszy cîqg na stronach 8 i 9 

Minister Mieczysław Grudzień i premier Jacques Chirac odbyli roz-
mowę na tematy interesujące polskich i francuskich kombatantów 

Minister Grudzień składa wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza 



Kongres 
Stowarzyszenia 
F r a n c e - P o l o g n e 

Obecny, siedemnasty kongres S towarzy -
szenia „France -Po logne " odbywać się będzie 
w jubi leuszowym, t rzydz ies tym roku istnie-
nia Stowarzyszenia. Rocznica ta skłania nie 
t y lko do podsumowania jego bogatego do-
robku, ale i przypomnienia owych dni 1944 
roku, k iedy to w szóstej dzie lnicy okupo-
wanego jeszcze Paryża grupa Francuzów, 
przy jac ió ł Polski, powołała do życia, pod 
przewodnic twem wie lk iego uczonego F r y d e -
ryka Joliot-Curie, Stowarzyszenie „France-
Po logne " . 

Od pierwszych lat swego istnienia S towa-
rzyszenie „France -Po logne " przyciągało do 
swych szeregów w ie lu wyb i tnych Francu-
zów, takich jak: François Mauriac, Louis 
Aragon, Paul Langev in , Maurice Schumann, 

Jean Cocteau, kanonik K i r , Romain Rolland, 
Jean V i l a r i wie lu, w ie lu innych. Po l i t ycy , 
uczeni, pisarze, ludzie różnych poglądów i 
przekonań, ca łym sercem angażowal i się od 
p ie rwsze j chwi l i j ego istnienia w działalność 
Stowarzyszenia, wyraża l i swe poparcie dla 
jego idei. N i e szczędzil i wys i ł ków na rzecz 
krzewienia przy jaźn i francusko-polskiej , zda-
jąc sobie sprawę z tego, że jeszcze trwalsza 
p r zy j a źń między Francją i Polską, jeszcze 
serdeczniejsze w i ę z y między narodami f ran-
cuskim i polskim, dobrze służyć będą nie 
ty lko Franc j i i Polsce, ale staną się ważk im 
czynnikiem pokoju w Europie. 

Dziś, po trzydziestu latach, dorobek Sto-
warzyszenia „France -Po logne " jest poważny. 
A sukcesy nie przysz ły przecież same. W 
ciągu długich lat działacze Stowarzyszenia, 
a wśród nich l iczni Francuzi polskiego po-
chodzenia, docierali do coraz to nowych za-
kątków Francj i , organizując prelekcje , w y -
stawy, kiermasze, w ieczory f i lmowe , prowa-
dząc dyskusje, stoiska in fo rmacy jne na tar-
gach i wie lk ich imprezach, in ic jując wys t ę -
py wie lk ich i r enomowanych zespołów pieś-
ni i tańca z K ra ju , jak „Mazowsze " , Zespół 
Wo j ska Polskiego i inne, wyc ieczk i do Po l -
ski, wymianę grup młodzieży, czy stałą 
współpracę miast francuskich i polskich. N i e 
sposób wymien i ć tu całe j t e j bogate j i róż-
norodnej działalności, w y t r w a ł e j i o f i a rne j 
pracy działaczy Stowarzyszenia, które zło-
ż y ł y się na dzis ie jszy dorobek Stowarzysze -
nia „France -Po logne " . 

Dziś na mapie Franc j i coraz w i ęce j ma-
łych b ia ło-czerwonych chorągiewek, r e j e -
strujących działalność lokalnych komite tów 
Stowarzyszenia. Poza Paryżem, Di jon, L y o -
nem, Niceą, Valenciennes, Troyes, Bourges 
i innymi dużymi ośrodkami, ak tywnie dzia-
łają lokalne komite ty Stowarzyszenia „F ran -
ce-Po logne" , szerząc wiedzę o Polsce i krze-
wiąc przy jaźń francusko-polską w takich 
miejscowościach jak Houdain, Uzès, Dam-

marie-lfes-Lys, Saint-Val l ier , Blanc-Mesnil , 
Montbard, Bobigny i wielu, w ie lu innych.' 
Okazałe by ł y obchody X X X - l e c i a Polski L u -
dowe j , zorganizowane przez Stowarzyszenie 
„F rance -Po logne " w wie lu miejscowościach 
i regionach Francj i . Hasło wszystkich tych 
imprez z okaz j i X X X - l e c i a Polski L u d o w e j 
pokrywa ło się z hasłem plakatu, rozprowa-
dzanego w ciągu całego roku z t e j okaz j i 
przez Stowarzyszenie : „Connaissez-vous la 
Po logne moderne? " 

Z og romnym więc dorobkiem przychodzi 
Stowarzyszenie „France -Po logne " na swó j 
s iedemnasty kongres. Z og romnym dorob-
kiem, poczuciem dokonania dobre j i poży -
teczne j pracy oraz uczuciem zadowolenia z 
tak dynamicznie r o zw i j a j ą c e j się w ostat-
nich latach współpracy między Francją i 
Polską oraz zacieśniających się, p r zy jaznych 
stosunków między obydwu krajami . Ten dy -
namiczny i wszechstronny r o z w ó j i rozmach, 
jaki nastąpił w stosunkach francusko-pol-
skich w ostatnich łatach, szczególnie po w i -
zyc ie w e Franc j i I Sekretarza Komi te tu 
Centralnego P Z P R Edwarda Gierka, zagwa-
rantowany jest wieloletnią umową między 
obydwu kra jami i chęć kontynuowania tych 
pr zy jaznych stosunków i coraz wszechstron-
n ie jsze j współpracy została w o f i c ja lnych 
wypowiedz iach potwierdzona przez p rezy -
denta Republ iki Francuskiej Va l é rego Gis-
card d'Estaing i Edwarda Gierka. 

P i ękny i szlachetny cel krzewienia wśród 
społeczeństwa francuskiego przy jaźn i do 
Polski i w i edzy o Polsce rea l i zowany jest 
więc obecnie przez Stowarzyszenie „France-
Po l o gne " w spr zy j a j ącym i serdecznym kl i -
macie po l i tycznym. W stworzeniu tego k l i -
matu jest i poważny udział Stowarzyszenia 
„France-Po logne" , jego l icznych, o f iarnych 
działaczy. I za to, z okazj i kongresu, należą 
się im na jwyższe słowa uznania i podzięko-
wania. 

U R S Z U L A K O Z I E R O W S K A 

FRANCUSCY 
REKTORZY 
W WARSZAWIE 

W W a r s z a w i e p r z e b y w a ł a k i l k u -
n a s t o o s o b o w a g r u p a r e k t o r ó w f r a n -
cusk i ch w y ż s z y c h ucze ln i , k t ó r e j 
p r z e w o d n i c z y ł p r e z y d e n t U n i w e r s y -

t e tu P a r i s I , p r o f . F r a n ç o i s L u c h a i r e . 
W i z y t ę z o r g a n i z o w a n o w r a m a c h 
r e a l i z a c j i p o l s k o - f r a n c u s k i e j u m o -
w y k u l t u r a l n e j . 

W c zas i e t y g o d n i o w e g o p o b y t u w 
P o l s c e d e l e g a c j a f r a n c u s k a z a p o z n a -
ła s ię z d z i a ł a lnośc i ą U n i w e r s y t e t u 
W a r s z a w s k i e g o , o m ó w i ł a z w ł a d z a -
m i t e j u c z e l n i s z c z e g ó ł y d o t y c z ą c e 
d a l s z e j w s p ó ł p r a c y o r a z n a w i ą z a ł a 
k o n t a k t y z k i l k o m a i n n y m i p o l s k i -
m i u c z e l n i a m i . 

K o ń c o w y m a k c e n t e m w i z y t y b y ł o 
s p o t k a n i e d e l e g a c j i f r a n c u s k i e j z 

m i n i s t r e m nauk i , s z k o l n i c t w a w y ż -
s z e go i t e c h n i k i , J a n e m K a c z m a r -
k i e m , w czas i e k t ó r e g o o m ó w i o n e 
z o s t a ł y p r o b l e m y w s p ó ł p r a c y m i ę -
d z y w y ż s z y m i u c z e l n i a m i P o l s k i i 
F r a n c j i . 

F r a n c u s c y g o ś c i e p o d z i e l i l i s i ę 
w r a ż e n i a m i z t y g o d n i o w e g o p o b y t u 
w P o l s c e i z e s w o i c h s p o t k a ń z p o l -
s k i m i n a u k o w c a m i i s t u d e n t a m i . 

P r z e w o d n i c z ą c y d e l e g a c j i f r a n -
cusk i e j , p r o f . F r a n ç o i s L u c h a i r e z 
U n i w e r s y t e t u P a r y s k i e g o o t r z y m a ł 
M e d a l K o m i s j i E d u k a c j i N a r o d o w e j . 

LISI 
DO 
REDAKCJI 

Już p o r a z c z w a r t y s p ę d z i ł e m w a -
k a c j e w K r a j u . J e s t t o d la m n i e 
p o t r z e b ą ż y c i o w ą , j e s t j a k b y o d -
ż y w k ą c z y w i t a m i n ą , n i e z b ę d n ą d o 
p r z e t r z y m a n i a czasu n i e o b e c n o ś c i w 
Po l s c e . Z a k a ż d o r a z o w y m p r z y j a z -
d e m d o K r a j u , m a m m o ż n o ś ć z a -
o b s e r w o w a n i a o l b r z y m i c h p o s t ę p ó w 
w k a ż d e j d z i ed z in i e . T e m p o , r o z -
m a c h i w y k o n a n i e t y c h w s z y s t k i c h 
p r a c j e s t g o d n e p o d z i w u , j e s t r ó w -
n o c z e ś n i e s p r a w d z i a n e m , ż e n a r ó d 
po l sk i i j e g o w ł a d z e d o k ł a d a j ą si ł 
i ś r o d k ó w , b y p o s t a w i ć P o l s k ę w 
r z ę d z i e p a ń s t w w y s o k o u p r z e m y -
s ł o w i o n y c h , a b y s t opa ż y c i o w a o b y -
w a t e l a p o l s k i e g o b y ł a r ó w n a , a m o -
ż e i w y ż s z a od i n n y c h p a ń s t w w 
E u r o p i e . P o l a c y z r o z u m i e l i , ż e n i e 
w y s t a r c z a to w s z y s t k o c o b y ł o z n i -
s z c z o n e o d b u d o w a ć — a l e t r z e b a 
t e ż r o z b u d o w a ć . 

K a z i m i e r z W i e l k i zos ta ł P o l s k ę 
d r e w n i a n ą , a z o s t a w i ł m u r o w a n ą , 
j a k s ię p o t o c z n i e m ó w i . N a r ó d p o l -
ski z r o b i ł w i ę c e j , b o na m i e j s c u 
z g l i s z c z i g r u z ó w p o w y r a s t a ł y w s p a -
n i a ł e m i a s t a i o s i ed l a . R o z b u d o w a -
n o d r o g i , k t ó r e b y ł y w o p ł a k a n y m 
stanie . K o m b a j n y i t r a k t o r y z a s t ę -
p u j ą d z i e s i ą t k i r ą k r o b o c z y c h . W y -
b u d o w a n o i u r u c h o m i o n o t y s i ą c e 
f a b r y k . P e w n i e , ż e są i j a k i e ś b r a -
ki , m a n k a m e n t y , n i e d o p a t r z e n i a i tp . 
( a l e g d z i e i ch n i e m a ) . T o j e d n a k 
j e s t n i c z y m w p o r ó w n a n i u z t y m , 
co s ię r o b i . 

W t y m r o k u , m y p r z y j e z d n i z Z a -
chodu, m i e l i ś m y p r a w d z i w e r a r y -
t asy d o o g l ą d a n i a w pos t a c i : T r a s y 
Ł a z i e n k o w s k i e j i o d b u d o w y Z a m k u 
K r ó l e w s k i e g o . A c z k o l w i e k w c i ą g u 
u b i e g ł e g o r o k u p o w s t a ł o d u ż o n o -
w y c h i n n y c h o b i e k t ó w , j a k r a d i o -
s tac j a w G ą b i n i e , b u d u j e s ię D w o -
r z e c C e n t r a l n y i td . J e d n a k d w u b u -
d o w o m , osob iśc i e , d a ł b y m p i e r w -
s z e ń s t w o . 

T r a s a Ł a z i e n k o w s k a n i e t y l k o u -
ł a t w i a k o m u n i k a c j ę , i o ż y w i a ż y c i e 
g o s p o d a r c z o - s p o ł e c z n e K r a j u , a l e 
w i z u a l n i e s t a n o w i n i e z w y k l e p i ę k -
ną a r t e r i ę . D l a z a g r a n i c z n y c h t u r y -
s t ó w T r a s a Ł a z i e n k o w s k a s t a n o w i 
w i ę c a r t y s t y c z n ą w i z y t ó w k ę s to l i c y . 

D r u g i m , t a k s a m o w a ż n y m o -
b i e k t e m , p o k r z e p i a j ą c y m na duchu , 
j e s t o d b u d o w a Z a m k u K r ó l e w s k i e -

go . H i t l e r b o m b a r d u j ą c Z a m e k i 
p a l ą c go , p r a g n ą ł n i e t y l k o zn i s z -
c z y ć m u r y , z n i s z c z y ć g m a c h , a b y 
n i e p r z e s z k a d z a ł j e g o c e l o m . H i t l e r 
chc i a ł z n i s z c z y ć s y m b o l n i e z a l e ż n o -
śc i N a r o d u i P a ń s t w a P o l s k i e g o . 
C h c i a ł w y m a z a ć Z a m e k n i e t y l k o 
z p l a n u m ias ta , l e c z chc i a ł w y m a -
zać s a m ą i d e ę n i e z a l e ż n o ś c i z u m y s -
ł ó w P o l a k ó w . G d y b o h a t e r s k i p r e -
z y d e n t w a l c z ą c e j s t o l i c y S t e f a n S t a -
r z y ń s k i d o w i e d z i a ł s ię o r u n i ę c i u 
o s t a tn i e j ś c i any Z a m k u p o d b o m -
b a m i n i e m i e c k i m i , p o w i e d z i a ł do 
s w e g o o t o c z en i a — „ T o bo l i . A l e 
t o nic. — O d b u d u j e m y " . 

I o t o w y s i ł e k n a r o d u dz i ś o g l ą -
d a m y w pos tac i s t o j ą c e g o j u ż g m a -
chu Z a m k u . W a r s z a w i e p r z y b y ł a , 
t a k d o b r z e z n a n a P o l a k o m , s y l w e t -
k a Z a m k u n a d W i s ł ą . N a s —- P o -
l o n i ę z a g r a n i c z n ą — c i e s zy t o n i e -
z w y k l e , ż e m o ż e m y o g l ą d a ć na w ł a -
sne o c z y w y r o s ł e m u r y , w i d o c z n y 
z n a k n a s z e g o u m i ł o w a n i a i w y s i ł k u 
c a ł e g o n a r o d u p o l s k i e g o . 

P o l s k a w o c z a c h p r z y j e z d n e g o 
P o l a k a j e s t k r a j e m m ł o d y m , d y n a -
m i c z n y m , m a j ą c y m w i e l k ą p r z e d 
sobą p r z y s z ł o ś ć . P o l s k a j e s t k r a j e m , 
k t ó r y p o t ę p i a w s z e l k ą a g r e s j ę i d ą -
ż y d o p o k o j u na c a ł y m ś w i e c i e . 
C h c e b y p a n o w a ł a w s z ę d z i e w o l -
ność , r ó w n o ś ć i b r a t e r s t w o na c a ł y m 
g l ob i e . 

Z . GORCZYŃSKI 
Grenoble 

W METZU 
MOŻNA 
SIĘ UCZYC 

JĘZYKA POLSKIEGO 

M i e s z k a ń c ó w M e t z u p r a g n ą c y c h 
p o z n a ć j ę z y k p o l s k i z a i n t e r e s u j ą 
n i e w ą t p l i w i e w i a d o m o ś c i , g d z i e 
m ł o d z i e ż m o ż e u c z y ć s i ę t e g o j ę -
z y k a . P u n k t ó w n a u c z a n i a j e s t k i l -
ka . 

W s z k o l e c h ł o p c ó w , r u e B e a u j o -

l a i s — B o r n y — Z U P — p o n i e d z i a ł -

k i g od z . 16.30—19.00. 

W s z k o l e c h ł o p c ó w , b o u l e v a r d 

P a i x h a n s w M e t z u w t o r k i i 

c z w a r t k i g od z . 16.30—19.00. 

W L y c é e T e c h n i q u e d ' E t a t L o u i s 

V i n c e n t ( o b o k k o ś c i o ł a ś w . T e r e -

s y ) ś r ody , godz . 13—16. 

W L y c é e R o b e r t S c h u m a n n , P l a n -

t i e r , sa la n r 2126 ś r o d y godz . 
16.30—19.00. 

W s z k o l e c h ł o p c ó w , c h e m i n d e la 

M o s e l l e , w M e t z u — N o r d — p i ą t -

k i , g od z . 16.30—19.00. 

M ł o d z i e ż p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a 
i m ł o d z i e ż f r a n c u s k a z e chce n i e w ą t -
p l i w i e s k o r z y s t a ć z t y c h m o ż l i w o ś c i . 
Ż y c z y m y d o b r y c h p o s t ę p ó w w n a -



Nowoczesny kombajn Bizon zdobył uznanie polskich i zagranicznych rolników Płocki kombinat petrochemiczny, krajowy potentat w przetwarzaniu ropy 

WAR AW 
y r i 

o i e 

g i o n y 
Zamek biskupi z XIV w. w Pułtusku — od lipca 1974 roku stał się Domem Polonii Zagranicznej 

Uffi 

M a z o w s z e , K u r p i e i Pod las i e . T r z y r e g i o n y o za -
c h o w a n y c h do dziś odrębnośc iach f o l k l o r u sk łada ją 
s ię na j edno l i t e , z i n t e g r o w a n e w o j e w ó d z t w o w a r -
szawskie . Jest n a j w i ę k s z y m w K r a j u . Z a j m u j e 
29,4 tys. k m k w . i z a m i e s z k i w a n e jest p r zez ponad 
2,5 m i n obywa t e l i . Otacza ono stol icę. Z t ego f a k -
tu w y n i k a dlań w i e l e w a ż n y c h i odpow i ed z i a l ny ch 
zadań. B y ł o i j est z ap l e c z em z a o p a t r z e n i o w y m 
W a r s z a w y . 

W r a z z r o z w o j e m K r a j u zm ien ia ł y s ię w a r u n k i 
gospodarcze w w o j e w ó d z t w i e . M i ę d z y j e j p r z e -
m y s ł e m a p o w s t a j ą c y m i zak ł adami M a z o w s z a , 
K u r p i i Pod las i a z aw ią za ł o się coraz śc iś le jsze 
wspó łdz ia łan ie . Z a n i m j e d n a k o dn iu dz i s i e j s zym, 
j eszcze k i lka s ł ó w o starc ie w o j e w ó d z t w a w no -
w e życ i e , j ak i e r o zpoczę ł o się 30 la t t emu. 

M i m o s w e g o cen t ra lnego po łożen ia b i edne b y ł y 
te z i emie . Ot , m ó w i o n o często l ekceważąco . . . laski , 
p iask i i karaski . Czy l i , że t a m nic n ie ma, a j eś l i 
coś — to p r z y p a d k i e m z ł o w i o n e w r z ekach k a -
raski . 

P o e t o m r ó w n i n y mazow i e ck i e , r o z l e g ł e i puste, 
ba rdzo się podoba ły . M o ż e i b y ł y p i ękne ze s w o -
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Podwarszawskie Zakłady ,,Ursus" od wielu lat specjalizują się w produkcji ciągników rolniczych 

Se concentrant autour de la capitale, la 
voivodie de Varsovie est la plus vaste de Po-
logne avec 29 400 km* et une population de 
2,5 millions d'habitants. Elle fait fonction de 
magasin pour la capitale grâce à ses terrains 
agricoles et maraîchers, mais pas seulement. 

La célèbre vaste plaine tant chanté par les 
poètes et les musiciens a gardé son charme 
particulier au fin dessin fait de champs plats 
à la terre pauvre, de bosquets, de bois, de 
cours d'eau et de marécages bordés de saules 
trapus. Avant la guerre, la surpopulation de la 
voivodie provoqua une émigration importante. 
A l'heure actuelle on a affaire à un profil 
agricole et industriel qui exige une large main-
d'oeuvre. Les entreprises ont surgi un peu 
partout donnant du travail à la population. Là 
encore rien ne fut simple, la guerre avait 
laissé des traces profondes, bien des villes 
avaient été détruites à 80°/o. 

Les résultats de l'expansion d'après-guerre 
sont assez fascinants. Dans les cinq premières 
années de la Pologne populaire, la production 
avait doublé, la hausse industrielle annuelle 
est de l'ordre d'environ 15°/o. Parmi les plus 
importants investissements, notons la Raffine-
rie pétrochimique de Płock, à Płock également 
(Ville endormie avant la guerre), une Fabrique 
de Machines agricoles et des Chantiers flu-
viaux. Des industries ont été créées d Siedlce, 
Ostrołęka, Pruszków, Mława, Sokołowo, Pułtusk, 
Wyszków etc... L'agriculture s'est occupée de 
l'élevage des porcs (le plus important du pays) 
et de la culture des légumes, fruits avec les 
célèbres plantations de framboises et de fraises, 
à cela s'ajoute la culture en serres et l'horti-
culture. L'industrie laitière se développe aussi 
harmonieusement. 

Les changements intervenus en d'autres sec-
teurs ne sont pas moins spectaculaires. Parti-
culièrement dans le domaine social avec la 
construction de tout un réseau de dispensaires 
et d'hôpitaux (notons le célèbre centre de ré-
adaptation de Konstancin à la réputation mon-
diale). 

Comment ne pas évoquer le folklore avec 
son plus illustre représentant, la troupe des 
„Mazowsze"? Les nombreuses sociétés cultu-
relles de la voivodie ont su garder un caractère 
authentique dans la conservation du folklore 
que l'on retrouve aussi dans l'artisanat artisti-
que. Quant à la vie culturelle en général, la 
capitale rayonne dans tous les domaines et son 
rayonnement se ressent justement dans l'en-
semble de la voïvodie ce qui est un processus 
des plus normaux. 

Dalszy c iqg ze str. 5 

im i w i e r z b a m i p łaczącymi , p i ask i em z ł o t y m i c z y -
s tym, sosnami pachnącymi ż y w i c ą . A l e ż yć t y l k o 
u r o k a m i k r a j o b r a z u b y ł o t rudno. To też , gdy lu -
dz i e t ych t e r e n ó w tuż po w o j n i e przys tąp i l i do 
ene r g i c zne j p racy nad r o z w o j e m swo ich stron, 
na tknę l i się na w i e l e p r o b l e m ó w . Z i e m i e te, b i ed -
ne z n a t u r y — w o j n a dotknę ła w y j ą t k o w o c iężko. 
N i e k t ó r e miasta b y ł y zn iszczone w 80 proc . A w i ę c 
o d b u d o w u j ą c to, co zmio t ł a pożoga w o j e n n a , t r z e -
ba b y ł o j ednocześn i e dz ia łać tak, a b y n ie t y l k o 
w y r ó w n a ć straty, a l e w z b o g a c i ć t e z i emie . Z r o l -
n i c z ego t e renu zaczę ły się zm ien iać na p r z e m y -
s ł owo - ro ln i c z e , W t e d y to m ia ła m i e j s c e f a s c y n a -
c ja w i d o k a m i , o k t ó r y c h m ó w i ł o s ię „ k o m i n y na 
p iasku" . Co raz to b o w i e m na m a z o w i e c k i e j r ó w -
n in i e p o j a w i a ł y się smukłe kons t rukc j e f a b r y k 
i z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h . 

I j eś l i m ó w i m y o t ym , że zm iany na M a z o w s z u , 
K u r p i a c h i Pod l a s iu są w i d o c z n e i ł a t w o dos t r ze -
ga lne — to w łaśn i e t ę z m i a n ę p e j z a żu ma się 
m. in. na myś l i . Obecn i e k o m i n y s ta ra j ą się p r a -
c o w n i c y z a k ł a d ó w otaczać s t r e f am i z i e l onych 
d r z e w . Chodz i o to, aby w t y m w y r a ź n i e ukszta ł -
t o w a n y m p r z e m y s ł o w o - r o l n i c z y m k r a j o b r a z i e za-
p e w n i ć w a r u n k i ochrony na tura lnego ś rodowiska . 
N a szczęście wc z e śn i e dost rzeżono , że spo łeczno-
gospodarc zy r o z w ó j t e renu, pos t ępu jący w n i m 
proces u rban i zac j i n ie m o ż e n iszczyć j e g o w a l o -
r ó w p r z y r o d n i c z y c h i k r a j o z n a w c z y c h . 

W o j e w ó d z t w u w a r s z a w s k i e m u pr ze z 30 lat lu -
d o w e j w ł a d z y uda ło się ba rd zo w i e l e osiągnąć. T o 
w o j e w ó d z t w o , z k t ó r e go w p r z e d w o j e n n y c h la tach 
w i e l e osób e m i g r o w a ł o za g ran i cę w poszuk iwan iu 
p r a c y i chleba — dziś odc zuwa d e f i c y t s i ły r o -
bocze j . T r u d n o u w i e r z y ć , ż e prze ludn i en i e w s i 
b y ł o tu k i lka d z i e s i ą tków la t t e m u n a j t r u d n i e j -
s z ym p r o b l e m e m spo łecznym. Obecn i e imponu j ą ca 
j es t d y n a m i k a r o z w o j u przemys łu . W ciągu j e d -
n e g o p ięc io lec ia p o d w o j o n o p rodukc j ę . Roc zny j e j 
p r zy ros t w y n o s i ś redn io w ostatnich la tach oko ło 
15 procent . P o w s t a ł o w i e l k i e c en t rum p r z e m y s ł o -
w e w P ł o c k u z M a z o w i e c k i m i Z a k ł a d a m i P r z e m y -
słu R a f i n e r y j n e g o i P e t r o c h e m i c z n e g o na cze le o raz 
F a b r y k ą M a s z y n Ż n i w n y c h i Stocznią Rzeczną . 
S i ed l ce i Os t ro ł ęka od n i e d a w n a b u d u j ą s w o j e 
dz i e ln i ce p r z e m y s ł o w e . Os t ro ł ęka j es t już s łynna 
n i e t y l k o z k u l t y w o w a n i a i t rosk i o resz tk i f o l -
k l o ru kurp i owsk i e go , a l e z ce lu lozy , z e l ek t r o c i e -
p ł own i . ba rdzo nowoczesnych z a k ł a d ó w m ięsnych 
i w y t w ó r n i w i e l k i e j p ł y t y na po t r z eby b u d o w n i c -
twa . F a b r y k i d o m ó w p o w s t a ł y też w Ż y r a r d o w i e 
i L e g i o n o w i e , a w y t w ó r n i e t zw . w i e l k i e j p ł y t y 
p racu ją j eszcze w P r u s z k o w i e , P ł ocku . W i e l e 
z a k ł a d ó w pows ta ł o w M ł a w i e , Soko ł ow i e , P u ł -
tusku, W y s z k o w i e . 

O b o k p o w s t a w a n i a n o w y c h c e n t r ó w p r z e m y s ł o -
w y c h m o d e r n i z u j e się i unowocześn ia stare oś rod-
ki ok r ęgu p ruszkowsk i ego , Ż y r a r d o w a . O i le za-
w s z e m ó w i ł o się, ż e w o j e w ó d z t w o j es t zaopa t r ze -
n i o w y m zap l e c z em W a r s z a w y , to obecn i e t rzeba 
m ó w i ć , że jes t t o sp ichlerz w y j ą t k o w o zasobny 
i boga t y . R o l n i c t w o s ię unowocześn i ło . Coraz 
w i ęks zą r o l ę o d g r y w a j ą P a ń s t w o w e Gospoda r s twa 
Ro lne , s ta jąc się k o m p l e k s o w y m i p r z y k ł a d a m i r a -
c j ona lne j gospodark i r o lne j . Coraz n o w o c z e ś n i e j -
s zymi m e t o d a m i p racu j ą r o ln i c y i ndyw idua ln i . W 
okres i e ostatnich t r zech la t ro ln i c za p r o d u k c j a 
g l oba lna wz ros ła o 25 proc., p r z y c z y m zw i e r z ę ca 
o 31 proc. W o j e w ó d z t w o w a r s z a w s k i e z a j m u j e 
p i e r w s z e m i e j s c e w dos tawach ż y w c a w i e p r z o -
w e g o w Polsce , z n a j d u j e się w czo ł ówce p r odu -
c e n t ó w z i e m n i a k ó w , o w o c ó w , w a r z y w . Jest j e d -
n y m z n a j w i ę k s z y c h w św i ec i e p r o d u c e n t ó w m a -
l in. S ł yn i e też z t ruskawek . W oko l i cach W a r -
s z a w y ma m i e j s c e w i e l k a koncen t rac j a u p r a w w a -
r z y w i k w i a t ó w pod szk łem. P a ń s t w o w e G o s p o -
d a r s t w o R o l n e M y s i a d ł o ma np. w j e d n y m k o m -
p leks ie szklarnię , k tó ra z a j m u j e 20 ha gruntu. 
Dostarcza dla W a r s z a w y p o m i d o r ó w , o g ó r k ó w , 

k w i a t ó w . Skup m l e k a s ięga ju ż pniliarda l i t r ów . 
Sady g r ó j e c k i e są g ł ó w n y m e k s p o r t e r e m j ab ł ek 
w Po lsce . 

T o coraz s i ln ie jsze r o l n i c t w o jest bazą r o z w i j a -
j ą c e g o s ię p r z emys łu r o l n o - s p o ż y w c z e g o . I to też 
jest os iągn ięc i e os tatn ich lat. 

W i e l e się zm i en i ł o w gospodarce w o j e w ó d z t w a 
w t r zydz i es to l ec iu Po l sk i L u d o w e j . W i e l k i e t e ż 
z m i a n y zasz ły w e wszys tk i ch innych dz i edz inach 
życ ia . R o z w i n ę ł a się oświata , k w i t n i e kul tura. 
W i e l e się b u d u j e szpital i . P o w s t a ł np. ostatnio 
ba rdzo nowoc z e sny szpital w Płocku . 

H a r m o n i j n y i p r ę żny r o z w ó j w o j e w ó d z t w a w y -
suwa go na c z o ł o w e m i e j s c e w K r a j u . 

Koniecznie 
coś z Milanówka 

M i l a n ó w e k t o n a z w a m ie j s cowośc i . Jeśl i s ię m ó -
w i o M i l a n ó w k u , to często chodz i po prostu o tka -
n iny t a m w y r a b i a n e . J e d w a b na tura lny p o w s t a j e 
w łaśn i e w M i l a n ó w k u . 

„ M i l a n ó w e k " p r o d u k u j e w te j chw i l i t kan iny 
z j e d w a b i u na tura lnego t zw . d rukowane , kas zmi r y , 
s t y l i z owane tkan iny ob i c i owe . A l e dumą i chlubą 
zakładu, z d o b y w a j ą c ą rozg łos w K r a j u i poza 
j e g o g ran icami , są tzw . kupony tkan in r ęczn i e 
m a l o w a n e . Z a to w łaśn i e na j e d n y c h z ostatnich 
T a r g ó w L i p s k i c h zak ład o t r z y m a ł Z ł o t y Meda l . 
G d y s ię o g l ąda t e k u p o n y — w i d a ć , j a k w y r ó ż n i e -
nie to by ł o zasłużone. K a ż d y kupon j es t k o m p o z y -
c j ą ma larską . O b r a z e m o z a c h w y c a j ą c y c h b a r w a c h 
i w zo rach . W i e l e z nich k u p u j e „ M o d a P o l s k a " 
na p i ękne k r e a c j e . 

„ M i l a n ó w e k " p r o d u k u j e też t rochę t zw . g a l an -
ter i i : k r a w a t y , chusteczki . Osta tn io na r y n k u z d o -
b y ł y sobie popularność d ług i e sza le „ f r u w a j ą c e " . 
R ó w n i e ż są one r ę c zn i e m a l o w a n e . 

S to ł eczne C e n t r u m R e h a b i l i t a c j i w Kons tanc i -
n ie w w o j . w a r s z a w s k i m ukończy ło 25 lat d z i a -
łania. P l a c ó w k a , na k tó rą k r ó tko m ó w i się „ S t o -
cer " , p r a c u j e na r zecz s to l i cy , a l e t akże i w o j e -
w ó d z t w a . W nie j w łaśn i e s two r zono n o w ą m e t o d ę 
r ehab i l i t a c j i l e c zn i c ze j dla ludz i do tkn i ę t ych scho-
r z en i am i ruchu lub po urazach. M e t o d a ta zdo -
by ła ś w i a t o w ą s ławę . 

Zespó ł p r a c u j ą c y w „S to c e r z e " , to ludz i e o w y -
sokich k w a l i f i k a c j a c h z a w o d o w y c h , z ż y t y ze swo -
ją p l a c ó w k ą , oddany s p r a w i e chorych. D y r e k t o r e m 
p l a c ó w k i j es t pro f . dr med. M a r i a n Weiss . W s p ó ł -
p racu j e z n i m w i e l u ludzi , k tó r zy , podobn i e j a k on, 
od w i e l u lat zw i ą za l i s w e ż yc i e ze „ S t o c e r e m " . 

W c iągu 25 lat l e c zy ł o się t a m 46 t ys i ę cy pac-
j e n t ó w , z k t ó r y c h w i e l u m i m o c iężk ich obrażeń 
odzyska ło z d r o w i e . 

Zak ład , k t ó r y p o c z ą t k o w o mieśc i ł się w ki lku 
s tarych, konstanc ińsk ich w i l l a ch , przeksz ta łc i ł się 
w duży , n o w o c z e s n y zak ład l eczn iczy , z oddz ia -
łami t e rap i i z a j ę c i o w e j , ze szkołą dla młodz i e ży , 
k tó ra lecząc się, n ie m a p r z e r w y w nauce. 

P l a c ó w k a ma w i e l e sukcesów. Z dośw iadczeń 
centrum, z j e g o o r y g i n a l n y c h i n i e z w y k l e sku-
tecznych m e t o d l eczen ia sze roko korzys ta m e d y -
cyna św i a t owa . 

Z a zasługi t e j w a ż n e j p l a c ó w k i m e d y c z n e j w 
trzydz i es to l ec iu Po l sk i L u d o w e j — Rada P a ń s t w a 
p r zyzna ła s to łecznemu c en t rum rehab i l i t a c j i O r -
der S z tandaru P r a c y I k lasy . 

Ćwiczenia w Technikum Telewizyjnym w Siedlcach 

Prof. Weiss, szef słynnego Centrum Rehabilitacji 



Zimą — zawody bojerowe na Zalewie Zegrzyńskim 

Odetchnąć 
powietrzem 

P r z y s i lne j d y n a m i c e r o z w o j u gospodarczego w o -
j e w ó d z t w o w a r s z a w s k i e z achowa ło o g r o m n e w a -
l o r y t u r y s t y c z n o - k r a j o z n a w c z e i w y p o c z y n k o w e . 
Jego lasy, j e z i o ra , a k w e n y w o d n e są m i e j s c e m 
n i edz i e lnego i u r l o p o w e g o w y p o c z y n k u z a r ó w n o 
d la m i e s z k a ń c ó w w o j e w ó d z t w a j a k i w a r s z a w i a -
ków . Ob l i c za się, że w świę ta , w dni w o l n e od 
pracy , w y p o c z y w a na M a z o w s z u , K u r p i a c h i P o d -
lasiu j ednocześn ie ponad 300 tys. osób. 

Gdz i e na j chę tn i e j spędza ją oni w o l n e dni od 
p racy? D u ż y m m a g n e s e m jes t Z a l e w Zeg r z yńsk i , 
gdz ie można u p r a w i a ć spor ty wodne . L u b i a n y też 
ba rdzo j es t r e j o n r z ek i Ś w i d e r , lasy W i l g i , Pus z -
cza K a m p i n o s k a (k tóra j es t r e z e r w a t e m ) i lasy 
K a b a c k i e . 

Osobną ro l ę spełnia t zw . po j e z i e r z e gostyn ińsk ie , 
k tó re o b e j m u j e zespó ł sześciu j e z io r o krys ta l i c z -
n ie c zys t e j w o d z i e i p i ę k n y m k ra j ob ra z i e . M o ż n a 
t a m ł ow i ć r y b y , zb i e rać g r z yby , bo o t ac za j ą ce lasy 
są p i ękne i zasobne w r u n o leśne. 

P o j e z i e r z e gos tyn ińsk ie n a z y w a się „ z i e l o n y m i 
p łucami P ł o c k a " . A l e , aby odetchnąć p o w i e t r z e m 
M a z o w s z a p r z y j e ż d ż a tu także w i e l u m i e s zkańców 
innych okol ic . Z n a j d u j ą tu b o w i e m ciszę, spokó j 
i coraz l ep i e j wyposa żoną bazę turys tyczną . 

P i ę k n e gos tyn ińsk ie lasy są r ó w n i e ż r a j e m dla 
dz iec i . M i eśc i się t a m na r o z l e g ł y ch te renach 16 
m ł o d z i e ż o w y c h o ś r o d k ó w ko lon i i le tnich. Z n a j -
du j e się t a m też p r a w d z i w e harcersk ie mias teczko 
w Zuz inow i e , nad j e z i o r e m o p r z e d z i w n e j na zw i e : 
P r z y t o m n e . P o w i a t gostyn ińsk i sąs iadu jący z p r z e -
m y s ł o w y m dziś P ł o c k i e m , za l i c zony został do t e -
r e n ó w o w y b i t n y c h w a l o r a c h turys tycznych . Z te -
go też w z g l ę d u j es t do t y ch c e l ó w sys t ematyczn i e 
przysposab iany . 

Jak w i ę c w i d a ć w w o j e w ó d z t w i e można n ie 
t y l ko dobr ze żyć i p racować , a le także z n a k o m i -
cie odpoc zywać . 

Zdrowie załogi 
troską zakładu 

Jest w w o j e w ó d z t w i e sporo z a k ł a d o w y c h p r z y -
chodni p r z e m y s ł o w y c h , w któ r ych l ekarsk i p e r -
sonel t roszczy się o z d r o w i e załóg. P r z y z a k ł a d o -
w a P r z y c h o d n i a L e k a r s k a w „ U r s u s i e " f a b r y c e 
t r ak t o r ów , z a j m u j e j e d n a k w ś r ó d nich m i e j s c e 
szczegó lne i ze w z g l ę d u na świe tną o rgan i zac j ę , 
i d latego , że r o z w i j a ł a się r a z e m z zak ładem od 
samego początku. K i e r o w n i c t w o j e g o n ie szczędz i -
ło na to nak ładów. 

Obecn i e P r z y chodn ia — o p e ł n y m zakres i e ś w i a d -
czeń l e c zn i c z o - zab i e gowych — posiada w i e l e ga -
b i n e t ó w lekarsk ich , z a b i e g o w y c h i d iagnos tycz -
nych. 43 l e k a r z y m e d y c y n y i s tomato log i i , l i c zne 
p ie l ęgn iark i , l aboran tk i i inny persone l — c z u w a j ą 
nad z d r o w i e m załog i . 

O d la t p r o w a d z i się badan ia do tyczące ana l i zy 
ś rodowiska pracy , oraz w p ł y w u w y s i ł k u f i z y c z -
nego na z d r o w i e p racown ika . W y n i k i t ych badań 

p r z y c z y n i ł y się do powstan ia w zak ładz ie zespołu 
e r gonomic znego . C e l e m j e g o badań jest z m n i e j -
szenie obc iążeń psych icznych p r z y w p r o w a d z a n i u 
usp rawn i eń t e chn i c zno - ekonomic znych o r a z do -
skona len ie p r o c e s ó w p r o j e k t o w a n i a n o w y c h ob i ek -
t ó w i n w e s t y c y j n y c h i n o w y c h c i ą gn ików , a t y m 
s a m y m doskona len ie p rodukc j i , p r z y j ednoczesne j 
t rosce o zmn i e j s z en i e w y s i ł k u p r a c o w n i k ó w . 

P r a c o w n i c y przychodzą do m e d y c z n y c h gab ine -
t ów . S łużba Z d r o w i a r ó w n i e ż ba rdzo często idz i e 
do f a b r y k i . T y l k o t a m b o w i e m można poznać w a -
runk i p r a c y załogi . W czasie tych w i z y t — p r z y 
wars z t ac i e — sporządza się cha rak t e r y s t ykę sta-
n o w i s k pracy . Coroczn i e ak tua l i z owana jest w i e -
dza o środow isku zakładu, co s tanow i pods t awę 
dz ia łania p r z e m y s ł o w e j s łużby zd row ia . P r o w a d z i 
się t a m r u b r y k i o pracown ikach , w j a k i m jes t 
w i e k u , j a k i e j płci , w jak i ch w a r u n k a c h pracu je . 
Sporządza się też j e g o charak te rys t ykę . 

T a k a d o k u m e n t a c j a po łączona z w y n i k a m i s y -
s t ematycznych badań jest pods tawą do d o k o n y -
w a n i a o k r e s o w y c h anal iz stanu z d r o w i a załog i , 
z ag ro ż eń z d r o w o t n y c h i p o d e j m o w a n i a dz ia łań p ro -
f i l ak tycznych . 

K i l k a k r o t n i e d o k o n y w a n o w zak ładz ie k o m p l e k -
s o w y c h anal iz stanu zd r ow i a p r a c o w n i k ó w . W i e l e 
w n i o s k ó w p o w s t a j e w toku tak ich anal iz . I ch r e -
a l i zac ja p r zyc zyn i ł a się do o d c z u w a l n e j obecn ie 
p o p r a w y stanu zd r ow i a p r a c o w n i k ó w „ U r s u s a " 
i w a r u n k ó w bezp i ec zeńs twa i h i g i eny pracy . 

Dwie szkoły 
wyższe 

Dążen i e do podnoszenia poz i omu nauczania w 
szkołach p o d s t a w o w y c h i średnich p o w o d u j e k o -
nieczność kszta łcenia i dokszta łcania nauczyc ie l i . 
W y ż s z a Szko ła P e d a g o g i c z n a w Siedlcach, j edna 
z d w ó c h w y ż s z y c h ucze ln i w w o j e w ó d z t w i e — 
kszta łc i k a d r y dla o św ia t y . 

P r ę ż n i e r o z w i j a j ą c y się p r z emys ł po t r z ebu j e co-
r a z w i ę c e j p r a c o w n i k ó w z d y p l o m a m i i n ż y n i e r ó w . 
A b y sprostać t y m po t r zebom, k i lka lat t e m u w 
P ł o c k u uruchomiono f i l i ę Po l i t e chn ik i W a r s z a w -
skie j . W ostatnich d w ó c h la tach ucze ln ię tę opuś-
ci ło już ponad 100 s łuchaczy z d y p l o m a m i i n ż y -
n i e r ó w b u d o w n i c t w a l ą d o w e g o i mechan ik i . 

T e p i e rwsze w histor i i w o j e w ó d z t w a d w i e w y ż -
sze ucze ln ie kształcą w i ę c ba rdzo po t r z ebnych f a -
c h o w c ó w . 

Mazowieckie 
Towarzystwo 
Kultury 

W s p r z y j a j ą c e j a tmos f e r z e spo ł ec zno -po l i t y c z -
ne j wz ros ła a k t y w n o ś ć r e g i ona lnego ruchu ku l tu-
ra lnego . I s tn i e j ące M a z o w i e c k i e T o w a r z y s t w o K u l -
tu r y i ca ły r e g i o n a l n y ruch ku l tura lny poszczyc i ć 
się może z n a c z n y m dorobk i em. W a r t o w y m i e n i ć 
taką dz ia ła lność j a k p l ene r y a r t y s t ó w p l a s t yków , 
op ieka nad l u d o w ą twórczośc ią a r tys tyczną , r o z -
w i j a n i e ruchu muzycznego . Dz i ęk i s ta ran iom m. in. 
M a z o w i e c k i e g o T o w a r z y s t w a K u l t u r y udało się w 
w o j e w ó d z t w i e u t r z ymać j eszcze w n i ek tó rych r e -
g ionach p r z e j a w y p r a w d z i w e g o , n i c z y m n i e ska-
żonego f o lk l o ru . T a k j e s t np. w Myszyńcu , w 
p o w . os t ro ł ęck im, gdz i e i s tn i e j e m i e j s c o w y , a m a -
torski" zespół ku rp i owsk i pieśni i tańca, sk łada-
j ą c y się z osób m i e j s c o w y c h , k tó r zy w y s t ę p u j ą w 
utkanych przez s i eb ie s t ro jach, ś p i e w a j ą i tańczą 
p r a w d z i w i e po kurp i owsku . 

Reaktor „Ewa" w Instytucie Jądrowym w Świerku 

Warszawskie 

A M F I T E A T R — j eden z n a j p i ę k n i e j s z y c h w w o j e -
w ó d z t w i e z n a j d u j e się w P ł ocku , na w z g ó r z u T u m -
sk im, nad Wis łą . O d b y w a j ą się t am r ó żno rodne 
i m p r e z y ku l tu ra lno - o św i a t owe . Ogó lnopo l ską sła-
w ę z d o b y ł y sobie o r g a n i z o w a n e w t y m mieśc ie 
od w i e l u lat ogó lnopo l sk i e f e s t i w a l e f o l k l o r y s t y c z -
ne. 

B I Z O N - G I G A N T , oto ostatnie, s ł awne już w św i e -
cie os iągn ięc i e F a b r y k i M a s z y n Ż n i w n y c h w P ł o c -
ku. T e n k o m b a j n o na jnowoc z e śn i e j s z y ch w a l o -
rach n i ed ługo ju ż w e j d z i e do s e r y j n e j p rodukc j i . 
Jest to ca łkow i c i e dz ie ło po l sk i e j myś l i t echnicz-
ne j . 

C E B U L A — ta roś l ina p o p r a w i a j ą c a smak w i e l u 
p o t r a w jes t w w o j e w ó d z t w i e a r t y k u ł e m ekspor -
t o w y m . S p e c j a l n y m „ w z i ę c i e m " c ieszy się cebula 
z Z a k r o c z y m i a . 

D O M Y M I E S Z K A L N E w w o j e w ó d z t w i e b u d o w a -
ne są od n i e d a w n a już me todą p r z e m y s ł o w ą . W y -
t w ó r n i e W i e l k i e j P ł y t y w Prus zkow i e , Ostro łęce , 
P ł o cku , F a b r y k i D o m ó w w L e g i o n o w i e i Ż y r a r d o -
w i e — p o z w o l ą na znaczne przyśp i eszen ie t empa 
p o w s t a w a n i a mieszkań. 

G R Ó J E C — okol ica słynna z sadów. Co r oku od-
b y w a się t am św i ę t o K w i t n ą c e j Jabłoni , co jest 
s w o i s t y m f e s t i w a l e m i p re zen tac j ą m i e j s c o w e g o 
do robku ku l tura lnego i gospodarczego . 

„ H O R T E X " — to j eden z n a j b a r d z i e j znanych w 
K r a j u i za g ran icą z a k ł a d ó w p r z e t w ó r s t w a o w o -
cowego . S ł yn i e ze znakomi t y ch mro żonek o w o -
c o w y c h - i w a r z y w n y c h . 

I N S T Y T U T B A D A Ń J Ą D R O W Y C H w Świe rku . 
P r a c u j ą c e t a m r e a k t o r y noszą p i ękne im iona ko -
b ie t : E w a , Mar i a . 

L A M P Y O S C Y L O S K O P O W E do t e l e w i z o r ó w są 
p r o d u k o w a n e w Piaseczn ie . Jest to j e d y n y zakład 
w Po l s c e z a j m u j ą c y się tą p rodukc ją . 

„ M A Z O W S Z E " — to znany w ca ł ym św i e c i e Z e -
spół P i eśn i i Tańca za łożony przez T . S y g i e t y ń -
skiego, a obecn i e p r o w a d z o n y przez M i r ę Z i m i ń -
ską -Syg i e t yńską . Pos iada swą s iedz ibę w K a r o -
l in ie . 

O P I N O G Ó R A m i e j s cowość w pow . c i e chanowsk im, 
gdz i e w z a b y t k o w y m pałacu Z y g m u n t a K r a s i ń -
sk i ego i s tn i e j e z o r g a n i z o w a n e j e d y n e w Po lsce 
M u z e u m R o m a n t y z m u . 

P E T R O C H E M I A — oto dz i ęk i c zemu P ł o c k stał się 
stol icą po l sk i ego p r z emys łu n a f t o w e g o . M a z o w i e c -
k i e Z a k ł a d y P r z e m y s ł u R a f i n e r y j n e g o i P e t r o c h e -
m i c znego na leżą do n a j w i ę k s z y c h t ego t ypu w 
Polsce . D a j ą 12 proc. p r o d u k c j i po l sk i e j chemi i . 

R E G I O N K U R P I O W S K I — to j eden z n a j p i ę k -
n i e j s zych i z a c h o w a n y c h do dziś r e g i o n ó w w P o l -
sce, skąd pochodzą s łynne k u r p i o w s k i e w y c i n a n -
ki, ha f t y i k u r p i o w s k i e pasiaki . G ł ó w n e j e g o o -
środki , to — Kadz id ł o , Pu ł tusk , Ostro łęka . 

S I E D L C E —• to stol ica Pod las ia . S i ed l eck i e p lu -
s z o w e n i e d ź w i a d k i i inne z a b a w k i ekspo r t owane 
są do w i e l u k r a j ó w świata , p r z ede w s z y s t k i m do 
U S A , S z w a j c a r i i , F r anc j i . 

T E A T R Z I E M I M A Z O W I E C K I E J — to chluba w o -
j e w ó d z t w a ; doc i e ra on ze s w y m b o g a t y m r e p e r -
tua r em do wszys tk i ch z a k ą t k ó w K r a j u . 

„ U R S U S " — to na zwa podsto łeczne j m i e j s c o w o ś c i 
p r z e m y s ł o w e j , a także dużych z a k ł a d ó w p r z emys ł o -
w y c h p r o d u k u j ą c y c h c i ągn ik i na po t r z eby r o ln i c -
twa . C iągn ik i „ U r s u s " cieszą się m i ę d z y n a r o d o -
w y m uznaniem, e k s p o r t o w a n e są m. in. do F ranc j i . 

W Ł A D Y S Ł A W B R O N I E W S K I — jeden z n a j z n a -
komi t s zych po lsk ich poe t ów , w y w o d z i się z P ł o c -
ka, M a z o w s z u r ó w n i e ż pośw i ęc i ł swą twórczość . 

Ż E L A Z O W A W O L A — w pow . sochaczewsk im. 
M i e j s c e urodzen ia F r y d e r y k a Chopina. Obecn i e 
mieśc i się t am muzeum, roz l eg ł y , p i ękny park. 
O d b y w a j ą się t a m koncer ty chop inowsk i e . S a m 
d w ó r j es t b u d o w l ą z p r z e ł omu X V I I I — X I X w ieku . 



Posiedzenie komitetu budowy pomnika upamiętniającego bohaterską walkę 

Protokół polsko-francuski 

Dokument 
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w i z y t ę nasze j d e l e gac j i za ba r -
dzo udaną i owocną — o ś w i a d -
czy ł w r o z m o w i e z dz i enn ika -
r zam i g ene ra ł M i e c z y s ł a w G r u -
dzień. N a j w a ż n i e j s z y m zadan i em 
te j w i z y t y by ł o podp isan ie p r o -
tokołu m i ę d z y s ek r e t a r z em sta-
nu do s p r a w B y ł y c h K o m b a t a n -
t ó w Repub l i k i F rancusk i e j a 
U r z ę d e m do s p r a w K o m b a t a n -
t ó w P R L . S p r a w ą , k tóra nas 
n a j b a r d z i e j in t e resu j e w pro t o -
kole , t o wzn i e s i en i e w P a r y ż u 
pomn ika s y m b o l i z u j ą c e g o udz ia ł 
P o l a k ó w w w a l k a c h o w y z w o l e -
n ie F r a n c j i w latach 1940—1945. 
Jak w i a d o m o , udz ia ł t en b y ł po -
kaźny . S p r a w ą n ie m n i e j w a ż n ą 
w t y m p ro t oko l e jest z o r gan i zo -
w a n i e ses j i h i s t o r yc zno -nauko -
w e j w P a r y ż u lub Strasburgu, 
k tóra b y ł a b y pośw i ęcona udz ia -
ł o w i P o l a k ó w i F r a n c u z ó w w 
w a l k a c h p r z e c i w k o f a s z y z m o w i 
h i t l e r owsk i emu . P r z y w i ą z u j e m y 
duże znaczen ie do t e j sesj i . N i e 
r o b i m y t a j e m n i c y z tego, że jeś l i 
chodz i o dz i e j e w a l k p r o w a d z o -
nych p r ze z P o l a k ó w u boku 
F r a n c u z ó w na te ren i e F r a n c j i w 
latach 1940—1945, to sp rawa nie 
została j eszcze dostateczn ie i 
szeroko udokumentowana . A 
wię c p ra c e w t y m zakres i e u -
m o ż l i w i ą n a m zebran i e szersze-
go mater ia łu , nas tępn ie zaś na 
j e g o opub l i kowan i e . 

Jest ca ł y szereg innych j esz -
cze sp raw , k tó re zna la z ł y swe 
odbic ie w t y m pro toko le . Są to 
kwes t i e o charakte r ze soc j a lnym. 
Chc i e l i b y śmy zapoczą tkować w y -
mianę w a k a c y j n ą m i ę d z y po lsk i -
mi i f r ancusk im i kombatan tami . 
Chc i e l i b y śmy w r ó c i ć do s p r a w y 
odznaczeń. D o s p r a w y rent , k t ó -
r e są w y p ł a c a n e przez s tronę 
f rancuską P o l a k o m i o d w r o t n i e . 
I j est j e s zcze k i lka innych , m o -
że n ieco m n i e j s z e j w a g i spraw, 
a le r ó w n i e ż w a ż n y c h i istotnych. 
R e a l i z a c j a ich p r z y c z yn i się do 
zacieśnienia s tosunków m i ę d z y 
po l sk imi i f r a n c u s k i m i k o m b a -
tantami . 

W i z y t a by ł a ba rd zo p r z y j e m -
na i sympatyczna . M o g l i ś m y za-
poznać się z d o r o b k i e m F r a n c j i 
na w i e l u odc inkach. B y l i ś m y na 
południu F ranc j i , na wschodz i e 
— w A l z a c j i . Osob iśc ie m i a ł e m 
okaz j ę spotkać się z w i e l o m a ludź -
mi, n ie t y l k o komba tan tami , a l e 
r ó w n i e ż z p r z eds t aw i c i e l am i 
f r ancusk i e go życ ia po l i t y c znego , 
gospodarczego i ku l tura lnego . 
P r z e p r o w a d z i l i ś m y sze reg in te re -
su jących r o z m ó w , w czas ie k t ó -
r y ch a k c e n t o w a l i ś m y po t r zebę 
zac ieśnienia w s p ó ł p r a c y m i ę d z y 
Po l ską a F r a n c j ą w e wszys tk i ch 
dz iedz inach. Francuz i nasze su-
gest ie i op in i e p r z y j m o w a l i z du-
ż y m za in t e r e sowan i em, z dużą 
sympat ią . A skoro m o w a o s y m -
pat i i , t o trzeba pow i edz i e ć , ż e 
te j s ympat i i ze s t rony F rancu -
z ó w w odnies ien iu do nasze j d e -
l e gac j i , w odnies ien iu do a m b a -
sadora Po lsk i , k t ó r y t o w a r z y s z y ł 

n a m w podró ży do A l z a c j i , b y ł o 
n a p r a w d ę w i e l e . 

F a k t ten n a p a w a d u ż y m o p t y -
m i z m e m . Spec j a l i s t y c zne spo tka-
nia z komba tan tam i p r z e radza ł y 
się z r e g u ł y w demons t r a c j e 
p r z y j a źn i . W y r a ż a n e b y ł y b a r -
dzo serdeczne uczucia w o b e c 
narodu po lsk iego . Z ko le i m y 
też nie skąp i l i śmy c i ep łych s ł ów 
pod ad r e s em k o m b a t a n t ó w f r a n -
cuskich, k t ó r z y zas ługu ją na du-
ż y szacunek. T o b y ł y n a p r a w d ę 
w z r u s z a j ą c e spotkania. 

M i e l i ś m y o k a z j ę p r z eds t aw i ć 
nasze p o g l ą d y p o l i t y k o m f r a n -
cuskim. Zos ta l i śmy p r z y j ę c i p r z e z 
p r z e w o d n i c z ą c e g o Z g r o m a d z e n i a 
N a r o d o w e g o p. Edgara Faure 'a . 
B y ł o to ba rdzo c i e k a w e spo tka-
nie. P a n Edga r Fau r e r ó w n i e ż 
k i l kakro tn i e w y r a ż a ł s w ó j ser -
deczny stosunek do naszego 
K r a j u . W r o z m o w i e w y s u n ą ł 
w i e l e i n t e r e su jących i n i c j a t y w , 
m a j ą c y c h na celu pos zuk iwan i e 
d róg j a k n a j l e p s z e j w s p ó ł p r a c y 
w Europ ie . 

Spo tka l i śmy się także z p r e -
m i e r e m F r a n c j i p. Jacques Ch i -
rac. By ła to r ó w n i e ż c i e k a w a i 
bardzo in te resu jąca r o z m o w a . 
P r z e d s t a w i l i ś m y poza p r o b l e -
m a m i k o m b a t a n c k i m i t ak ż e i in -
ne s p r a w y do tyc zące s t osunków 
m i ę d z y Po l ską a Franc j ą . P a n 
p r e m i e r Ch i rac w czasie r o z m o -
w y , oprócz tego , że ba rd zo ser -
decznie w y r a ż a ł się o t ym , co 
się w Po l s c e dz i e j e , s tw i e rdz i ł , 
ż e F r a n c j a j es t za in t e r esowana 
w t ym, aby wspó łp raca z Po l ską 
u lega ła da lszemu pog łęb ien iu . 
P a n p r em i e r Ch i rac w y r a z i ł t ak -
że za in t e r esowan i e b u d o w ą p o m -
nika. 

Chc i a ł bym podkreś l i ć , że w 
czasie o f i c j a l n y c h spotkań z 
w ł a d z a m i t y c h r e g i o n ó w F r a n -
c j i , k tó re odw i ed z i l i śmy , p r e -
f ekc i ba rd zo p o z y t y w n i e w y r a -
ża l i się o po l sko - f r ancusk i ch 
stosunkach. S tw i e rdza l i , że te 
stosunki p o w i n n y ulec da l s zemu 
poszerzen iu i pog łęb ien iu . 

M i e l i ś m y ba rd zo w z r u s z a j ą c e 
spotkan ie w p o d p r e f e k t u r z e w 
Tulon ie . T a m w łaśn i e pan m i n i -
ster A n d r é B o r d w r ę c z y ł L e g i ę 
H o n o r o w ą p. Bel . Z e b r a ł o się z 
te j oka z j i w i e l u w y b i t n y c h lu -
dzi t ego r eg i onu , p r z eds t aw i c i e -
l e świata gospodarczego , ku l tu -
r a lnego i po l i t ycznego . K i e d y p. 
Bord z akomun ikowa ł , że w t e j 
uroczystośc i b i e r z e udz ia ł po lsk i 
min is te r do s p r a w k o m b a t a n -
t ó w spotkało nas bardzo c i ep łe 
p r z y j ę c i e ze s t rony j e g o uczest-
n i ków . T e g o t ypu spotkań b y ł o 
ba rdzo dużo. 

W A l z a c j i s tw i e rdz i l i śmy , że 
reg i on ten j es t ba rdzo za in t e r e -
s o w a n y w pog łęb i en iu stosun-
k ó w gospodarczych z w o j e w ó d z -
w e m k a t o w i c k i m . B y ł e m w m i e j -
scach, gdz ie w czasie w o j n y w a l -
czy ł em, w depa r t amenc i e N o r d . 
N i e w i e l u już pozosta ło ludz i , 
wespó ł z k t ó r y m i w a l c z y l i ś m y w 
czasie okupac j i . W i e l u z nich 
w r ó c i ł o po 1945 roku do K r a j u . 
W i e l u zmar ło . W Escaudain spot -
k a ł e m się z k i lku m o i m i p r z y -
jac ió łmi . T e spotkania b y ł y ba r -
dzo wz rus za j ą c e . 

Jes tem pr zekonany , że udało 
się nam w e F r a n c j i zdobyć no -
w y c h p r z y j a c i ó ł d la Po l sk i , że 
udało się n a m szerze j p r zeds ta -
w i ć p r o b l e m a t y k ę polską. W y -
d a j e się, że cele, j a k i e s t a w i a -
l i śmy sobie p r zed w y j a z d e m z 
K r a j u , zos ta ły w pełni z r ea l i zo -
wane . 

W uroczystości złożenia wieńca uczestniczyły liczne poczty sztandarowe 
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W p r o t o k o l e p o d p i s a n y m m i ę d z y 
m i n i s t r e m do s p r a w K o m b a t a n t ó w 
P o l s k i e j R z e c z y p o s p o l i t e j L u d o w e j a 
s e k r e t a r z e m s tanu d o s p r a w B y ł y c h 
K o m b a t a n t ó w R e p u b l i k i F r a n c u s k i e j 
p o s t a n o w i o n o : 

1) w z n i e ś ć w P a r y ż u p o m n i k u p a -
m i ę t n i a j ą c y h e r o i c z n ą p o s t a w ę P o l a -
k ó w w w a l c e o w y z w o l e n i e F r a n c j i ; 

O d s ł o n i ę c i e t e g o p o m n i k a n a s t ą p i ł o -
b y w r o k u 1975, w r a m a c h o b c h o d ó w 
t r z y d z i e s t e j r o c z n i c y z w y c i ę s t w a . TJ-
t w o r z o n y k o m i t e t h o n o r o w y , s k ł a d a ć 
s i ę b ę d z i e z osob i s tośc i p o l s k i c h i f r a n -
cusk i ch . B ę d z i e m i a ł on za z a d a n i e u -
z y s k a n i e p o m o c y i ś r o d k ó w k o n i e c z -
n y c h d o w y b u d o w a n i a p o m n i k a . 

2 ) o r g a n i z o w a ć w P o l s c e i w e F r a n -
c j i n a r a d y , spo tkan i a , w y m i a n ę i n f o r -
m a c j i h i s t o r y c z n y c h , a d m i n i s t r a c y j -
n y c h l u b r o z w i ą z a ń t e c h n i c z n y c h , 
z m i e r z a j ą c y c h d o u ł a t w i e n i a d z i a ł an i a 
p o l s k o - f r a n c u s k i e g o n a r z e c z k o m b a -
t a n t ó w i o f i a r w o j n y o b y d w ó c h p a ń s t w . 
N a p r z y k ł a d w d z i e d z i n i e u z n a w a n i a 
t y t u ł ó w , p r a w a do r en t , o p i e k i l e k a r -
s k i e j l u b a p a r a t u r y d l a i n w a l i d ó w . 

W y m i a n a ta d o t y c z y ł a b y t a k ż e d z i a ł ań 
na r z e c z o k r e ś l e n i a m i e j s c a i r o l i k o m -
b a t a n t ó w w e w s p ó ł c z e s n y m s p o ł e c z e ń -
s t w i e , j a k t e ż i ch s t o s u n k ó w z m ł o d y m 
p o k o l e n i e m ; 

3) r o z p a t r z y ć w a r u n k i , na j a k i c h 
m ó g ł b y b y ć o r g a n i z o w a n y p o b y t i n w a -
l i d ó w w o j e n n y c h w z a k ł a d a c h l e c z n i -
c z y c h l u b w y p o c z y n k o w y c h w e F r a n -
c j i i P o l s c e , t ak , a b y m o g l i on i k o r z y -
stać z z a b i e g ó w l u b w a r u n k ó w k l i m a -
t y c z n y c h c h a r a k t e r y s t y c z n y c h d l a P o l -
sk i z j e d n e j , a d l a F r a n c j i z d r u g i e j 
s t r o n y ; 

4) z o r g a n i z o w a ć w e F r a n c j i , w 1975 
r o k u , s e s j ę p o ś w i ę c o n ą h i s to r i i p o l s k o -
f r a n c u s k i e j , k t ó r e j t e m a t e m b ę d z i e u -
c z e s t n i c t w o P o l a k ó w w e f r a n c u s k i m 
R u c h u O p o r u w o k r e s i e o d 1940 d o 
1945 r o k u ; 

5) z o r g a n i z o w a ć w P a r y ż u o r a z w 
i n n y c h m i a s t a c h F r a n c j i w y s t a w ę p o -
ś w i ę c o n ą u d z i a ł o w i o r a z w k ł a d o w i P o -
l a k ó w w w a l k a c h o w y z w o l e n i e F r a n -
c j i w o k r e s i e o d 1940 d o 1945 r o k u ; 

6) p r o w a d z i ć r o k r o c z n i e , a z w ł a s z -
cza w o k r e s i e w a k a c j i , w y m i a n ę k o m -

b a t a n t ó w o b y d w ó c h p a ń s t w w r a z z r o -
d z i n a m i ; 

7) p r z e p r o w a d z i ć k o n s u l t a c j e w s p r a -
w i e zasad o r a z w a r u n k ó w p r z y z n a w a -
nia o d z n a c z e ń f r a n c u s k i c h o b y w a t e l o m 
p o l s k i m , k t ó r z y w a l c z y l i w l a t a c h I I 
w o j n y ś w i a t o w e j na t e r y t o r i u m F r a n -
c j i o r a z o d z n a c z e ń po l sk i ch o b y w a t e -
l o m f r a n c u s k i m , k t ó r z y w a l c z y l i w 
R u c h u O p o r u w P o l s c e ; 

8) z a chęc i ć a u t o r ó w o r a z p r o d u c e n -
t ó w f i l m o w y c h d o r e a l i z a c j i , w k o o p e -
r a c j i p o l s k o - f r a n c u s k i e j , s e r i a lu t e l e -
w i z y j n e g o i f i l m u p e ł n o m e t r a ż o w e g o , 
u k a z u j ą c e g o w s p ó l n ą w a l k ę P o l a k ó w 
i F r a n c u z ó w p o d c z a s I I w o j n y ś w i a -
t o w e j ; 

9) z o r g a n i z o w a ć na t e r e n i e b y ł e g o 
h i t l e r o w s k i e g o o b o z u k o n c e n t r a c y j n e -
g o w O ś w i ę c i m i u sta łą e k s p o z y c j ę , o -
b r a z u j ą c ą m a r t y r o l o g i ę i ud z i a ł w i ę ź -
n i ó w f r a n c u s k i c h w o b o z o w y m r u c h u 
oporu . 

Zdjęc ia : W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 

KU CZCI 

WALCZĄ-
CYCH 

FRANCJI 

P R Z E W O D N I C Z Ą C Y 
H O N O R O W I : 

G e n e r a ł M i e c z y s ł a w G r u d z i e ń 
i A n d r é B o r d , s e k r e t a r z s t a -
nu d o s p r a w B y ł y c h K o m b a -
t a n t ó w 

A d m i r a ł L a H a y e — p r z e -
w o d n i c z ą c y 

C Z Ł O N K O W I E : 

M i c h e l P o n i a t o w s k i — m i n i -
ster s tanu i m i n i s t e r s p r a w 
w e w n ę t r z n y c h 

J e a n S a u v a g n a r g u e s — m i n i -
s ter s p r a w z a g r a n i c z n y c h 

J a c q u e s S o u f f l e t — m i n i s t e r 
o b r o n y 
R e n é H a b y — m i n i s t e r o ś w i a -
t y 
B e r n a r d D e s t r e m a u — s e k r e -
t a r z s tanu p r z y m i n i s t r z e 
s p r a w z a g r a n i c z n y c h 

M i c h e l G u y — s e k r e t a r z s ta -
nu d o s p r a w k u l t u r y 
E d g a r F a u r e — p r z e w o d n i c z ą -
cy Z g r o m a d z e n i a N a r o d o w e g o 
A l a i n P o h e r — p r z e w o d n i c z ą -
cy S e n a t u 
J e a n V e r d i e r — p r e f e k t P a -
r y ż a 
Y v e s M i l h o u d — p r z e w o d n i -
c z ą c y R a d y P a r y ż a 
P a n i m a r s z a ł k o w a Ju in 

P a n i m a r s z a ł k o w a D e L a t t r e 
de T a s s i g n y 

P a n i m a r s z a ł k o w a L e c l e r c d e 
H a u t e c l o q u e 

K s i ą d z R i q u e t — p r z e w o d n i -
c z ą c y R é s e a u du S o u v e n i r 

P a n i C o h e n — p r z e w o d n i c z ą -
ca A m i c a l e des D é p o r t é s 
d ' A u s c h w i t z et des c a m p s d e 
H a u t e - S i l é s i e 

R o b e r t G u i l l a u m e t — p r z e -
w o d n i c z ą c y A m i c a l e des D é -
po r t é s e t F a m i l l e s de D i s p a -
rus d e N a t z w i l l e r - S t u t t h o f 

G a s t o n P a l e w s k i 

P o l T a n g u y — szef des F F I 
de P a r i s e t de l ' I l e de F r a n c e 
J e a n - P a u l P a l e w s k i — p r z e -
w o d n i c z ą c y p o l s k o - f r a n c u s k i e j 
g r u p y p a r l a m e n t a r n e j w 
Z g r o m a d z e n i u N a r o d o w y m 
M a u r i c e B o u v i e r - A j a m — 
p r z e w o d n i c z ą c y S t o w a r z y s z e -
n ia F r a n c e - P o l o g n e 

P a n i I r è n e d e L i p k o w s k i — 
p r z e w o d n i c z ą c a A s s o c i a t i o n 
N a t i o n a l e des F a m i l l e s d e R é -
s istants e t O t a g e s M o r t s p o u r 
la F r a n c e 

G e o r g e s K a m i ń s k i — p r z e -
w o d n i c z ą c y F é d é r a t i o n N a t i o -
n a l e des S o c i é t é s d ' A n c i e n s 
Chasseurs à p i e d a lp ins , c y -
cl istes, po r t és , a é r o p o r t é s 

R o l a n d T e y s s a n d i e r — p r z e -
w o d n i c z ą c y F é d é r a t i o n N a t i o -
n a l e des D é p o r t é s e t I n t e r n é s 
d e la Rés i s t ance . 

L i s t a ta j e s t n i e k o m p l e t n a , 
b o w i e m s ta le z g ł a s z a j ą s w ó j 
udz i a ł chę tn i d o u d z i a ł u w 
p r a c a c h k o m i t e t u . 

Minister Grudzień wita się serdecznie z obecnymi przed Grobem Nieznanego Żołnierza byłymi kombatantami polskimi 



PROSTO Z POISKJ 

Gospodarka 
S A D G I G A N T P O W S T A J E » W 
G R U D Y N I . W G r u d y n i W i e l k i e j 
( pow . K o ź l e ) p r zys tąp iono do za -
k ładan ia n a j w i ę k s z e g o w Po l s c e sa-
du — o p o w i e r z c h n i 1 tys. hek ta -
r ó w . Roc zn i e d a w a ć on będz i e ok. 
20 tys. ton o w o c ó w , w t y m 15 tys. 
ton o d m i a n z i m o w y c h . Oznacza to, 
iż w okres i e zb io ru z sadu w y j e ż -
dżać będz i e codz ienn ie poc i ąg o w o -
c ó w składający, się z 40 w a g o n ó w . 
K o s z t e m ponad pó ł m i l i a rda z ło tych 
w y b u d o w a n a t a m zostanie t akże 
chłodnia, sor townia , p r z e chowa ln i a 
o w o c ó w oraz sys tem nawodn i en ia . 
P r z e w i d z i a n o także b u d o w ę w G r u -
dyn i os iedla m i e s zkan i owego . 

N O W Y T Y P S I L N I K Ó W Z P U C -
K A . P u c k i e Z a k ł a d y Mechan i c zne 
w e w s p ó ł p r a c y z r e n o m o w a n ą f i r -
mą s z w a j c a r s k ą „ S u l z e r " w y p r o d u -
k o w a ł y p i e r w s z y e g z e m p l a r z s i ln i -
ka n o w e g o typu. Jest to zespó ł na -
p ę d o w y o m o c y 570 K M , p r ze zna -
c zony dla n o w e j ser i i r y b a c k i c h 
k u t r ó w ba ł tyck ich . B u d o w ę tak ich 
j ednos t ek p o d e j m u j e s tocznia w 
Ustce . 

N A J W Y Ż S Z E K O M I N Y W P O L S C E . 
300 -me t rowe j wysokośc i k o m i n y za-
p r o j e k t o w a n o d la w i e l k i e j e l e k t r o w -
ni, k tó ra ma b y ć w y b u d o w a n a pod 
B e ł c h a t o w e m w w o j . ł ódzk im. B ę -
dą one n a j w y ż s z e w Po l sce , a ka ż -
dy w y p o s a ż o n y zos tan ie w e l ek -
t r o f i l t r y w y c h w y t u j ą c e ok. 99 proc. 
p y ł ó w i d y m ó w s z k o d l i w y c h dla 
ś rodowiska . 

Nauka 
M I E C Z E Z X I I W . N A D N I E JE-
Z I O R A . C i e k a w e g o odk ry c i a d o k o -
nal i p ł e t w o n u r k o w i e z b y d g o s k i e -
go k lubu „ T r y t o n " , b a d a j ą c y dno 
j e z i o ra w m i e j s c o w o ś c i I zdebno , w 
p o w i e c i e Żn in . W y d o b y l i oni d w a 
m i e c z e że lazne i d r e w n i a n ą mac zu -
gę. W e d ł u g w s t ę p n y c h og l ęd z in a r -
c h e o l o g ó w zaby tk i te pochodzą p ra -
w d o p o d o b n i e z X I I w i eku . 

S z c z e g ó ł o w e badan ia m i e c z y i m a -
czug i p r o w a d z ą n a u k o w c y z p r a -
c o w n i konse rwa to r sk i e j M u z e u m 
A r c h e o l o g i c z n e g o i E t n o g r a f i c z n e g o 
w Łodz i . W y k o n a n e zostaną m. in. 
zd j ę c i a r e n t g e n o w s k i e dla ustalenia 
w ł a ś c i w y c h ksz ta ł t ów u k r y t y c h pod 
g rubą p o w ł o k ą rd zy . 

U N I W E R S Y T E T W A R S Z A W S K I 
P O D S U M O W U J E 3 0 - L E T N I D O R O -
B E K U C Z E L N I . W U n i w e r s y t e c i e 
W a r s z a w s k i m odby ł o się k i lka se-
s j i n a u k o w y c h p o d s u m o w u j ą c y c h 
t r zydz i es to l e tn i d o r o b e k t e j ucze l -
ni w r ó żnych dz iedz inach w i e d z y . 
M i a ł y m i e j s c e m. in. ses je nauk 
pedagog i c zno -spo ł ec znych , p r a w n o -
ekonomic znych , m a t e m a t y c z n o - f i -
z ycznych , p r zy rodn i c zych . W s eme -
strze z i m o w y m n a u k o w c y U W spo-
t ykać się będą z z a ł o gam i zak ła -

d ó w p r a c y wspó łp ra cu j ą c y ch z u-
cze ln ią m. in. z za łogą W a r s z a w -
sk ie j F a b r y k i W y r o b ó w P r e c y z y j -
nych im. Ś w i e r c z e w s k i e g o , W a r -
s zawsk i ch Z a k ł a d ó w M a s z y n Budo -
w l a n y c h im. W a r y ń s k i e g o , W y k ł a -
d o w c y U W wyg ł o s zą r ó w n i e ż c y k l 
o d c z y t ó w dla nauczyc i e l i o k r ę g u 
w a r s z a w s k i e g o i b ia łostock iego . 

O d b y ł y się spec j a lne ekspozyc j e . 
W Pa ł a cu K a z i m i e r z o w s k i m została 
o twa r t a w y s t a w a ukazu jąca do r o -
b e k i r o z w ó j U W w okres i e ostat -
n i e go X X X - l e c i a , a w Pa ł a cu P o -
tock ich w y s t a w i o n o cenne ekspona -
t y ze z b i o r ó w B U W . 

O Ś R O D K I A K A D E M I C K I E B O -
G A T S Z E O N O W O C Z E S N E P O -
M I E S Z C Z E N I A . T e g o r o k u po l sk im 
o ś r o d k o m a k a d e m i c k i m p r z ybędz i e 
40 g o t o w y c h ob i ek tów . Ł ą c z n a ich 
kubatura w y n o s i oko ło 5,7 m i n m e t -
r ó w sześc iennych. Będą to sale w y -
k ł a d o w e i s e m i n a r y j n e , l abora to r i a 
i wars z ta t y , d o m y asys tenck ie i a -
kademick i e , s t o ł ó w k i i ob i ek t y 
spo r towe . 

O d n o w e g o r o k u a k a d e m i c k i e g o 
młodz i e ż o t r z yma ła 13 n o w y c h do -
m ó w s tudenck ich na ok. 6 tys. 
m ie j sc . P r z y b y ł y d w a hote le asys-
t enck i e o ś r odkom w Ł o d z i i K r a k o -
w i e , 4 n o w e s to ł ówk i w Bydgoszc zy , 
C ieszyn ie , G l i w i c a c h i Łodz i , 3 sa-
l e s p o r t o w e w Lub l in i e , W r o c ł a w i u 
i Radomiu . 

Zdrowie 
H E L I K O P T E R S A N I T A R N Y L Ą -
D O W A Ł P O D S Z C Z Y T E M G I E -
W O N T U . W Z a k o p a n e m zda r zy ł się 
g r o źny w y p a d e k . 26- letni turysta 
A n d r z e j N . z m i e j s cowośc i S t r ze l ce 
Opo l sk i e , w czasie w s p i n a c z k i na 
G i e w o n t odpad ł z wysokośc i ok. 
20 m e t r ó w w dół, do zna j ą c p o w a ż -
nych obrażeń. 

Z a a l a r m o w a n e w y p a d k i e m za -
kop iańsk ie G O P R drogą r ad i ową 
po łączy ło się z p i l o t em he l i kop te ra 
san i tarnego kpt . T a d e u s z e m A u g u -
s tyn iak iem, k t ó r y w t y m czasie 
p r z e w o z i ł t rzech t u r y s t ó w z Do l iny 
P i ę c iu S t a w ó w . 

N i e m a l b ł y s k a w i c z n i e p i l o t zna -
laz ł s ię na m i e j s cu w y p a d k u . O d -
w i e z i e n i e r annego do zakop i ańsk i e -
go szpita la t r w a ł o 8 minut . 

Jest to p i e r w r z y w histor i i r a -
t o w n i c t w a gó rsk i ego w y p a d e k l ądo -
w a n i a he l ikop te ra pod s zc zy t em 
G i ewon tu . 

Kut&ura 
125 R O C Z N I C A Ś M I E R C I C H O P I -
N A . W 125 roc zn i c ę śm ie r c i F r y d e -
r y k a Chop ina o d b y ł y się u r o c z y -
stości p o ś w i ę c o n e j e g o pamięc i . D e -
l e g a c j e T o w a r z y s t w a im. Chop ina , 
szkół i i nnych ins t y tuc j i m u z y c z -
nych z ł o ży ł y w i e ń c e w kośc ie l e św. 
K r z y ż a w W a r s z a w i e , gd z i e spoczy -
w a urna z se rcem k o m p o z y t o r a . 

K w i a t y z łożono r ó w n i e ż pod po -
m n i k i e m Chop ina w m ie j s cu j e g o 
urodzen ia — Ż e l a z o w e j W o l i . L i c z -
ni mi łośn icy twórc zośc i w i e l k i e g o 
k o m p o z y t o r a odw i ed z i l i t ego dnia 
sa lonik C h o p i n ó w na K r a k o w s k i m 
P r z edm i e ś c iu w W a r s z a w i e , gdz i e 
w p i s y w a n o się d o ks ięg i p a m i ą t k o -
w e j . 

P a m i ę ć Chop ina uczczono też k i l -
k o m a koncer tami . W y b i t n y w i r t u -
oz p ro f . F e l i k s R a c z k o w s k i da ł r e -
cital o r g a n o w y , odby ł się też w i e -
czór m u z y c z n o - p o e t y c k i „ L i s t y F r y -
d e r y k a C h o p i n a " z udz i a ł em Ed-
munda Fe t t inga , Je r zego Ka ro lusa 
i Janusza Do lnego . 

To i owo 
Z L I K W I D O W A N O „ M A G A Z Y N " 
G R A N A T Ó W W L U B L I N I E . P o d -
czas b u d o w y os iedla m i e s z k a n i o w e -
go p r z y ul. W y ś c i g o w e j w L u b l i -
nie — na t ra f i ono na duży zb iór 
s tarych g r a n a t ó w austr iackich, po -
chodzących j eszcze z c zasów p i e r w -
sze j w o j n y ś w i a t o w e j . P o k i l ku -
d n i o w e j p r a c y spec j a lne j g r u p y sa-
p e r ó w — odkopano ok. 120 skrzyń, 
z a w i e r a j ą c y c h ponad 1600 g r a n a t ó w 
z t ru jącą substancją. P o p r z ep ro -
wadz en iu anal iz okaza ło się, że 
g r ana t y z a w i e r a j ą — nie j a k p o -
c z ą t k o w o sądzono — k w a s pruski , 
l ecz ch l o r ek benzo lu o c h a r a k t e r y -
s t y c znym zapachu „ g o r z k i c h m i g -
d a ł ó w " . Ca ły „ m a g a z y n " p r z y za-
chowan iu d a l e k o i dących ś r o d k ó w 
ostrożnośc i w y w i e z i o n y został poza 
mias to i z l i k w i d o w a n y . 

Ż U B K - W Ł Ó C Z Ę G A . M i e s z k a ń c y 
w s i G o s t k ó w i K a l i n o w o w pob l i żu 
O b r y t e g o w o j . w a r s z a w s k i e — p r z e -
ży l i n i ema łą sensac ję . N a ich t e r e -
n i e p o j a w i ł się żubr . P r z y p a d k i sa-
mo tnych żubrzych r a j d ó w zdar za -
ją się w B i a ł o w i e ż y , a le n i e z a n o -
t o w a n o do tąd w y p a d k u , a b y żubr 
odda l i ł się na ponad 100 k m od r e -
z e rwa tu . N a j c z ę ś c i e j t ak i e uc ieczk i 
nas tępu ją w w y n i k u k o n f l i k t ó w 
m i ę d z y samcami . P o p r z e g r a n e j 
w a l c e samotn ik o d b i j a się od g ru -
p j ' i b łąka się samopas w lesie, W 
nad l eśn i c tw i e w Pu ł tusku p o j a w i e -
nie s ię żubra w y w o ł a ł o z rozumia łą 
sensację. S p r a w a j es t dość k łopo t -
l iwa , b o o z a t r z y m a n i u t ak i e go żu -
bra n i e m a m o w y . T r z e b a z a p e w n i ć 
mu t y l k o w z g l ę d n e bezp i eczeńs two , 
bo spłoszony i p od ra żn i ony m o ż e 
b y ć n i ebezp i ec zny d la otoczenia. 

R O Z B U D O W A N A J S T A R S Z E J 
D Z I E L N I C Y K I E L C . B ia ł ogon — 
na js tarsza dz ie ln ica K i e l c , po łączy ła 
s ię p r zez z a b u d o w ę w o l n y c h p l a -
c ó w z c en t rum miasta. W r e j o n i e 
t e j d z i e ln i cy pows tan i e w n a j b l i ż -
szych la tach n o w e os ied le m i e s zka -
n i o w e pn. „ K a r c z ó w k a " . 

R o z b u d o w y w a n a "i m o d e r n i z o w a n a 
jest także f a b r y k a pomp , powsta ła 
na m ie j s cu huty w y t a p i a n i a o ł o w i u 
i miedz i , k tó ra zapoczą tkowa ła po -
ws tan i e B ia łogonu. Z a b y t k o w e m a -
szyny i urządzen ia p r o d u k c y j n e 
p r z ekazano do M u z e u m Techn ik i , a 
na ich m i e j s c e z a m o n t o w a n o w h a -
lach nowocz e sne obrab iark i . 

Tak jak. natura zna swój cykli-
czny rytm: wiosna — lato — jesień 
— zima, tak samo zna go również 
kultura. Z tą jedną różnicą, że ryt-
my kultury nie posiadają aż tak 
stałego porządku i nie powtarzają 
się z równą naturze jednostajnoś-
cią. Zaraz powiem, Drodzy, o co cho-
dzi. Otóż pamiętacie (bo pisałem o 
tym), jak to sezon rozrywkowy w 
życiu Kraju zaczyna się festiwalem 
piosenkarskim w Opolu, a potem 
już idą: festiwal za festiwalem. Tak 
samo bywa z kinem, literaturą, pra-
są. W tej krzątaninie i ja zapom-
niałem o otwarciu kolejnego, ja-
kościowo innego sezonu. Oficjalnie 
nazywa się on Rokiem Działalności 
Kultur alno-O światowe j. 

Inauguracja Roku każdorazowo 
odbywa się w innej miejscowości 
i ma bardzo uroczysty charakter. 
Tym razem rzecz cala odbyła się 
w Białymstoku w Teatrze im. Wę-
gierki. Przemówienia, imprezy, ży-
czenia, plany. Uroczystość otwar-
cia to, oczywiście, tylko symbol ty-
sięcy poczynań kulturalno-oświato-
wych, które przez cały rok, aż do 
następnej inauguracji, podejmowane 
będą jak Kraj długi i szeroki przez 
amatorów i profesjonałów w kultu-
rze. Sam spis tych poczynań wy-
pełnia grubą księgę. Przy okazji 
inauguracji odbywa się zawsze ja-
kaś impreza szczególna, tym razem 
było nią Sympozjum Twórców Lu-
dowych. Swoisty to fenomen pol-
skiej literatury i dlatego wziąłem 
go jako temat gawędy. Wiecie, Mi-
li, że polska twórczość ludowa, 
zwłaszcza plastyczna, cieszy się 
wielkim powodzeniem, także za gra-
nicą. Mniej znany jest jej frag-
ment literacki. Otóż pisarze ludowi, 
niezwykle aktywni, nie tylko wy-
dają książki i stałe almanachy, ale 
także posiadają swoje Stowarzysze-
nie, z siedzibą w Lublinie. Wydaw-
nictwo Lubelskie też pieczołowicie 
opiekuje się dorobkiem literackim 
samorodnych twórców, przysparza-
jąc tym samym kulturze polskiej 
nowych, oryginalnych wartości. 
Ktoś o bardzo wysmakowanym guś-
cie mógłby powiedzieć, iż cała ta 
zapobiegliwość wokół ludowego pi-
sarstwa jest reliktem przeszłości, w 
końcu mamy literaturę na świato-
wym poziomie. Ja patrzę z więk-
szą wyrazumiałością i z innego 
miejsca. Owszem, mamy wspaniałą 
literaturę, ale mamy też piękne, 
wartościowe zaplecze owej litera-
tury, jej — jak to się mówi — 
podglebie; właśnie owych twórców 
ludowych, co to w prosty i szcze-
ry sposób nasze nowoczesne ambi-
cje łączą z tradycją polskiej wyo-
braźni ludowej, wartościami naro-
dowymi w kulturze wiejskiej i w 
niej do dziś przechowywanymi. Z 
Białegostoku wywiozłem zatem je-
szcze jedno przeświadczenie o cią-
głości rozwoju polskiej kultury. Nie 
wspominam już urody miasta, pięk-
niejącego w nieprawdopodobnym 
tempie. MAREK 



ECONOMIE 
C L E S E N M A I N A V A N T L A F I N 
DE L ' A N N E E . Ce t t e année, la con-
struct ion est a l l ée bon t ra in à V a r -
sov ie . D ' i c i la f i n de décembre , 
8000 l o g emen ts seront r endus clés 
en main , à leur fu tu rs l oca ta i res 
dans les quar t i e rs p lacés au sud 
de la cap i ta le et au nord-est . Dans 
ces m ê m e s quart iers , a v e c les p r e -
m ie r s locata i res , des centres c om-
m e r c i a u x o u v r i r o n t leur porte . 10 
écoles mate rne l l e s seront é ga l emen t 

" terminées . Ce de rn i e r t r imes t r e 
v e r r a aussi la f i n de la construc-
t ion d 'une b ib l i o thèque pour les 
aveug les , d 'une Eco l e supér ieure 
des Sc iences sociales, d 'un b l o c pour 
la r édac t i on d'un j ou rna l du soir, 
d 'un ga rage de neuf étages. Quant 
aux autres construct ions, e l les v o n t 
bon tra in. 

U N E N O U V E L L E G A R E M A R I T I -
M E P O U R G D Y N I A . L e v i e u x po r t 
m a r i t i m e en bois de G d y n i a qui se 
rappe la i t la mé tamorphose du port 
de pêche en g rande v i l l e por tua i re , 
a été r e m p l a c é par une construc-
t ion en bé ton dont la p r e m i è r e éta-
pe de la réa l i sa t ion est achevée . I l 
sera o u v e r t au début de la saison 
est iva le . En plus des caisses, la 
g a r e abr i t e ra un bar , des k iosques 
souven i rs e t — à l ' é t age — un g rand 
res taurant a v e c v u e sur les bas-
sins du port . 

SCIENCE 
U N L A R Y N X A R T I F I C I E L . A la 
sect ion de la c ibe rné t i que e t de 
l ' é l ec t ron ique de l ' Inst i tut de l ' au-
t oma t i que industr i e l l e de l 'Eco le 
po l y t e chn ique de Szczec in , on a mis 
au po in t un appare i l qui p e r m e t 
aux personnes a y a n t un l a r y n x en -
dommagé , d ' éme t t r e des sons a r t i -
culés, donc d e par ler . 

A c tue l l emen t , l ' Inst i tut f a b r i q u e 
100 p ièces de ce t t e insta l la t ion sur 
c o m m a n d e de la Cen t ra l e des F o u r -
n i tures pour la Thérapeut i que . M a i s 
é tant donné le carac tè re d idac t ique 
et sc i en t i f i que de l ' Inst i tut , la p r o -
duct ion ne peut ê t r e ent repr i se à 
une plus g rande échel le , aussi les 
o f f r e s d 'une entrepr ise industr i e l l e 
sont attendues. 

CULTURE 
U N M U S E E D U M O U V E M E N T R E -
V O L U T I O N N A I R E A C R A C O V I E . 
L e m o u v e m e n t r évo lu t i onna i r e c ra -

cov i en a une r iche histo i re dont les 
débuts r emon t en t à l ' insurrect ion 
de Kośc iuszko . Ce t t e t rad i t i on des 
luttes de l ibéra t ion e t de la pensée 
r évo lu t i onna i r e a a m e n é la déc i -
s ion d ' é l e v e r un musée du m o u -
v e m e n t r évo lu t i onna i r e dont les 
t r a v a u x c o m m e n c e r o n t l 'année p r o -
chaine e t seront l e f a i t du t rava i l 
b é n é v o l e de la populat ion. 

Out r e les ob je ts d ' expos i t ion , le 
musée abr i te ra un cent re sc i en t i f i -
que et d idac t ique et un cent re de 
recherche . 

U N C E N T R E P A D E R E W S K I A 
C R A C O V I E . E x a c t e m e n t 90 ans 
après l e p r e m i e r concer t donné par 
l e j eune I g n a c y P a d e r e w s k i , un 
centre consacré jus t ement au g rand 
pianiste et h o m m e po l i t ique , a é t é 
ouve r t à Cracov i e . I l a é t é c réé 
g r â c e aux e f f o r t s de la cha i re d 'h i -
sto ire et de théor ie de la mus ique 
de l 'Un i v e r s i t é Jage l l onne . On peut 
y t r ouve r une r i che co l l ec t ion de 
souvenirs dont une b ib l i o thèque et 
des notes r amenées de la r és idence 
suisse de P a d e r e w s k i . L ' ad resse du 
centre : l e pa la is des Pus l owsk i , rue 
W e s t e r p l a t t e à Cracov i e . 

SOCIAL 
B U S K O - Z D R O J S E R A U N E S P H E -
R E D E S I L E N C E . G r â c e à la ce in-
ture rou t i è r e construi te près de B u -
s k o - Z d r ó j , la stat ion th e rma l e va 
deven i r une sphère de s i l ence car 
tout t r a f i c rout i e r en d i r ec t i on de 
C r a c o v i e se t r o u v e é l im iné . Ce 
n 'est t oute fo i s qu 'en 1975 que l e 
t r a f i c sera en t i è r emen t é l im iné du 
cent re de la v i l l e , quand la ce in-
ture sera r e l i é e à la chaussée K i e l -
ce — T a r n ó w . B u s k o - Z d r ó j d e va i t 
abso lument r e t r ouve r la pure té de 
son a ir si l 'on songe que j o u r n e l l e -
m e n t les curistes y r e ç o i v en t env i -
r on 7000 t ra i t ements e t un vas te 
hôp i ta l spéc ia l isé est en cours de 
construct ion. On ira encore l o n g -
t emps aux e a u x à B u s k o - Z d r ó j , les 
r é se r ves su f f i r on t , para î t - i l , encore 
pour 2000 ans. 

800 000 P E R S O N N E S C H A N G E N T 
D ' A D R E S S E . L e s Po l ona i s changent 
souven t de l i eu de rés idence , du 
v i l l a g e à la v i l l e , d 'une v o ï v o d i e à 
l 'autre , d 'une r é g i on à une autre. 
Que l l es en sont les raisons? D ' abo rd 
les mar iages , l 'un des époux r e j o i n t 
la r és idence du conjo int . L e t r a v a i l 
ensuite, l ' achat de nouve l l e s t e r -
res pour les ru raux ou la r e che r -
che d'un me i l l eur t r a v a i l a i l leurs . 
L a m i g ra t i on est é ga l emen t le f a i t 
des déménagements . T r è s peu de 
personnes changent de domic i l e à 
cause des études. 

L e s m ig ra t i ons ne sont pas les 
m ê m e s d 'une v o ï v o d i e à l 'autre . L e s 
v o ï v od i e s de Va rsov i e , C racov i e , 
W r o c ł a w , K i e l c e v o i en t a f f l u e r un 
g rand n o m b r e de n o u v e a u x hab i -
tants, ainsi que la v o ï v o d i e de K a -
t ow i c e . L e d épeup l emen t de la c a m -
pagne est sensible dans toutes les 
vo ï vod i e s . 

H f c r r i 
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DIVERS 
U N M U S E E D E L A M A R T Y R O L O -
G I E A S Ł O Ń S K . A Słońsk, sur la 
t e r r e de Lubusz , v a ê t re o u v e r t un 
musée de la mar t y r o l o g i e . A cet 
endro i t se t rouva i t un des p r emie r s 
camps de concentrat ion é tab l i par 
le I l l e Re ich . Dès 1933, on y en -
f e r m a i t les act iv istes communis tes 
a l l emands et dans les années 1942 — 
1944 des c i toyens de d i f f é r en t s pays 
s'y r e t r ouvè r en t pa rm i lesquels des 
pol i t ic iens, act iv istes, r e l i g i eux , r é -
sistants. L e s méthodes emp loyées à 
l ' égard des pr isonniers é ta i en t d r a -
conniennes et r éponda i en t au décre t 
h i t l é r ien Nach t und N e b e l <nuit et 
brou i l lard ) . 

Dans la nuit du 30 au 31 j a n -
v i e r 1945, que lques heures a van t 
l ' a r r i v ée des div is ions sov ié t iques , 
les h i t lér iens assassinèrent presque 
tous les pr isonniers , tout juste 
que lques personnes é chappèren t au 
massacre. 

U N L A C A R T I F I C I E L P R E S D ' O -
P O C Z N O . L e distr ict d 'Opoczno 
connaî t un g rand dé f i c i t des eaux 
ce qu i se r épercute sur l ' ag r i cu l ture 
car les terres sont surtout sab lon-
neuses. P o u r pourvo i r au besoin 
d 'eau de la rég ion , on p r é v o i t la 
construct ion de plusieurs r ése r -
vo irs , ils seront créés g r â c e à la 
construct ion de bar rages sur les 
r i v i è res et autres cours d 'eau de la 
rég ion. A ins i on v e r r a un lac ar -
t i f i c i e l sur la W ę g l a n k a (un a f f l u e n t 
de la P i l i c a ) en bordure de l aque l -
l e s ' é tendent de vastes pra i r ies . 

EN COURANT... 
I l semblerait que le plus grand 
poisson attrapé pendant la saison 
de la pêche, soit un sandre de plus 
de 2 m de long et d'un poids de 
46 kg. L 'exploit s'est déroulé sur 
le bord de la rivière San et a de-
mandé un quart d'heure de lutte. 

M . Jan Rusek de Bie lsko-Biala a 
62 ans et la passion des échecs. A u 
cours de 45 années d'une activité 
théorétique, il a établi plus de 3000 
problèmes d'échecs et pour eux 
s'est vu remettre 60 prix et distin-
ctions internationaux. 

Non loin d'Ostrołęka, dans une sa-
blonnière, on a mis au jour par 
hasard une. tombe d'il y a 2000 ans 
dans laquelle se trouvaient une urne 
funéraire et un armement qui in-
dique qu'il s 'agit-là de la tombe 
d'un guerrier. L e poste archéolo-
gique de Varsovie s'est occupé de 
la trouvaille. 

A Varsovie vient d'être édité un 
grand atlas des Poissons. L ' a l bum 
contient environ 70 planches en 
couleurs et 824 illustrations. En P o -
logne c'est l'édition la plus com-
plète du genre. L 'auteur en est Sta-
nislav Franck, un célèbre Ichtio-
logue tchécoslovaque. 

L a fabr ique d'allumettes de Sianów 
près de Koszalin est l 'une des plus 
anciennes du genre, sur les terres 
occidentales. Depuis 1947, des mil -
liards de boîtes ont été envoyées 
à travers le monde avec de diver-
ses étiquettes colorées. Les collec-
tionneurs de ces étiquettes s 'appel-
lent des filumenistes. On peut voir 
un musée de l'étiquette et de l 'al-
lumette à Bystrzyca Kłodzka. 

DU TEMPS 
Comme l'automne ne veut pas 

achever en beauté sa réputation en-
soleillée et dorée y c'est une saison 
morne et pluvieuse qu'il faut subir 
en assistant aux dégâts que cela 
provoque dans l'agriculture: des 
rivières ont débordé — a-t-on vu 
pareille chose en automne — ren-
dant particulièrement difficiles les 
derniers travaux des champs et le 
ramassage des betteraves. 

Lues chaussées glissantes, la mau-
vaise visibilité ont entraîné une 
hausse des accidents de la route 
et les appels à la prudence ne peu-
vent suffire. Pour venir en aide aux 
accidentés, la Croix Rouge polo-
naise a eu l'initiative de former des 
secouristes routiers bénévoles. Les 
personnes à avoir répondu à l'appel 
de la Croix Rouge sont nombreuses, 
on compte actuellement, pour la 
seule capitale, deux équipes de 
quarante personnes chacune. Les 
cours indispensables consistent en 
une formation médicale, juridique 
et technique. Ensuite, chaque par-
ticipant reçoit un insigne de for-
mation sanitaire, une pharmacie du 
premier-secours et — pour les per-
sonnes circulant sur les routes — 
un casque avec une croix blanche 
et l'inscription „secouriste routier". 

L'automobile-club polonais de 
Varsovie a envoyé des informations 
sur cette action à toutes ses sec-
tions en province, (car se sont sur-
tout ses membres qui se portent 
volontaires dans cette action de se-
courisme). Les premières sections 
à avoir manifesté l'intention de 
suivre l'exemple de la capitale, sont 
celles de Łódź, Rzeszów et Często-
chowa. A. leur tour elles organise-
ront des patrouilles de secouristes. 

Il ne fait pas de doute que les 
autres voïvodies répondront „pré-
sent", car chaque automobiliste sait 
combien est important le premier 
secours en cas d'accident, d'autant 
plus encore s'il fait partie de l'Au-
tomobile-club! 

En direct de Pologne 
i t 
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ł Tak wygląda plantacja winogron p. Jackowiaka przed zbiorami. Traktor prowadzi syn — Denis 
2 Po fermentacji i oczyszczeniu z osadu wino ze zbiorników przetaczane jest do butelek 
3 Na butelki szampana firmy Jackowiak, z białym orzełkiem na etykietce, czekają liczni klienci 
<• Oto pan Władysław Jackowiak z Pargny-les-Reims, producent szampana z białym orzełkiem 
5 Żmudna operacja przekręcania butelek, tak aby zmieniły położenie tylko o jedną ósmą 
O Otwieranie butelek w celu usunięcia utworzonego z osadu „korka" wymaga niemałej zręczności 
"7 Ubytek płynu po usunięciu osadu uzupełnia się likierem, który decyduje o rodzaju szampana 

ak i t y tu ł j e s t c h y -
ba n a j b a r d z i e j o d p o w i e d n i d la nasze -
g o r epo r t a żu z S zampan i i . T a k w k a ż -
d y m raz i e u w a ż a pan W ł a d y s ł a w Jac -
k o w i a k , k t ó r e g o o d w i e d z i l i ś m y w P a r -
g n y - l e s - R e i m s . P a n W ł a d y s ł a w p r z y b y ł 
do t e j m i e j s c o w o ś c i tuż p o w o j n i e , a l e 
zan im stał się p r oducen t em szampana , 
up łynę ło sporo w o d y w W i ś l e i S e k -
wan i e . P r z e d w o j n ą pan J a c k o w i a k 
p r a c o w a ł w r od z inne j W i e l kopo l s c e , a 
śc iś le j m ó w i ą c w Ś r e m i e i K s i ą ż u 
W i e l k o p o l s k i m , w r ó ż n y c h zawodach . 
„ A b y żyć — j a k sam m ó w i " . P o t e m 
ws tąp i ł do w o j s k a . G d y h i t l e r o w c y 
napadl i na P o l s k ę p. J a c k o w i a k b i ł 

się w a rmi i „ P o z n a ń " . Do ta r ł do W a r -
s zawy . W w a l k a c h pad ł n a j p i e r w m a -
jor , d o w ó d c a j ednostk i , w k t ó r e j s łu-
ży ł , p o t e m kapi tan. P u ł k o w n i k Smo -
larsk i p o w i e r z y ł p. J a c k o w i a k o w i do-
w ó d z t w o kompan i i , w końcu ba ta l i o -
nu. W k i lka dni pó źn i e j N i e m c y w z i ę -
l i p. J a c k o w i a k a do n i ewo l i . W y w i e ź l i 
g o do obozu j e ń c ó w w Murnau , skąd 
uciekł , a l e s chwy tano go i na p o w r ó t 
osadzono w obozie... P o sześciu la tach 
n i e w o l i p. J a c k o w i a k został p r z e w i e -
z i ony przez A m e r y k a n ó w do F ranc j i . 
W ł a ś n i e do P a r g n y - l e s - R e i m s . T u t a j 
a l ianc i z o r g a n i z o w a l i obóz j eńców . T e -
raz p. J a c k o w i a k p i l n o w a ł N i e m c ó w . 
W k r ó t c e na dob r e p o w r ó c i ł y czasy po -
k o j u i n o r m a l n e g o życ ia . P r z y b y s z z 
Po l sk i poznał d z i e w c z y n ę M a r t ę . R o -
dow i t ą Francuzkę . Obecną żonę. I tu 
pozostał . P a n W ł a d y s ł a w J a c k o w i a k 
zaczął p r a c o w a ć j a k o r obo tn ik w m i e j -
s c owych gospodars twach . P o ś lubie 
teść p o d j ą ł s tanowczą i odważną de -
c y z j ę : „ P o l a k nie Po l ak , żo łn ierz nie 
żo łn ierz , skoro tu w Szampan i i pozo -
stał, to n i ech się nauczy w i n o g r o n a 
h o d o w a ć i s zampan rob i ć " . 

— Teść dał n a m 60 a r ó w gruntu — 
w s p o m i n a p. J a c k o w i a k — to b y ł o za 
dużo d o śmierc i , a za ma ł o do życ ia . 
M u s i a ł e m w i ę c dorab iać j eszcze u i n -
nych. O c z y w i ś c i e n i e w b iurze , bo l e -
d w i e u m i a ł e m po f r ancusku m ó w i ć . A 
pisać wca l e . S a m uczy ł em się p o f r a n -
cusku, a na j l epszą nauczyc i e lką by ła 
m o j a żona... 

— A j a k się P a n nauczy ł h o d o w a ć 
w i n o r o ś l e i p r o d u k o w a ć szampan? 

a n 



— W o ł u i kon ia nauczą c iągnąć — 
o d p o w i a d a p. J a c k o w i a k — a c z ł o w i e k 
p o j m i e wszys tko , t y l ko musi ba rd zo 
chcieć. W i d z i a ł e m j a k inn i p racu ją , 
p o d p a t r y w a ł e m sąs iadów. Zresztą , 
chc i a ł bym podkreś l i ć f ak t , ż e w s z y s c y 
m i p o m a g a l i i n ie ża ł owa l i rad. P o -
w o l i z r o k u na r o k k u p o w a ł e m coraz 
w i ę c e j z i em i i t e raz m a m 5 h e k t a r ó w . 
I m o g ę uzyskać do 40 t ys i ę cy bute l ek 
s zampana roczn ie . 

— C z y r odz ina p o m a g a P a n u w t e j 
p racy? 

— Żona i syn. M łodszy . Denis. U -
kończy ł z a w o d o w ą szkołę w in ia r ską . 
M a w s z y s t k i e d y p l o m y i uprawn ien ia . 
T o n i e tak j a k ja . Ja n i e m i a ł e m z i e -
l onego po j ęc ia , j a k w y t w a r z a się 
szampan. O n tu już na t y m gospodar -
s tw i e pozostanie . Ba rd zo go ta p raca 
in teresu je . Ja sam p r a c u j ę od św i tu 
do w i e c zo ra , a w sezonie od 3 r ano 
do 22. W t e d y też za t rudn iam od 18 
do 20 osób. P r a c o w a l i u m n i e także 
studenci z Po lsk i . Ba rd zo p racow ic i i 
m i l i ch łopcy . Żona g o tu j e w tych g o -
r ą cych dniach d la nas wszys tk i ch o -
b iady . I w s z y s c y r a z e m j e m y p r z y j e -
d n y m stole. 

— M a P a n t y l k o j e d n e g o syna? 
— N ie . Starszy , L i one l , ukończy ł 

f a r m a c j ę . Jest zastępcą dy r ek t o ra w 
l abora to r ium. Ożen i ł się w u b i e g ł y m 
roku. W p r z y s z ł y m r o k u p o j e d z i e m y 
do P o l s k i ze s ta rs zym synem i s yno -
wą. Do t e j p o r y n i e mog l i śmy . W i n -
nicy i s zampana t rzeba stale p i lnować . 
A młodszy syn j eszcze n ie m ó g ł zostać 
sam na gospodars tw ie . T ęskn i ę za P o l -

ską. Jak os ta tn io b y ł o „ M a z o w s z e " w e 
F ranc j i , to p r a w i e w każde j m i e j s c o -
wośc i , gdz i e w y s t ę p o w a ł o b y ł e m na 
p r zeds taw ien iu . Żon i e i s ynom bardzo 
się ten zespó ł podobał . Zona i s yno -
w i e n i e po zwo lą , ż e b y ktoś coś ź l e o 
Po l s c e pow iedz i a ł . S y n często p r z y w o z i 
m i ks iążk i po l sk i e z P a r y ż a . 

— C z y P a n osobiśc ie lubi szampan? 
— N i e m o g ę przec i e ż pow iedz i e ć , że 

nie, chociaż codz ienn ie muszę p r z e p r o -
w a d z a ć degustac ję . L u b i ę ten napó j , 
m i m o że t y l e m a m z n i m p racy i k ł o -
po t ów . O ! na p r z y k ł a d w t y m r o k u 
b y ł y m a r n e zb io ry . W k w i e t n i u t e m -
pera tura spadła d o 8 stopni p o n i ż e j 
zera. N i e w i e l e w i n o g r o n ocalało . A po -
t em w s ierpniu w i e l e szkód w y r z ą d z i ł 
grad. Ca łe szczęście , że m a m r e z e r w ę 
szampana. Ł ą c z n i e m a m nape łn ionych 
ok. 50 t ys i ęcy bute lek . S zampan n i e 
musi ba rdzo d ługo leżeć , a b y nabrać 
war tośc i s m a k o w y c h , g o t o w y może bez 
szkody l e żeć n a w e t sto la t w p i w n i c z -
ce. M ó j s zampan w y s y ł a m do s ta łych 
k l i en tów . M a m ich ok. 250. S p r z e d a j ę 
także do A n g l i i i Be lg i i . 

— Z a n i m tu p r z y j e c h a l i ś m y , t e l e f o -
n o w a l i ś m y do Pana . Żona pow i edz i a ł a 
nam, że j e s t P a n w spółdz ie ln i . C o to 
za spółdz ie ln ia? 

P a n J a c k o w i a k z a p r o w a d z i ł nas do 
te j spółdz ie ln i . Pos i ada ona k i l ka b u -
d y n k ó w . T o tu p r z y w o z i się w i n o g r o -
na z pola. S zampan n ie m o ż e b y ć z r o -
b iony z w inog r on , pochodzących z j e -
dnego k a w a ł k a gruntu. N i e ma w t e d y 
żadne j war tośc i . Dop i e r o w i n o g r o n a z 
k i lku u p r a w da j ą po żądany p roduk t 

na szampan. D l a t e g o w i n i a r z o m za l e -
ż y na t ym , aby do spó łdz ie ln i na leża ło 
w i e l u p l an ta t o rów . D o spółdz ie ln i w 
P a r g n y - l e s - R e i m s na l e ż y oko ło 40 osób. 
P a n J a c k o w i a k j es t c z ł onk i em rady . 
K o s z t y dz i e l i się m i ę d z y wszys tk i ch . 
Z 6 t y s i ę cy k i l o g r a m ó w w i n o g r o n w y -
t łacza s ię oko ło 4 t ys i ęcy l i t r ó w w i n a , 
k tó re n i e jest j e d n a k jeszcze s zampa-
nem. W budynkach spółdz ie ln i z n a j -
du ją się zb i o rn ik i na w i n o o raz p rasy , 
k t ó r e w i n o w y c i s k a j ą . Sok spod prasy 
ścieka do kadz i , w k t ó r y c h m i e r z y się 
i lość p ł ynu d la c e l ó w p o d a t k o w y c h . 
P o t e m p ł y n p r z e l e w a się do w łaśc i -
w y c h „ cuves " . T u n a j p i e r w w i n o f e r -
men tu j e , a p o t e m oczyszcza z osadu. 
W i n o , z k t ó r e g o w y r a b i a się szampan, 
n ie f e r m e n t u j e r a z e m z g ronami , a le 
osobno. D l a t e g o szampan, m i m o ż e w y -
r ab i any j e s t z b ia ł ych i c za rnych w i -
nogron , j es t z a w s z e b ia ły . T o taka 
„ t a j e m n i c a " p r o d u k c j i w in i a r z y . W i n o 
z poszczegó lnych „ c u v e s " z n o w u się 
miesza, a b y w y r ó w n a ć zawar tość a l -
koholu. N a j m n i e j m o ż e być 9 stopni, 
n a j w i ę c e j 12. Z w i n o g r o n , k t ó r e ze -
b rane zosta ły z p l an tac j i w e wrześn iu , 
szampan będz i e do p ic ia za d w a lata. 
P r a w i e r o k t rzeba, aby oczyśc ić w i n o 
z osadu. P o t e m w bute lkach l e ż y j esz -
cze rok. Są one następnie o tw i e rane , 
aby w y p u ś c i ć tak z w a n y „ k o r e k " u-
t w o r z o n y z osadu. W y k o r z y s t u j e się go 
z ko l e i do p r o d u k c j i kon iaku. U b y t e k , 
k t ó r y p o w s t a j e p r z y t e j o p e r a c j i uzu-
pełn ia się l i k i e r e m z t r zc iny cukro -
w e j . Za l e żn i e o d i lośc i cukru uzys-
k u j e się s zampan sec, d em i - s e c lub 

brut. P o wpuszczen iu l i k i e ru w i n o sta-
j e się s zampanem, k t ó r y musi z n o w u 
jak i ś czas leżeć. 

A b y osad z eb ra ł s ię w s zy j c e , t r z e -
ba p r z e z mies iąc raz, a n a w e t d w a ra -
zy dz i enn ie obracać bute lką o 1/8, a 
p o t e m o 1/4. K i e d y p r z y j e c h a l i ś m y do 
pana Jackow iaka , p r z y g o t o w y w a ł się 
do t e j p r a c y w na jb l i ż szą n iedz ie lę . 
W t y m dniu p r zek ręc i o 1/4 aż 3300 
bute lek . N a j m ł o d s z y syn m a nar zec zo -
ną, a le n ic z r andk i nie będz ie , bo 
bute lk i c zeka ły na z r ęc zne ręce . K i e -
dyś panu J a c k o w i a k o w i w y b u c h ł a bu -
te lka w ręku. M a z e r w a n e śc ięgna i 
n e r w y p r a w e j dłoni. 

— Co radz i ł by P a n a m a t o r o m s zam-
pana? — p y t a m y p. J a c k o w i a k a na 
zakończen ie w i z y t y . 

— N i e w o l n o p r z e c h o w y w a ć bute lk i 
szampana w p o z y c j i s to jące j . P ł y n 
z a w s z e musi m i e ć kon tak t z k o rk i em . 
Jeże l i kup i ł o się szampan na zapas, to 
w l o d ó w c e można t r z y m a ć n a j w y ż e j 
d w a - t r z y dni p rzed spożyc i em. Jeśl i 
chc emy t runek d łuże j p r z e c h o w y w a ć , 
to n a j l e p i e j umieśc ić go w p i w n i c y . 
N a j w i ę k s z y m w r o g i e m szampana j es t 
s łońce i świat ło . T e m p e r a t u r a za l e ży 
w ł a ś c i w i e od k l ienta . N a j l e p s z e r o c z -
nik i t o 1947, 1959, 1970, 1971 i 1973. W 
tych latach b y ł y doskona łe zb i o ry . 

O c z y w i ś c i e n i e o b y ł o się be z skosz-
t owan ia szampana, k t ó r y p r o d u k u j e p. 
Jackow iak . Bardzo dobry . T u ż p r zed 
s a m y m w y j ś c i e m z gospodars twa p. 
J a c k o w i a k a p o w i e d z i a ł n a m : „ M u s z ę 
j e chać do Po l sk i . C z e k a j ą t am na m n i e 
od la t d w i e m o j e siostry. . . " (H. K . ) 



«JADIS!ET NAGUERI 

C l 
adeusz Kośc iuszko est à n'en 
po int douter l e Po l ona i s qui a 
f a i t couler l e p lus d ' encre . L e s 
art ic les, les brochures , l es ou-
v r a g e s de vu lga r i sa t i on et les 
t r a v a u x sc i en t i f i ques qu 'on lu i 
a consacrés ne se compten t 
plus. I l est aussi l e p r o t a g o -
niste de l 'une des plus c é l è -
bres to i les de Jan M a t e j k o , l e 
plus g rand des pe in t res d 'h i -
sto ire polonais . Son corps r e -
pose dans l 'une des c ryp tes d e 
la ca thédra l e qu i j o u x t e le 

château r o y a l de Cracov i e . I l y vo i s ine a v e c les 
restes du ro i Jean I I I Sob iesk i , un des héros na-
t i onaux de la Po l o gne , ceux de l ' épouse f r ança i s e 
de Sobieski , la r e ine M a r i e - C a s i m i r e d e la G r a n g e 
d ' A r qu i en , et ceux du pr ince Joseph P o n i a t o w s k i . 
I l ex i s t e é g a l e m e n t à C r a c o v i e un te r t r e é l e v é de 
main d ' h o m m e qui po r t e son n o m e t dont l ' in té -
r ieur r e cè l e des urnes r emp l i e s des t e r r es pr ises 
sur les champs de bata i l l e où i l a combat tu en 
P o l o g n e et en A m é r i q u e . I l est é g a l e m e n t à noter 
que lo rsqu 'en 1943 les patr io tes po lona is r é f u g i é s 
en U R S S m i r en t sur p ied une d iv i s i on d ' i n f a n -
t e r i e polonaise , i ls donnèren t à cette uni té l e nom 
de Kośc iuszko . 

„Son nom appartient 
à l'ensemble 

du monde civilisé" 

M a i s Kośc iuszko ne jou i t pas seu lement d 'une 
e x t r ao rd ina i r e cé l ébr i t é en P o l o g n e m ê m e . Sa r e -
n o m m é e a dépassé les f r on t i è r e s de son pays. 
L ' u n des mass i fs qu i f o r m e n t les A l p e s austra-
l i ennes po r t e son nom, e t le sommet l e plus é l e v é 
d e ces montagnes s 'appe l le m o n t Kośc iuszko . A u 
Etats-Unis , on a bapt i sé d e son p a t r o n y m e non 
seu lement des rues et des places, mais aussi des 
parcs, des cités, des v i l l e s et m ê m e des distr icts. 
N o n lo in des côtes de l ' A l aska , i l y a une î l e qui 
s 'appe l le Kośc iuszko . T r o i s g rands poètes ang la is — 
Samue l T a y l o r Co l e r idge , T h o m a s C a m p b e l l et 
John K e a t s — ainsi qu 'un poète f r ança i s — A u -
guste Barb i e r — et plus ieurs autres bardes eu ro -
péens ont chanté ses explo i ts . M i c h e l e t a laissé 
un t e x t e int i tu lé „ L é g e n d e de K o ś c i u s z k o " et un 
autre Français , l ' é c r i va in e t h o m m e po l i t i que M a r c -
A n t o i n e Jul ien, a donné une v i e de Kośc iuszko . 

Qui éta i t cet h o m m e dont L a F a y e t t e a d i t que 

Tadeusz Kościuszko, héros de la guerre de l'In-
dépendance américaine (pendant laquelle il fut 
aide de camp de Washington), citoyen d'honneur 
de la République française et symbole de la lutte 
des Polonais contre les dépeceurs de leur patrie 

„son n o m appar t i en t à l ' ensemb le du m o n d e c i v i -
l i sé " , et que „ses v e r tus sont la p ropr i é t é de 
l 'humani t é tout en t i è r e " ? 

de 
A la tête 

l'insurrection 1974 

Issu d 'une f a m i l l e appar t enant à la pet i t e no -
blesse, Kośc iuszko naqu i t au début d e l ' an 1746. 

A p r è s a vo i r f a i t ses études à l 'Eco le des Cadets 
de V a r s o v i e e t les a vo i r complé tées en F rance à 
l ' A c a d é m i e m i l i t a i r e de Versa i l l es , puis à Brest , 
i l p r i t par t à la gue r r e de l ' I ndépendance a m é -
r ica ine , pendant l aque l l e i l s ' i l lustra dans l e gén ie 
et obt int l e g r a d e de généra l . R e v e n u en Po l ogne , 
i l f u t appe l é sous les d rapeaux par la D i è t e d i te 
de Quat re A n s et r e m p o r t a de beaux succès con-
tre les t roupes tsaristes en 1792. L a m ê m e année, 
l ' A s s e m b l é e l é g i s l a t i v e lu i con f é ra la d i gn i t é d e 
c i toyen honora i re de la Répub l i que f rança ise . 
Quand le ro i S tan i s l as -Augus te eut accepté l e 
second par tage , i l se re t i ra à Dresde , où en 1794 
les che f s du m o u v e m e n t pa t r i o t i que po lona is v i n -
r en t lu i o f f r i r l a d i rec t ion de l ' insurrec t ion qu' i ls 
p répara ient . 

Cet te insurrec t ion par t i t de Cracov i e . I nves t i 
de pouvo i r s d i c ta to r iaux , Kośc iuszko , dans un 
se rment f a m e u x p rononcé sur la p lace du R y n e k , 
appe la la nat ion aux a rmes con t r e les a rmées 
tsaristes e t prussiennes. L a p r e m i è r e bata i l l e , qui 
se dérou la près du v i l l a g e de Rac ł aw i c e , about i t 
à la v i c t o i r e des Po l ona i s g râce à l ' hé ro ï sme des 
paysans qu i combat ta i en t dans les rangs des in-
surgés. P e u après, l e sou l èvement gagna V a r s o v i e 
et V i lno . A la f i n d ' a v r i l , la P o l o g n e é ta i t l i bé rée 
dans toute l ' é t endue des f r on t i è r e s du d e u x i è m e 
par tage . L e 7 mai , Kośc iuszko publ ia un man i f e s t e 
qu i l ibéra du se r vage tous les paysans sous les 
armes. 

Un La Fayette doublé 
d'une Jeanne d'Arc 

M a i s l ' ennemi ne tarda pas de se ressaisir et 
les Po l ona i s duren t céder aux f o r c e s tsaristes, de 
beaucoup supér ieures , et soutenues par la Prusse. 
L a ba ta i l l e f i n a l e se l i v r a à M a c i e j o w i c e le 10 
oc tobre 1794. Kośc ius zko b lessé y f u t f a i t pr i son-
nier par les troupes du maréche l S o u v o r o v et 
e m m e n é en cap t i v i t é en Russie , où l e tsar P a u l 
1 e r , qu i a v a i t a d m i r é sa grandeur d 'âme, l e rend i t 
à la l iber té . A p r è s un court sé jour aux Etats -
Unis, où i l se l ia a v e c T h o m a s J e f f e r s on , l ' an-
cien d ic tateur gagna la France , où i l p r i t par t 
à la f o r m a t i o n des lég ions polonaises. L e s d e u x 
dern iè res années de sa v i e s ' écoulèrent en Suisse. 
I l s ' é te igni t l e 15 oc tobre 1817 dans la pet i t e v i l l e 
h e l v é t i que de So leure . Son coeur r epose dans une 
urne f u n é r a i r e qui se t r o u v e au Musée Na t i ona l 
de Va r sov i e . 

„ L e j our où cet h o m m e de f o i (...) laissa là 
toutes les rout ines et l ' o rgue i l ant ique, laissa la 
nob l e cava l e r i e , m i t p ied à t e r re et pr i t p lace 
p a r m i les f aucheurs polonais , un grand pas f u t 
f a i t pour la P o l o g n e e t pour l e m o n d e — écr i t 
M iche le t . — L a P o l o g n e n 'é ta i t jusque - l à qu 'une 
noblesse hé ro ïque ; dès lors, ce f u t une- nat ion, une 
g rande nat ion et indestruct ib le . L ' impé r i s sab l e 
é t ince l l e d e la v i t a l i t é na t i ona l e en f ou i e si l o n g -
temps, éc la ta : e l l e r en t ra au coeur du peup le et 
y res ta a v e c l e souven i r d e Kośc ius zko . " 

Kośc ius zko est l e L a F a y e t t e po lonais . Ma i s 
aussi la Jeanne d ' A r c po lona ise et m ê m e — bien 
qu ' i l n 'a i t j ama i s f a i t s ien l e r épub l i can i sme a r -
dent et i n t r a n s i g e a n t de „ l ' i n co r rup t i b l e " et b ien 
qu ' i l n 'a i t e n v o y é pe rsonne à l ' é cha faud , — l e 
R o b e s p i e r r e po lonais . A u x y e u x de ses conc i toyens , 
i l s ymbo l i s e l e pa t r i o t i sme et l ' a t tachement à la 
l i be r t é et à l ' éga l i té . A u x y e u x du monde , i l est 
le m i r o i r de la Po l o gne . (S. K . ) 

I 

Emigranc i polscy lubi l i 
n ieraz siąść w w o l n y c h 
chwi l ach do kart , i p odob -
nie j ak robo tn icy f r a n -
cuscy, g ra l i p r z ede w s z y -
s tk im w be l o tkę i mani l l ę . 
W b r y d ż u sił n i e p r ó b o -
wa l i , bo g r y t e j n ie znal i . 
P o d o b n i e jak: g r a w tenisa, 
b r y d ż d ługo uchodz i ł za 
za j ę c i e p rzeznaczone dla 
e l i t y , dos tępne t y l k o w y -
b r a n y m . L e c z w trakc ie 
ostatnich dz ies ięc io lec i a r y -
s tokra tyczny b r y d ż „ z b ł ą -
dz i ł — ż e pos łużymy s ię 
z n a n y m m i c k i e w i c z o w s k i m 
z w r o t e m — pod s t r z e c h y " 
i z yska ł z w o l e n n i k ó w tak -

że i wś r ód F r a n c u z ó w p o -
chodzenia po lsk iego . N i e 
w i e m y , czy wszyscy po l o -
n i jn i ama to r z y t e j g r y są 
dob rym i b r ydżys t am i , a le 
m o ż e m y p o i n f o r m o w a ć 
C z y t e l n i k ó w , że w ko l e 
b r y d ż o w y m im. W a t t e a u w 
Va l enc i ennes p r y m w i ó d ł 
w c iągu ostatnich m ies i ę cy 
F rancuz pochodzen ia po l -
sk iego — p. K a n i e w s k i . 

Często w y m i e n i a m y w t e j 
rubryce dobrze z a p o w i a -
d a j ą c y c h się m ł o d y c h p i ł -
ka r z y , pochodzen ia po l -
skiego . N i e o d r zec zy b ę -
dzie t akże zasygna l i z ować , 
że w w i e l u m i e j s c o w o ś -
ciach p o t o m k o w i e e m i -
g r a n t ó w w y r a s t a j ą r ó w -
nież na św i e tnych k o s z y -
kar zy . W B r u a y - e n - A r t o i s 
( P a s - d e - C a l a i s ) na p r z y -
kład, k tó re jest j e d n y m z 
g ł ó w n y c h o ś r o d k ó w po l o -
n i j n y c h w [północnej F r a n -
c j i , d o p i e r w s z o r z ę d n y c h 
si ł r e p r e z e n t a c y j n e j d r u ż y -
ny p i łk i k o s z y k o w e j za l i -
c za j ą się m.in. g racze K o c -
lega , P lu t a i Szymańsk i , a 
w ś r ó d r o k u j ą c y c h w i e l k i e 

nadz i e j e j u n i o r ó w z n a j d u -
j e m y t am aż p ięc iu kos zy -
k a r z y w y w o d z ą c y c h s ię z 
rodz in wychodźc z y ch , m i a -
now i c i e : Domaga ł ę , K a l e -
cznego, N o w i c k i e g o , P a w -
laka i Poś l edn ika . O d n o -
t u j m y także iż w drużyn i e 
k o s z y k ó w k i z M a r l y - l e s -
-Va l enc i ennes , k tóra w y -
bi ła s ię ostatnio na j edno 
z p i e r w s z y c h m i e j s c w 
t r z e c i e j l idze , j e d n y m z 
c zo ł owych z a w o d n i k ó w jest 
kos zyka r z na zw i sk i em W i -
chowsk i . 

D a w n i e j , w latach, k i edy 
w k a ż d e j z amies zka ł e j 
p r zez e m i g r a n t ó w m i e j -
scowośc i p r o w a d z o n e b y -
ły kursy j ę z y k a po lsk iego , 
w skupiskach w y c h o d ź -
czych istniały po l on i j n e 
r ady rodz ic i e l sk ie . Dz iś 
p o t o m k o w i e c z ł o n k ó w tych 
d a w n y c h po l on i j nych rad 
rodz ic ie lsk ich są już ludź -
m i w sile w i e k u i sami 
m a j ą już dz iec i w w i e k u 
s zko lnym, a p o n i e w a ż o -
dz iedz i czy l i po swo i ch r o -
dzicach ż y ł k ę p racy spo -
łeczne j , w i ę c i oni dz ia -

ł a j ą w radach rodz i c i e l -
skich, t y l k o że w radach 
f rancusk ich , i w w i e l u m i a -
stach i mias teczkach na -
leżą n a w e t do k i e r o w n i c t w 
tych p r zys zko lnych o r ga -
n izac j i . W Escaudain ( N o r d ) 
na p r zyk ład , w skład za -
rządu rady z r z e s za j ą c e j r o -
d z i c ów uczn i ów g i m n a -
z j u m im. Fé l i c i en Jo l y 
wchodz i c z w o r o F r a n c u -
z ó w pochodzen ia po l sk i e -
go, m i a n o w i c i e p. Jeanne 
Cza rnecka oraz pp. S imon 
K a r p o w i c z , Edouard K u j a -
w a i Z enon S zyman i ak . W 
mie j s cowośc i Lourches , 
k tóra także l e ży w depa r -
tamenc i e N o r d , w za r zą -
dz ie kom i t e tu r odz i c i e l -
sk iego dz i a ł a j ącego przy 
t a m t e j s z y m g i m n a z j u m im. 
W o l t e r a zas iada ją m in. p. 
K o p e r s k a i p. N o w a k . Zaś 
w po ł o ż onym n i e opoda l 
od Va l enc i ennes mias t ecz -
ku V i e u x - C o n d é na cze le 
komi te tu rodz i c i e l sk i ego 
f u n k c j o n u j ą c e g o p r zy 
m i e j s c o w y m g i m n a z j u m 
k o e d u k a c y j n y m stał w 
u b i e g ł y m roku s zko lnym 
nasz r odak — p. K o m i -
nowsk i . 

Emig ranc i po lscy z a j m o -
w a l i się "bardzo spor t em i 
pozak łada l i m n ó s t w o s to-
w a r z y s z e ń s p o r t o w y c h i 
g imnas tycznych , ale chyba 
żaden z nich n ie g r y w a ł 
w tenisa. W okres ie , k i e -
dy z adomaw ia l i się w s w o -
j e j p r z y b r a n e j o j c zyźn i e , 
tenis u w a ż a n y b y ł zresztą 
za g r ę e l i tarną. W ostat-
nich j ednak czasach gra 
ta z d e m o k r a t y z o w a ł a się i 
obecn ie w w i e l u skupis -
kach po l on i jnych w n u k o -
w i e w y c h o d ź c ó w u p r a w i a -
j ą tenis, a gdz i en i egdz i e 
nawe t w o d z ą r e j wś r ód te-
nis istów. P r z y k ł a d o w o w a r -
to zasygna l i z ować , że w 
mie j s cowośc i Crespin 
( N o r d ) p r e zesem i duszą 
k lubu t en i sowego jest 
Francuz pochodzen ia po l -
sk iego — p. Cies ie lsk i . 

K l u b t en i sowy w Cres -
pin l i czy 75 cz łonków. 
P o w s t a ł on w ub i eg ł ym 
roku w łaśn ie z i n i c j a t y w y 
p. C ies i e l sk iego i także 
dz ięk i z ab i e gom p. Cies ie l -
sk i ego w y p o s a ż o n y został 
niedawino przez m e r o s t w o 
w t r z y ko r t y 



Pomnik Mikołaja Kopernika na tle wieży zabytkowego toruńskiego ratusza 

splata się 

współczesnością 
G d y gość b a w i ą c y w Torun iu 

zwróc i uwagą na p i ękno miasta , 
m i e j s c o w y o b y w a t e l n i e zmienn i e 
w y j a ś n i a : — T o dz ięk i K o p e r n i k o -
wi... W t y m m o ż e t rochę ża r tob l i -
w y m s tw i e rdzen iu mieśc i się w i e l e 
słuszności. Bo w łaśn i e na u roc zy -
stości z w i ą z a n e z 500-leciem u ro -
dzin M i k o ł a j a K o p e r n i k a , k tó re 
p r z ypad ł y w ub i e g ł ym roku, To ruń 
ustroi ł się, odmłodn ia ł i up iększy ł . 
Stare, z a b y t k o w e b u d o w l e zostały 
odnow ione , pows ta ł y n o w e dz i e ln i -
ce. W ten n a j w ł a ś c i w s z y sposób 
stary, zas łużony g ród uczci ł s w e g o 
w i e l k i e g o obywa t e l a . 

Toruń , co p r a w d a i bez p o m o c y 
wspó łczesnych a r ch i t ek t ów jes t u -
r o d z i w y . Ocen i ł to już w i e l k i d z i e -
jopis polski , Jan Długosz , k t ó r y na -
pisał: T o r u ń p r z e p i ę k n y m i bu -
d o w l a m i i dachami z c eg ł y pa l one j 
l śn iącymi tak znamien i ty , że nic m u 
chyba p ięknośc ią , po ł o ż en i em i b l a -
sk i em ś w i e t n y m d o r ó w n a ć n ie zdo -
ła..." 

I r z e c zyw i ś c i e — T o r u ń by ł i j est 
j e d n y m z na j p i ękn i e j s z y ch mias t 
Po lsk i . Roz ł o ży ł się nad m a l o w n i -
c z y m zak r ę t em Wis ł y , na j e j w y -
sok im brzegu. Geog ra f doda łby za -
pewne , że mias to r o z l o k o w a ł o się 
na p łaszczyźn ie p rado l iny z w a n e j 

t o ruńsko -ebe rswa ldzką , a h i s to ryk — 
że T o r u ń o t r z y m a ł p r a w a m i e j s k i e 
w 1233 roku. Przesz łość i t e r a ź n i e j -
szość miasta na jdob i tn i e j s y m b o l i -
z u j e ratusz s ta romie j sk i l i czący p o -
nad 700 la t i n o w o pows ta ł e m i a -
steczko studenckie , w k t ó r y m r o z -
w i j a się nauka zwłaszcza histor i i . 

W To run iu c zynn i e up raw i a b a -
dania h i s to ryczne ponad 70 n a u k o w -
ców . Wspó łp ra cu j ą z n im i h i s t o r y -
cy sztuki, a rcheo lodzy , e t n o g r a f o -
w i e . Słusznie w i ę c w y b r a n o to m i a -
sto na s iedz ibę X I P o w s z e c h n e g o 
Z j a z d u H i s t o r y k ó w Po lsk ich. Z j e -
chało t a m ponad 1100 z n a w c ó w h i -
stor i i z K r a j u i zagran icy . Z P o l -
ski p r z y j e c h a l i n ie t y lko c z ł onko -
w i e Po l sk i e go T o w a r z y s t w a H i s t o -
rycznego , a le i b ib l i o tekarze , nau-
czyc ie l e histori i , arch iwiśc i , p r a c o w -
nicy m u z e ó w , publ icyśc i . P o n a d t o 
w obradach uczestn iczy ł sekre tarz 
g ene ra lny M i ę d z y n a r o d o w e j K o -
m is j i N a u k H i s t o r yc znych — M i c h e l 
F ranço i s z F r a n c j i . 

Podczas z j a zdu o d b y ł o się ko l ok -
w i u m z o r g a n i z o w a n e p r z e z Po l sk i e 
T o w a r z y s t w o H is to ryczne , K o m i t e t 
Badań P r o b l e m ó w Po l on i i P A N i 
T o w a r z y s t w o Łącznośc i z Po l on ią 
Zagran iczną „ P o l o n i a " , po św i ę cone 
t ema tyce po l on i j n e j . 

Historia zjazdów 
P i e r w s z y z j a z d h i s t o r y k ó w p o l -

skich odby ł się p r z ed b l isko stu l a -
ty, w 1880 roku w K r a k o w i e . Od 
t e j daty s ta tu towo każdy następny 
z j a zd p o w i n i e n b y ć z w o ł y w a n y co 
p ięć lat. A l e w o j n y i inne p r z e -
s zkody sp raw i ł y , że n ieraz w i e l e 
czasu m i j a ł o bez spotkania h is to -
r y k ó w , bez kon f r on t a c j i ich p o g l ą -
d ó w na d a w n e i wspó łczesne dz ie j e . 

P o d rug i e j w o j n i e ś w i a t o w e j o d -
by ło się już k i l ka z j a z d ó w . H i s t o -
r y c y ob radowa l i w e W r o c ł a w i u w 
1948 roku, po t em k o l e j n o z j e żdża l i 
do W a r s z a w y , K r a k o w a , L u b l i n a i 
obecn ie do Torun ia . T e r m i n y o w y c h 
p ięc iu lat także w i ę c nie b y ł y sk ru -
pula tn ie d o t r z y m y w a n e , a le z j a z d y 
o d b y w a ł y się i to jest istotne. H i -
s to rycy r o z m a w i a l i m i ę d z y sobą, 
dz ie l i l i się s w o i m i wn ioskami , sp i e -
ra l i o oceny t ych czy innych f a k -
tów , aby z n ó w s ię r o z j e chać i c z e -
kać na nową o k a z j ę do nas tępnego 
spotkania. 

XI Zjazd 
Historyków Polskich 

G ł ó w n e hasło t ego rocznego z j a z -
du, u j ę t e w t ema t y c e „ U ź r óde ł 
współczesnośc i — dz i e j e spo ł ec zeń-
s twa i k u l t u r y " — tak zostało r o z -
w in i ę t e przez p ro f e so ra doktora 
Mar i ana Biskupa, prezesa Za r ządu 
G ł ó w n e g o Po l sk i e go T o w a r z y s t w a 
H i s t o r y c znego : „ T e m a t y k a z j a z d u 
n a w i ą z y w a ł a do okresu Po l sk i L u -
d o w e j , k t ó r e j X X X - l e t n i a histor ia 
by ła j e d n y m z g ł ó w n y c h e l e m e n -
t ó w obrad. Fakt , że o m a w i a n o ją 
w oś rodku n a u k o w y m , k t ó r y w ł a ś -
nie jest t w o r e m Po l sk i L u d o w e j i 
k tóra s two r zy ł a j e g o w pe łn i n o w o -
czesne r a m y mate r ia lne , m a s w o j ą 
w r ę c z symbo l i c zną w y m o w ę . . . " 

O b r a d y z j a zdu o d b y w a ł y s ię też 
i w Sal i M i es zc zańsk i e j ratusza s ta-
r omie j sk i ego , gdz i e d y sku towano o 
p rob l emach spo łeczeństwa i u rba -
nistyki ś r edn i ow i e c znego Torun ia . 
N a o m a w i a n i e t e g o t ematu n i e m o -
żna by ł o sobie w y m a r z y ć w ł a ś c i w -
s ze j scener i i . S ł o w e m i podczas o -
b rad m łodz i eńc zy T o r u ń splatał się 
z t y m p o k r y t y m patyną m ias t em 
s e j m i k ó w szlacheckich.. . 

A l ę dla C z y t e l n i k ó w „ T y g o d n i k a 
P o l s k i e g o " inna p r ob l ema t yka z j a -
zdu jest na p e w n o ba rd z i e j i n t e r e -
sująca. Ta , o k t ó r e j p isa l i śmy — 
p r o b l e m a t y k a po l on i jna . P o ś w i ę c o n o 
j ą d w ó m p o d s t a w o w y m t e m a t o m 
p o l o n i j n y m : „ D z i e j e Po l on i i w X I X 
i X X w i e k u " oraz „ E m i g r a c j a za -
r o b k o w a na t l e w s c h o d n i o e u r o p e j -
skich i po lsk ich s t ruktur spo ł eczno -
ekonomic znych " . T a t ema tyka in t e -
r esowa ła p r z ede w s z y s t k i m obec -
nych na z j e źdz i e gości po l on i j nych 
z U S A , Brazy l i i , Aust ra l i i , K a n a d y . 
Odby l i oni p o t e m w i e l e spotkań 
ko leżeńskich, podczas k t ó r y ch w 
da l szym c iągu o m a w i a n o kwes t i e 
do tyczące s p r a w po l on i jnych , m.in. 
poruszono zagadn ien i e r a t owan i a 
z b i o r ó w po lon i ców , z n a j d u j ą c y c h się 
w Brazy l i i . 

W a r t o podkreś l i ć , iż r e f e r a t y p o -
św i ęcone Po l on i i — s tanow i ł y no -
v u m z jazdu . N o v u m , a le j ak ż e p o -
t r zebne i w a r t e kon tynuac j i . N a p e -
w n o już na nas t ępnym z j e ź d z i e h i -
s t o r y k ó w ta p r o b l e m a t y k a zna jd z i e 
j eszcze szersze i ba rd z i e j w y c z e r -
pu jące omów i en i e . Po l on ia się t y m 

in te resu je — K r a j także. N i c w i ę c 
n ie stoi na przeszkodz ie , aby r o z -
w i j a ć ten in te resu jący temat . 

N i e wszyscy , n iestety , gośc ie po -
lon i jn i mog l i p r z y b y ć na z j a zd . N i e 
p r z y j e c h a l i d o To run ia p r z e d s t a w i -
c ie le Po lon i i z F r a n c j i i Be lg i i . Stąd 
n ie m o g ł o b y ć p e łn e j dyskus j i p o -
św i ę cone j t e j p r ob l ematyce . Obecn i 
zaś na obradach goście po l on i jn i 
ba rdzo ż y w o w ł ą c z y l i s ię w tok 
p rac z jazdu , w in t e r esu jących 
ich sekc jach . P r ó c z p rac z j a -
z d o w y c h sporo czasu spędz i l i na 
po znawan iu s amego To run i a i o k o -
lic. B y l i t eż na p r o j e k c j i f i l m u „ P o -
top" , z o r g a n i z o w a n e j dla uczestn i -
k ó w z jazdu, po k t ó r e j odby ła się 
dyskus ja . 

O to j ak ocen ia s w ó j p o b y t w T o -
runiu pan K e n n e t h L e w a l s k i z U -
n iwe r sy t e tu s t anowego R h o d e I s land 
w U S A : 

— Jes tem naukowcem, dok t o r em 
histor i i . B a d a m stosunki po l sko -
f r ancusk i e X I X w i e k u . B y ł e m w e 
F r a n c j i w 1967 roku, w i e l e czasu 
spędz i ł em tam w b ib l io tekach. O -
w o c e m t e j p racy by ł y og łoszone 
p r z e z e m n i e pub l i kac j e j ak np. o 
pobyc i e l eka r z y f rancusk ich w W a r -
szaw ie , gdz i e zwa l c za l i oni ep i d e -
m i ę cho l e ry w 1830 roku. T e r a z 
p iszę m o n o g r a f i ę o młodośc i L e l e -
w e l a . Podczas bytnośc i w Torun iu 
dużo ko r zys tam. Chodzę na in t e r e -
su j ące m n i e w y k ł a d y z okresu X I X 
w i e k u i j e żd ż ę na w y c i e c z k i po o -
ko l i cy . W sumie j e s t em bardzo z a -
d o w o l o n y i ze z j a zdu i z poby tu 
w Po lsce . 

K r a j o w i uczestnicy także w y s o k o 
oceni l i t egoroczny z jazd . P u ł k o w n i k 
docent dr L e o n a r d R a t a j c z y k — 
h is toryk w o j s k o w o ś c i z W a r s z a w y 
— pochwa l i ł o r gan i zac j ę z j a zdu i 
p o z y t y w n i e odniósł się do s a m e j 
ide i z w o ł y w a n i a t ego r o d z a j u spot -
kań h i s t o ryków , k t ó r e da j ą możność 
odśw ieżen ia s tarych k o n t a k t ó w na -
u k o w y c h , zadz ie rzgn ięc ia n o w y c h . 
S tw ie rdz i ł , że udz ia ł w w y m i a n i e 
p o g l ą d ó w jest n i e zmie rn i e w a ż n y w 
ksz ta ł towan iu św iadomośc i h i s t o r y -
ka. P a n docent także wspomnia ł , iż 
ż y w o in t e resu j e się kon tak tami p o l -
sko - f r ancusk im i w dz iedz in ie h i -
stor i i w o j s k o w o ś c i . S tw ie rdz i ł , że w 
Mon tpe l l i e r w e F r a n c j i o d b y w a się 
co roku m i ę d z y n a r o d o w e k o l o k w i u m 
histor i i w o j s k o w e j p o r ó w n a w c z e j , 
w k t ó r e j uczestniczy także Po l ska . 
Jest to k o l o k w i u m pośw i ę cone h i -
stori i w o j s k o w o ś c i różnych k r a j ó w . 
K a ż d y n a r o d o w y zespół h i s t o r y k ó w 
w y d a j ę w e F r a n c j i Roczn ik i N a r o -
dowe , o b e j m u j ą c e histor ię w o j s k o -
wośc i poszczegó lnych k r a j ó w . O -
becn ie po lscy h is torycy w o j s k o w i 
p racu ją nad w y d a n i e m histori i w o j -
skowośc i po lsk ie j . 

P o raz p i e r w s z y podczas z j a z d ó w 
h i s to rycy wyg ł a s za l i pub l i czne w y -
k ł ady dla m i e s z k a ń c ó w miasta : m.in. 
o d b y ł y s ię p r e l e k c j e O początkach 
P a ń s t w a Po l sk i ego , O dz i e j ach P o -
morza , Zakon i e K r z y ż a c k i m czy p o l -
skich powstan iach na rodowych . M i a ł 
m i e j s c e też odczy t pro f . A l b e r t a 
Saboula z P a r y ż a o me todz i e w b a -
daniach h i s to rycznych ; ws zys tk i e te 
w y k ł a d y c ieszy ły się dużym p o w o -
dzen iem. 

Z j a z d zakończy ł obrady . M a t e r i a ł 
z s ekc j i i pos iedzeń w y m a g a op ra -
c o w a ń i p r zemyś l eń . W p racown iach 
n a u k o w c ó w nie zabrakn ie p e w n i e 
także i p r o b l e m a t y k i po l on i jne j . W 
k a ż d y m raz ie p i e r w s z y k r ok w t y m 
k i e runku zrob iono już w To run iu . 

(M . Z . ) 

Zdjęcia: IRENEUSZ FERTNER 

Miasteczko studenckie w Toruniu, gdzie odbył się Zjazd Historyków 



|b| Józefa 
Horzybka 

PANIE REDAKTORZE! 

Niedziela. Nad ziemią wisi mgła. 
Moja z córką wyrzekają na tę mgłę 
ile wlezie, gdyż akurat zamierzają po-
jechać autem na targ, a ta mglica o-
granicza widoczność. Chcąc je pocie-
szyć mówię, że niech fiie psioczą, tylko 
niech dziękują Bogu, że nie mieszkają 
w dorzeczu Amazonki, gdyż nad tą 
rzeką bywa niekiedy mgła tak gęsta, 
że wbity w nią nóż trudno wyciągnąć 
z powrotem. Ale one wzruszają ra-
mionami i nie chcą temu dać wiary. 
Nie chcą także pójść na targ piecho-
tą, cnoć do placu targowego mamy 
blisko i choć w gazetach stoi jak wół, 
że powinniśmy oszczędzać benzyny. 
Obie tak spanoszały, że gdyby mogły, 
to nawet do sypialni jeździłyby samo-
chodem. Na wychodnym moja odez-
wała się w te słowa: 

— Jeżeli przyjdzie pani Genowefa 
• Dziubińska, to jej powiedz, że mnie 
nie ma w domu. 

— Dobrze — odpowiadam — a je-
żeli nie przyjdzie, to co jej powie-
dzieć? 

Pani Genowefa Dziubińska, która — 
jak może sobie przypominacie —• wy-
stępowała już nieraz w moich „Li-
stach", należy do grona naszych pod-
paryskich znajomych. Moja nie może 
się bez niej obejść, i ona też nie może 
się bez mojej obyć. Pomimo iż poza 

oczyma wzajemnie się obgadują, ile-
kroć się spotkają, biorą się w objęcia 
i dają sobie buzi. Nie należy się temu 
dziwić, bowiem jak zauważyła kiedyś 
córka Wojciecha Kossaka i nieprze-
ciętnie spostrzegawcza pisarka Magda-
lena Samozwaniec, „kobiety całują się 
na przywitanie, bo się nie mogą u-
gryźć". 

Pani Genowefa Dziubińska zapowie-
działa, że złoży nam dzisiaj wizytę, ale 
ponieważ po świecie ściele się mgła, 
więc pewnie nie przyjdzie. Przecież 
kiedy jest zimno albo mglisto, najmil-
szym • towarzyszem jest komin. Ale 
pani Genowefa chyba nie ma w domu 
komina. Bo — słyszycie? Puk, puk, 
puk. To ona. W y perfumowana i wy-
czesana. jak nigdy. Chrząkam. Ona też. 
Od czegu by tu zacząć rozmowę? Już 
mam. 

— Widzę, że sprawiła sobie pani no-
we buty. Ładne. I lśnią jak lusterko — 
mówię. I zaraz dodaję: — Czy wie Pa-
ni, po czym można poznać, że but jest 
należycie wyglansowany? 

Nie, nie wie. Więc ją uświadamiam, 
bo wiedzy nie należy przecież kryć 
pod korcem. 

— But jest należycie wyglansowany 
wtedy •— tłumaczę — gdy pies, przej-
rzawszy się w nim, zawarczy na swo-
je odbicie. 

Pani Genowefa chce się roześmiać, 
ale powrót mojej połowicy i córki u-
daremnia ten jej zamiar. Może zechcą 
pośmiać się za nią niektórzy czytel-
nicy moich felietonów? 

Moja i córka przyniosły z targu prze-
rażającą nowinę. Dowiedziały się że 
polski rzeźnik jest ciężko chory na ka-
mienie nerkowe. Straszne. Kto nam 
będzie kiszki robił. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Podobno w ubiegłym tygod-
niu rzeźnik udał się do lekarza i chciał 
się odeń dowiedzieć, czy operacja jego 
nerek jest absolutnie konieczna. I co? 
Otóż to, że lekarz wziął go pod ramię, 
podprowadził do okna i rzekł: 

—- Proszę spojrzeć na ulicę. Czy wi-
dzi pan ten wóz, model 1972? To mój. 
A więc sam pan chyba rozumie, że 
operacja jest konieczna! 

Nie tylko lekarze chorują na auta. 
Pani Genowefa opowiada, że kiedy 
wczoraj jej sąsiadka zawołała do swo-

jego siedmioletniego potomka, który 
siedział bardzo pochylony: „Wyprostuj 
się — nie chcę mieć synka garbusa!", 
ów odrzekł: „Ja nie jestem garbus, ja 
jestem Volkswagen!" 

Zasiadamy do obiadu. Moja włącza 
telewizor. Na szklanym ekranie poja-
wia się jakaś średniowieczna twier-
dza. Zięciowi przypomina się, że kie-
dy razu pewnego zwiedzał jeden sta-
rożytny zamek, oprowadzający go po 
tej zabytkowej budowli przewodnik u-
dzielił mu takich oto informacji: 

— Zamek jest z czternastego wieku, 
a ta fontanna, którą budują tam na 
podwórzu, będzie z szesnastego wie-
ku. 

Średniowieczna twierdza znikła. 
Miejsce jej zajęło jezioro górskie. Pa-
ni Genowefa twierdzi, że była nad tym 
jeziorem i że pewien stary góral prze-
mówił tam do niej tymi słowy: 

— Jeżeli wyraźnie widać przeciwle-
gły brzeg, to znaczy, że na pewno bę-
dzie padać... 

— A jeśli nie widać brzegu? — mia-
ła się zaciekawić pani Genowefa. 

— To znaczy, że właśnie pada! — 
oświadczył roztropnie góral. 

Mojego wnuczka te rozmowy wyraź-
nie nudzą. Od kilku już minut sztur-
cha mnie łokciem i prosi mnie szep-
tem, abym powiedział, jak to było, 
kiedy ja chodziłem do szkoły. Hum. 
Niełatwe zadanie. Po pierwsze do szko-
ły uczęszczałem, jak Wam wiadomo, 
bardzo krótko, a po wtóre od czasów 
szkolnych dzieli mnie już tyle lat, że 
ledwie je dziś pamiętam. No, ale trze-
ba się jakąś powiastką popisać. Wy-
tężam umysł i mówię: 

— Raz nauczyciel wskazał palcem na 
wierzbę płaczącą i spytał mnie, dla-
czego ten gatunek wierzby nazywamy 
właśnie wierzbą płaczącą. Niewiele my-
śląc, odparłem: „Bo pan nauczyciel u-
cina z niej rózgi, które przywodzą nas 
do płaczu". 

Mam nadzieję, iż wszyscy zgodzicie 
się z tym, że jeżeli to nawet nie jest 
prawdziwe, to jednak dobrze wymy-
ślone. 

Bywajcie zdrowi, Drodzy moi. 
JOZEF GRZYBEK 

PORADY 
STAREGO 
ZIELARZA 

Czy grozi ci otyłość? 

G d y b y ś m y dziś o ż y w i l i posąg W e n u s 
z M i l o , k tórą s ta roży tn i uważa l i za 
skończoną piękność, oka za ł oby się, że 
nie w s z y s t k i e nasze pan i e chc ia ł yby 
tak w y g l ą d a ć . A l e o ty łość W e n u s z 
M i l o j es t p r zep i ękn i e i r ó w n o m i e r n i e 
roz łożona. 

Jak d ługo to, co u w a ż a m y za o t y -
łość j es t t ak r ó w n o m i e r n i e roz łożone 
j a k u W e n u s z Mi l o , n i e m o ż e m y m ó -
w i ć o otyłości . M o ż n a tu użyć o k r e -
ślenia „ t ę g a " , a l e n ie „ o t y ł a " . Z a o t y -

łość b o w i e m u w a ż a m y — dla ludz i 
no rma lnego wz ros tu (od 140 do 180 c m ) 
n a d w a g ę p r z ek ra c za j ą cą 15 k g p r z y 
wz rośc i e 140 cm, d o 25 k g p r z y w z r o ś -
c ie 180 cm. 

Co nas j e d n a k na j c z ę śc i e j w p r o w a -
dza w błąd? Z a w o d n i e n i e o rgan i zmu, 
k t ó r e j es t w i d o c z n e p r z y w a ż e n i u się. 
B y w a t o 2 do 5 k g nadwag i , s p o w o d o -
w a n e j słabą p r ze l o t owośc ią nerek . P o 
użyc iu przez mies iąc lub w i ę c e j z ió ł 
moczopędnych , tak ich j a k : l iść b r z o z y 
(bouleau b lanc ) , z i e l e skrzypu (p re l e 
de champs) , z ie le n a w ł o c i ( v e r g e d 'or ) , 
l iść b o r ó w k i ( a i r e l l e rouge ) , l iść m ą c z -
n icy (busserole o f f i c i na l e ) , nas ien ie 
czarnuszki (n i ge l l e s a t i v e ) czy p i e t rusz -
ki — w a g a spadnie n i e ra z ba rdzo w y -
datn ie i zaskaku jąco . 

N i e na l e ży j e d n a k u legać sugesti i , 
s ze rzone j p r zez w s z y s t k i e m a g a z y n y 
mody , w e d ł u g k t ó r y c h kob ie ta mus i 
być szczupła, b o t y l k o dla tak ich o p r a -
c o w u j e się n o w e w z o r c e mody . A co 
m a j ą rob i ć t e tęższe? T o n i e p r a w d a , 
że szczupłość j es t j ednocześn ie w y r a -

z em m o d y i urody . N a j w i ę k s z y m non-
sensem jest odchudzan ie się w celu 
uzyskania szczupłe j , r z e k o m o m o d n e j 
s y lwe tk i . Wszys tk i e „ d i e t y - c u d " , m a -
jące d o p r o w a d z i ć do tak i e j s y lwe tk i , 
d o p r o w a d z a j ą p r z ede w s z y s t k i m do 
ru iny z d r o w i e osoby, k tóra taką ku -
r a c j ę p r z ep rowadza , po p i e r w s z e — 
niepot rzebn ie , p o d rug i e — w sposób 
n i e w ł a ś c i w y . 

S y t u a c j a t ak i e j pani jest t y m n i e -
bezp i eczn ie j s za , że n i ek i edy n a w e t b a r -
dzo d o b r y l eka r z n ie po t ra f i ustal ić, 
c z y ta lub inna do l e g l iwość jest , c z y 
nie jest , w y n i k i e m n i e r a c j o n a l n e g o od -
chudzania. 

O d czego się t y j e , od czego chudnie? 
Jaką r o l ę spe łn ia ją tu w i t a m i n y , w y -
C z y c z ł o w i e k ma w p ł y w na s p r a w y 
ż y w i e n i a , na t r y b życ ia? N a te py tan ia 
o d p o w i e m y nas t ępnym razem, bo ist-
n i e j e dość dużo r o d z a j ó w oty łośc i , w 
r ó ż n y m w i e k u z j a w i a j ą c y c h się, a w 
k a ż d y m w y p a d k u sp rawa jest zby t 
ważna , ż e b y ją b y ł o w o l n o po t r ak t o -
w a ć tą samą metodą . 

R rzyg od a 
pol loni jnego radioamal ona 

W e wszys tk i ch n i e m a l k r a j a c h 
św ia ta obok: w i e l k i c h stac j i r a d i o f o -
n icznych dz i a ł a j ą r ad i oamato r zy , c zy l i 
osoby z a j m u j ą c e się z amato r s twa bu-
d o w ą n a d a w c z o - o d b i o r c z y c h a p a r a t ó w 
r a d i o w y c h i p o r o z u m i e w a j ą c e się za 
pomocą tych a p a r a t ó w z innymi r a -
d i o w c a m i amato rami . L u d z i e ci oka -
la ją codz i enn ie ku lę z i emską siecią 
r o z m ó w i depesz i o d d a j ą n ie raz s w o -
im b l i ź n i m w a ż n e usługi. Ś w i a d c z y o 
t y m w y m o w n i e p r z ygoda , j aka p r z y -
t ra f i ł a się ostatnio m ł o d e m u p o l o n i j -
nemu r a d i o a m a t o r o w i z oko l i c D u n -
k ie rk i — J a n o w i K o z i o ł o w i . 

Jan Koz i o ł , k t ó r y p r a c u j e z a w o d o w o 
j a k o e l ek t ro t echn ik w w i e l k i c h k o m -
binac ie m e t a l u r g i c z n y m „ U s i n o r " w 
Dunkie rce , po łkną ł bakcy l a r a d i o a m a -

to rsk i ego k i lka lat t emu. Obecn i e kon-
t ak tu j e się on rad i o f on i c zn i e m. in. z 
pańs twami A m e r y k i Łac ińsk i e j , G w a -
de lupą, Japonią , Jordanią , K a n a d ą , K o -
morami , Z w i ą z k i e m R a d z i e c k i m i A n -
golą. W ł a ś n i e z A n g o l i odeb ra ł on nie -
d a w n o n iecodz ienną depeszę. Jego 
ango l i j sk i korespondent , P o r t u g a l c z y k 
i m i e n i e m Lou is , z a w i a d o m i ł go, ż e szp i -
tal Casa de Saude w L u a n d z i e (s to l icy 
A n g o l i ) p o t r z e b u j e na tychmias t p ię t -
naście ampu ł ek szczep ionki p r z e c i w k o 
opryszczce (która jest c i ę żk im scho-
r z e n i e m skóry ) , ż e tak i e j szczep ionki 
w A n g o l i n ie m a i ż e l i c zy na j e g o 
pomoc . 

J a n o w i K o z i o ł o w i n ie t r zeba by ł o 
t e g o d w a r a z y pow ta r za ć . N a t y c h m i a s t 
p r zys tąp i ł do działania. U p e w n i w s z y 

się, ż e w Dunk i e r c e można nabyć 
szczep ionkę p r z e c i w k o opryszczce , sko-
m u n i k o w a ł s ię za p o ś r e d n i c t w e m j e d -
n e g o z e s w y c h p r z y j a c i ó ł — r a d i o a m a -
t o r ó w z g ł ó w n y m komisa r i a t em Dun-
k ie rk i , k t ó r y z mie j sca pos t anow i ł 
p r z y ł o ż y ć do t e j s p r a w y rękę . W k r ó t -
ce p o t e m grupa m o t o c y k l i s t ó w żan-
d a r m e r i i w y r u s z y ł a ze szczep ionką do 
L i l l e . Z L i l l e s zczep ionka p o w ę d r o w a ł a 
d rogą p o w i e t r z n ą do p o d p a r y s k i e g o 
po r tu l o tn i czego w L e Bourge t , gdz i e 
z a ł adowano j ą do samolo tu od l a tu j ą -
cego do B r a z z a v i l l e — sto l icy sąsia-
d u j ą c e g o z A n g o l ą K o n g a . T a m zg ł o -
sil i się p o nią p r z eds taw i c i e l e a n g o l i j -
sk i ego C z e r w o n e g o K r z y ż a . 

O t o p i ękny p r z yk ł ad m i ę d z y l u d z k i e j 
so l idarności . 

D R O G A P A N I A N N O ! 
Jes tem już bl isko rok po ślu-

bie. Bardzo p r a g n ę ł a b y m m i e ć 
dz iecko. A l e jes t p o w ó d , k t ó r y 
m n i e od tego odstręcza. W m o -
j e j rodz in ie , wś r ód mo ich p r z od -
k ó w by ł y w y p a d k i chorób p sy -
chicznych. Ja na szczęście j e s t em 
zd rowa , a l e m ó w i o n o mi , c zy ta -
ł am o tym, że nieraz po k i lku 
n a w e t poko len iach , ta choroba 
s ię o d z y w a . G d y o t y m pomyś lę , 
ogarn ia m n i e przerażen ie . Czy 
m a m p r a w o myś l e ć o dziecku, 
jeś l i i s tn ie j e tak ie n i ebezp i ec zeń-
s two? C z y t a ł a m o t rag i c znych 
skutkach s tosowania p e w n y c h 
l e k ó w , o t raged iach matek , k t ó -
re d e c y d o w a ł y s ię p o z b a w i ć ż y -
cia s w o j e po tomstwo . A co m a m 
zrob ić j a? P r z e c i e ż choroba p sy -
chiczna m o ż e się u j a w n i ć dop i e -
ro w w i e k u dorastania. I co 
w t e d y ? M ó j m ą ż nie w i e o tych 
mo ich l ękach i c iąg le pyta , d la -
czego n ie chcę za j ść w ciążę. 
B o j ę się p o w i e d z i e ć m u p rawdę , 
bo on nie u z n a j e ma ł ż eńs twa bez 
dzieci . A gdy się d o w i e o moich 
obawach , m o ż e m n i e w ogó l e po -
rzucić. P ros z ę o radę w te j smut -
n e j spraw ie . N I E S P O K O J N A 

K O C H A N A P A N I ! 
Myś l ę , ż e pr zede w s z y s t k i m 

trzeba się udać do lekarza . P o -
w i ed z i e ć m u jak n a j w i ę c e j szcze-
g ó ł ó w na t emat chorób, k tó re 
zdarza ły się w Pan i rodz in ie . 
T y l k o on może Pan ią uspokoić 
lub ostrzec. M e d y c y n a zrobi ła 
przec i eż o g r o m n e postępy. B y ć 
m o ż e choroby , o k tó rych m o w a , 
już dziś są ulecza lne . Co do d ru -
g i e j sp rawy , t o w y d a j e m i się, 
że n ie p o w i n n a Pan i u k r y w a ć 
p r z ed m ę ż e m p r a w d y . L e p i e j j e -
dnak n a j p i e r w pó j ść do l ekarza 
i dop ie ro w t e d y p o r o z m a w i a ć z 
m ę ż e m . W i ę c e j będz i e Pan i w i e -
dz ia ła i w i ę c e j j e m u będz i e m o -
gła pow i edz i e ć . R y z y k o i tak 
music ie p o d j ą ć wspó ln i e . A N N A 

S Z A N O W N A P A N I A N N O ! 
M a m y po 65 lat. Ja m a m do -

ros łe w n u k i i ona także. O b o j e 
j e s t e śmy samotni . M o j a żona u -
mar ła w i e l e l a t temu. J e j m ą ż 
zg iną ł podczas w o j n y . K o c h a m y 
się, proszę się n ie śmiać. Jesteś-
m y w pe łn i sił i nasza mi łość 
w c a l e n ie j es t t y l ko p latoniczna. 
W i e m , ż e Pan i się uśmiechnie , 
wszyscy się z nas śmie ją , a n a j -
ba rd z i e j dz iec i i wnuk i . B o one 
u w a ż a j ą , że nam ju ż nic się od 
życ ia nie na leży . A tak n ie jest . 
P r z e ż y l i ś m y dużo, a le w i e r z y m y , 
że j eszcze t rochę p r z e ż y ć przed 
nami . C h c e m y się pobrać i ż yć 
jak m ą ż i żona. T y l k o , co p o w i e -
dz ieć dz iec iom i w n u k o m ? Co 
zrobić , ż eby przesta l i s ię śmiać? 

Z A K O C H A N Y S T A R Z E C 

D R O G I P A N I E ! 
W c a l e się n ie śmie j ę . P r z e c i w -

nie, j e s t em wzruszona Pana 
szczerością i całą tą sy tuac ją . T o 
bardzo p i ękn ie znaleźć w tym 
w i e k u mi łość i szczęście. P y t a 
Pan , co robić , żeby się dz iec i i 
w n u k i n ie śmia ły . A l e ż , n i e r o -
bić nic! N i e p r z e j m o w a ć s ię t ym, 
n ie zw racać uwag i na ich r eak -
c je . P o s t ępować tak, j ak u w a ż a -
cie P a ń s t w o za stosowne. N a -
p r a w d ę n ie m a w tym nic go r -
szącego. D a j n a m Boże , ż eby w i ę -
c e j ludzi w pańs twa w i e k u po -
t ra f i ł o zna leźć mi łość i o d p o w i e d -
n i ego par tnera czy par tnerkę . A 
ze z ł oś l iwych g ł o s ó w na j l e p i e j 
sob ie kp ić i śmiać się w oczy . 
Ż y c z ę szczęścia. A N N A 



LE C O M M E R C E , 
LA L A N G U E POLONAISE ET N O U S 

1975 se ra l ' a n n é e i n t e r n a t i o n a l e 
de l a f e m m e . L ' a u t o m n e p r o c h a i n , 
un c o n g r è s m o n d i a l d e d a m e s e t 
d e d e m o i s e l l e s se t i e n d r a à B e r l i n . 
L e t h è m e en se ra : „ L a f e m m e d a n s 
l a s o c i é t é en c h a n g e m e n t , son i n -
t é g r a t i o n , ses r e s p o n s a b i l i t é s " . O u -
v e r t à tou t es l e s o r g a n i s a t i o n s f é -
m i n i n e s i n t e r n a t i o n a l e s , c e c o n g r è s 
s e ra p r é c é d é d 'un c o l l o q u e e u r o -
p é e n q u i se t i e n d r a à B r u x e l l e s en 
a v r i l p r o c h a i n e t q u i s e ra c o n s a c r é 
à „ l ' i n d é p e n d a n c e é c o n o m i q u e d e l a 
f e m m e à l ' aube du v i n g t e t u n i è m e 
s i è c l e " . P o u r une b o n n e n o u v e l l e , 
c ' es t u n e b o n n e n o u v e l l e , n ' e s t - c e 
pas, M e s d a m e s e t M e s d e m o i s e l l e s 
l es L e c t r i c e s d e „ L a S e m a i n e d e s 
J e u n e s " ? 

Q u e v a - t - i l e n c o r e se passer p e n -
d a n t l ' a n n é e i n t e r n a t i o n a l e d e l a 
f e m m e ? J e n ' a i m a l h e u r e u s e m e n t 
pas e n c o r e pu o b t e n i r d e r e n s e i g n e -
m e n t s p r é c i s sur ce su j e t , m a i s 
j ' e s p è r e q u e l 'O .N .U . , l 'U .N .E .S .C .O . 
e t t ous l e s g o u v e r n e m e n t s du m o n -
d e e n j o i n d r o n t a u x h o m m e s d ' e m -
m e n e r l e s f e m m e s au m o i n s u n e 

f o i s p a r m o i s au c i n é m a , a u t h é â t r e 
et au r e s t a u r a n t , e t q u e l es h o m -
m e s s ' e x é c u t e r o n t , sans se f a i r e 
p r i e r . 

Ou i , j ' i n c l i n e à c r o i r e q u e l e 
s e x e f o r t s ' e x é c u t e r a d e b o n n e 
g râce . Q u ' e s t - c e q u i m e f a i t p e n s e r 
c e l a? L e f a i t q u e c e r t a ins g a r ç o n s 
c h e r c h e n t d è s à p r é s e n t — c o m m e 
s ' i ls p r e s s e n t a i e n t q u e l ' an p r o c h a i n , 
i ls d e v r o n t c o m p t e r a v e c l es , ,gon-
z e s s e s " e t l e s „ b o n n e s f e m m e s " — 
à se m e t t r e b i e n a v e c l e s r e p r é -
sen tantes du b e a u s e x e . T e n e z , m o i 
q u i v o u s p a r l e , j ' a i f a i t i l y a q u e l -
q u e s j o u r s b o n n e c h è r e d a n s u n e 
rô t i s se r i e , e t ce, a u x f r a i s d ' un 
g a r ç o n q u i a l a r é p u t a t i o n d ' ê t r e 
e x a g é r é m e n t s t r i c t dans ses d é -
penses . C ' es t c u r i e u x , non? 

D e q u o i a i - j e d é j e u n é ? D ' e s c a r -
go t s e t d 'un c i v e t d e l i è v r e . L e s 
esca r go t s é t a i e n t censés p r o v e n i r d e 
B o u r g o g n e , m a i s i l n ' e s t n u l l e m e n t 
i m p o s s i b l e q u e j ' a i e d é g u s t é des 
e s c a r g o t s po l ona i s . E n e f f e t , l a 
F r a n c e a c h è t e à la P o l o g n e d ' é n o r -
m e s masses d e ces i n o f f e n s i v e s p e -

t i t es b ê t e s à cornes . E n 1973, nous 
e n a v o n s i m p o r t é p o u r la c o q u e t t e 
s o m m e d e s o i x a n t e - d i x m i l l e do l l a r s . 
C o m m e la m ê m e s o m m e a é t é c o n -
s a c r é e l ' an d e r n i e r p a r n o t r e p a y s 
à l ' a cha t d e g i b i e r po l ona i s , e t n o -
t a m m e n t d e l i è v r e s , i l n ' es t pas i n -
t e r d i t d e p ense r q u e m o n c i v e t 
d e v a i t l e p a r f u m d e chasse qu i 
s é n d é g a g e a i t a u x c h a m p s po l ona i s . 
E t la f r i t u r e d e cu isses d e g r e n o u i l -
l e d o n t s 'est r é g a l é l ' a m i q u i m ' a 
i n v i t é e à d é j e u n e r é t a i t p e u t - ê t r e 
e l l e auss i d ' o r i g i n e po l ona i s e , car 
l a P o l o g n e nous v e n d é g a l e m e n t 
c h a q u e a n n é e des q u a n t i t é s d e 
g r enou i l l e s . 

N a t u r e l l e m e n t , l e p a y s d e nos 
p è r e s n ' e x p o r t e pas s e u l e m e n t ces 
e s ca rgo t s , ces l i è v r e s e t ces g r e -
n o u i l l e s q u i f l a t t e n t nos pa la i s , e t 
il n e c o m m e r c e pas s e u l e m e n t a v e c 
la F r a n c e . L a P o l o g n e e n t r e t i e n t 
des r e l a t i o n s c o m m e r c i a l e s a v e c 
c en t v i n g t p a y s e t dans l ' é c o n o m i e 
po l ona i s e , c ' es t l e c o m m e r c e e x t é -
r i e u r q u i se d é v e l o p p e l e p lus r a -
p i d e m e n t . D é t a i l d i g n e d ' i n t é r ê t : au 
cours des hu i t p r e m i e r s m o i s d e 
1974, l ' e x p o r t a t i o n v e r s l e s p a y s o c -
c i d e n t a u x a a u g m e n t é d e q u a r a n t e -
neu f poux c en t p a r r a p p o r t a u x 
hu i t p r e m i e r s m o i s d e 1973 e t l ' i m -
p o r t a t i o n d e p lus d e s o i x a n t e - d i x 
p o u r cent . 

L a P o l o g n e ne c o m m e r c e pas s eu -
l e m e n t a v e c la F r a n c e , m a i s n o t r e 
p a y s o c c u p e une p l a c e t r è s i m p o r -
t a n t e dans l e g r a n d c o n c e r t é c o n o -
m i q u e po l ona i s . J e v o u s en a i d ' a i l -
l e u r s d é j à t o u c h é un m o t au d é b u t 
d u m o i s d ' o c t ob r e . A u j o u r d ' h u i j e 
v o u d r a i s a j o u t e r q u e l e s é c h a n g e s 
c o m m e r c i a u x et l a c o o p é r a t i o n é c o -
n o m i q u e f r a n c o - p o l o n a i s e s ' é t a y e n t 
d e p u i s n o m b r e d ' années d ' é c h a n g e s 
s c i e n t i f i q u e s e t t e c h n i q u e s e x t r ê -
m e m e n t a n i m é s . E t j e v o u d r a i s é g a -
l e m e n t v o u s e x h o r t e r u n e f o i s d e 
p lus .à é t u d i e r l e po l ona i s . 

Q u e l r a p p o r t y a - t - i l e n t r e l e s 
é c h a n g e s é c o n o m i q u e s f r a n c o - p o -
l ona i s e t l a l a n g u e p o l o n a i s e ? C ' es t 
s i m p l e . E t a n t d o n n é q u ' i l n ' y a a u -
cun d o u t e q u e l e v o l u m e d e ces 

• é c h a n g e s i r a en se d é v e l o p p a n t , i l 
y a l i eu de c r o i r e q u e l es e x p o r -
t a t eu rs f r a n ç a i s a u r o n t d e p lus en 
p lus s o u v e n t r e c o u r s à des p e r -
sonnes c onna i s san t l e po l ona i s . 
V o u s sa is issez? 

J e v o u s f a i s u n e g r o s s e b ise . 
M A R T I N E 

»POLSKI« 

PARYŻU 

W Paryżu odbył się Międzyna-
rodowy Salon Samochodowy. 
Wystawiono na nim także i 
„Polskiego Fiata". Wozy tej 
marki cieszyły się dużym zain-
teresowaniem zwiedzających. 
W czasie t rwania salonu zaku-
piono wiele wozów, a sporo 
zwiedzających po zapoznaniu 
się z „Polskim Fiatem" posta-
nowi ło zakupić go u reprezen-
tanta tej f i rmy w miejscu za-
mieszkania. 

i 
„Polski Fiat" wśród innych samochodów 

Ten typ „Polskiego Fiata" — Berline 125 P 
super, o pojemności silnika 1481 cm', wy-
stawiono na paryskim salonie po raz pierwszy 

Z d j ę c i a : W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 



STANISŁAWA FLESZAROWA-MUSKAï 

1 3 Te ra z wraca ła tu zabez -
pieczona ws z e l k im ludzk im bezp ieczeństwem, 
po w ie lu , w i e l u latach spokoju, tak z w y k -
łego, j akby t rwa ł w ieczn ie , nie p r z e r w a n y 
n i gdy i n n y m czasem — ale lasu już nie b y -
ło, i nie pocieszała po t e j utracie myś l , ż e 
n ie j es t już ludz iom tak samo pot rzebny , jak 
wtedy . . . 

— N a p rawo czy prosto? — pyta Renato . 
— B y ł e m tu, ale już nie pamiętam. 

Zwa ln i a przed zakrę t em i trzeba m u j e d -
nak powiedz ieć , że na prawo , że już t y l ko 
t r z y k i l ome t r y — a może i k i l ome t r y n ie 
są teraz te same, co dawn i e j ? 

Droga , którą teraz jadą, jest ż u ż l o w y m 
l e śnym duktem, lasu już nie ma, ale ona zo -
stała, a n ie by ło j e j — tak g ładk ie j , p ros te j 
i suchej — k i edy las by ł . W roz topy grzęz ło 
się tu z awsz e po kostki —- można w i ę c m y -
śleć, że nowa władza od ję ła t y m m i e j s com 
n a j p i e r w błoto, wszechobecne i d ługo w y -
sycha jące po k a ż d y m deszczu. Teraz , k i edy 
zostało to już dokonane, tak ł a twe w y d a j e 
się rzucenie c e m e n t o w y c h p ł y t choćby t y l ko 
przed samym pałacem, gdz ie dawn i e j , zaraz 
po w y j ś c i u z parku, zaczynało się p r awdz i -
w e grzęzawisko, w y s y c h a j ą c e t y l ko podczas 
l e tn i e j suszy lub w zimie, g d y mróz ścinał 
z iemię . N i k t z pałacu nie p o k o n y w a ł t e j 

przestrzeni pieszo, także nikt zaproszony i 
oczek iwany — stąd chyba brała się obo j ę t -
ność dla trudności, na jak ie musie l i natykać 
się inni p r z y przekraczaniu t e j swois te j f o s y 
w o k ó ł o b w a r o w a n e j b ło tem rezydenc j i . 

— C z y to ten dom? — pyta z w y r a ź n y m 
rozcza rowan iem Agnieszka , g d y d r z ewa sta-
ją się coraz rzadsze i nagłe w m a ł e j kot l i -
nie, jaką dawn i e j była polana, j a w i się Ol-
szańska leśniczówka, p r zedz iwn ie mała i zu-
pełnie , rażąco i bezwstydn ie , naga w swo im 
odrapanym i ża łosnym ubóstwie. M o ż e by ła 
taka i przedtem, ale o tacza jące ją d r z ewa 
otu la ły ją j ak z i e lony parawan i n ie można 
by ło się j e j p r z y j r z e ć , a może to j ednak czas 
i brak t rosk l iwego gospodarza obdarzy ł ją 
tą n ieoczek iwaną brzydotą . 

—- M ó j Boże ! — wo ła Agn ieszka . — M ó j 
Boże ! wzdycha . W i e l k i Boże ! 

Renato ma coś t r iumfu j ą c ego w oczach, 
j a k b y m ó w i ł : Us i ł owa ł em w a m to de l ikatnie 
w y p e r s w a d o w a ć , nie m o g ł e m przec ież o t w a r -
cie powiedz ieć , że nie ma tu po co jechać. 

A l e Zo f ia , wys iad ł s zy z wozu, idz ie już ku 
niskim d r z w i o m domu, p łoszy kota, k t ó r y 
na progu w y g r z e w a ł się na "słońcu, puka, a 
g d y nikt n ie zaprasza j e j do środka, d e c y -

du j e się wreszc i e nacisnąć k lamkę . K l a m k a 
n ie ustępuje, d r z w i są zamknię te . Zo f i a od-
wraca się, t w a r z ma zdumioną. T e g o się nie 
spodziewała, nie spodz iewała się, że i t y m 
ra z em będz ie tak samo jak w t e d y . 

Dobrnę l i do Olszanki po t r zech dniach od 
opuszczenia domu. Jechal i p r z y g o d n y m i f u r -
mankami , w i e l e k i l ome t r ów przesz l i pieszo. 
Już d o L i c h n o w c a doszła ostatk iem sił, k i l o -
me t r y , k tóre dz i e l i ł y ją od Olszanki , w y d a -
w a ł y się n ie do przebyc ia . A n d r z e j już c h y -
ba w t e d y rozumiał , że nie by ła w ł a ś c i w y m 
par tne rem dla j e g o n i ew iadomego losu. N i e 
dał j e j t ego odczuć i — nie t ego dnia, a le 
o w i e l e późn i e j — bardzo m u by ła za to 
wdz ięczna . P e r swadowa ł , prosił, dodawa ł sił 
nawe t k ł ams twem, g d y mów i ł , że to tuż, już 
za zakrę tem, za t y m d r z ewem, w y ż s z y m niż 
inne, za ścieżką wś ród mchu, za s t rumie -
niem... A w domu, do k tó rego szli, mia ło być 
wszys tko , czego pragnę l i : odpoczynek, p r a w -
d z i w e łóżka do spania, ze świeżą, szeleszczą-
cą k rochma l em pościelą, woda do picia i ką-
piel i , paru jące j edzen ie na stole, sytość, c ie -
pło i spokój , n iezmierzona odległość od 
świata. 

A l e k i edy wreszc i e dow l ek l i się do domu 
na polanie, d r z w i zastali zamknię te . N a pu-
kanie nikt nie odpowiadał , z komina nie w y -

d o b y w a ł się nawe t na j l ż e j s z y ob łok dymu, 
t y l k o po podwór zu kręc i ło się k i lka apa t yc z -
nych, w y c h u d z o n y c h kur, a l e żący na ł awce 
przed d o m e m kot z j e ż y ł się na ich w idok . 

A n d r z e j obszedł dom, za j r za ł do wszys t -
k ich okien. — S t r y j a nie ma — powiedz ia ł 
ze zmienioną twarzą . 

Za j r z a ł do obory , w któ re j stała z w y k l e 
k rowa , stanowiąca kawa le rsk i e gospodarstwo 
leśniczego, a le obora by ła pusta. 

— Co teraz? — zapytała. — Co z rob imy? 
—- Przys iad ła na ł awce obok kota, k t ó r y m a -
n i fes tu jąc s w o j e n i e zadowo len ie z j e żoną 
sierścią i prychan iem, nie zamierza ł j e j j ed -
nak opuścić. Do pyska mia ł p r z y k l e j o n e pta-
sie piórko. 

•—• T r z eba będz ie dow iedz i eć się w e ws i — 
głos A n d r z e j a drżał , choć widz ia ła , j ak bar -
dzo stara się opanować. — N i e s t e t y n ie w y -
g ląda m i to na chw i l ową nieobecność... 

— Co z r ob imy? — jęknęła . — N i e ruszę 
się stąd. 

— Ja sam p ó j d ę do wsi . Zostaniesz tu z 
rzeczami . 

— N i e ! — zawołała . — Nie ! N i e zosta-
w i a j mn i e tu ta j ! — zerwała się z ławki , 
chwyc i ł a g o za rękę. W t e d y las nie w y d a - * 

w a ł j e j się ani p iękny , ani bezp ieczny . Je-
s ienny w ia t r g ią ł w i e r zcho łk i d r z ew , strącał 
p ie rwsze , pożó łk łe l iście. Z w i l g o tnego c ie -
nia, z namok łych m c h ó w i t raw, spod pa-
proc i c iągnęło g r z y b o w ą stęchlizną. N i e ob-
chodzi ło j e j , że może się w y d a ć A n d r z e j o w i 
g łupia a lbo śmieszna. N i e mog ła zostać tu 
sama, ani na chwi lę . 

— P r zec i e ż nie możesz już iść — szepnął 
z pe rswaz ją . 

— P ó j d ę ! — zawołała . — P ó j d ę ! — P o 
co zabiera łeś mn i e ze sobą? chciała k r z y k -
nąć. D laczego nie upowni ł eś się przedtem, 
co się d z i e j e ze s t r y j e m ? Jak mog łeś mn i e 
narazić na to, ż e b y teraz... ż e b y teraz... N i e , 
na p e w n o nie by ła odpowiednią t owar zys z -
ką dla cz łowieka, k t ó r y musiał się uk rywać , 
dla żołnierza, k t ó r y nie chciał iść do n ie-
wol i . . . A l e j ednak zdołała pows t r z ymać 
wszys tk i e te s łowa i ukryć pod pow i ekam i 
oczy. On jednak wiedz ia ł , o c z y m myś l i , g o -
r z e j : myś la ł chyba to samo. Siłą posadzi ł 
ją z p o w r o t e m na ławce . — P r z y n a j m n i e j 
odpoczn i j chwi lę . N i e mus imy się spieszyć. 

— N i e? 
— N i e tak bardzo, żebyś nie mog ła tu 

trochę posiedzeć. -—- Sam usiadł obok, musiał 
być także zmęczony , nie t y l ko szedł, a le i 
dźw i ga ł ca ły ich bagaż, na jpo t r zebn ie j s ze 
r z ec zy na nadchodzącą z imę. Z d j ą ł czapkę, 
czoło mia ł spocone, w y t a r ł j e szybko, są-
dząc, że t e go nie zauważy ła . Chciała po ło -
żyć g ł o w ę na j e go ramieniu, przy tu l i ć twa r z 
do j e g o twa r z y , a le w y d a ł o się j e j to n i emo-
ż l iwe . Cała ich miłość w y d a w a ł a się n ie -
m o ż l i w a w o b e c położenia, w jak im się zna-
leź l i ; poś lubionych przed cz terema dn iami 
łączy ło t y l ko k i lka szybk ich poca łunków na 
progu domu w chwi l i j e go powrotu, w chw i -
l i j e j radości, że go odzyskała. 

— P r z ep ras zam — powiedz ia ła cicho i nie 
w i a d o m o dlaczego. — Przepraszam. 

Musia ł t e go n ie dosłyszeć, pa t r zy ł na za-
mkn ię t e d r z w i domu, na pow ięd ł e k w i a t y 
w oknach. —- S t r y j by ł o f i c e r em r e z e r w y . 
W randze ma jo ra . Z L e g i o n ó w , z P i e r w s z e j 
B r y g a d y . A l e po p r z ewroc i e m a j o w y m za-
miast sięgnąć po zaszczy ty zaszył się tu ta j 
i n ie w y s t a w i a ł stąd nosa na świat . P o l o w a ł 
ze s ta rym panem Borow i eck im, dopóki ten 
żył , on go tu ściągnął. Zna l i się z L e g i o -
nów , p r z y j a źn i l i się chyba... — umilk ł , p o -
p raw i ł paski p r z y plecaku, r zuconym na 
z iemię . — A l e mia ł już pięćdziesiąt c z t e ry 
lata. K t o m ó g ł przewidz ieć , że i j e go po -
wo ła j ą . 

— N ie , oczywiśc ie , nie mog łeś tego p r ze -
w idz i eć — potwierdz i ła żar l iw ie . 

N i e zwróc i ł na to uwag i . Z n o w u pa t r zy ł 
w m a r t w e okna domu, k t ó r y nie chciał o t w o -
r zyć się p r zed nimi . — Chyba że zgłosi ł się 
sam. 

P o w i n i e n być w t y m zdaniu podz iw i u -
znanie dla starszego pana, ale zabrzmia ło 
ono j ak w y r z u t , j ak nagana za n ierozsądek 
i l ekkomyś lność — przegrana w o j n a podsu-
wa ła ten komentarz w b r e w ws z e l k im inten-
c j om. 

— M o ż e m y już iść •— powiedz ia ła . — 
C h o d ź m y jak na jp rędze j . W pałacu na pe -
w n o coś w iedzą . 

-— W pałacu? 
— A dokąd chcesz iść? 
— N o tak, m u s i m y iść do pałacu. 
Chciał powiedz ieć , że nie ma już tam 

pana Borow ieck i ego , k tórego znał i z któ -
r y m także chodzi ł na polowania podczas 
wszys tk i ch wakac j i . Pan i B o r o w i e c k i e j n ie 
by ł n i gdy przedstawiony , nie znał też j e j 
syna, m łody pan nie zaglądał do lasu. 

-—• C h o d ź m y ! — przynag la ła . Na rwa ła 
t r a w y i wsadzi ła ją sobie pod obrzmia łe p ię -
ty . S topy podnios ły się przez to w obuwiu 
i pęcherze przes ta ły j e j dokuczać. — W pa-
łacu na p e w n o coś w iedzą . Chodźmy ! 

A n d r z e j podniósł z z i emi p lecak i ruszyl i . 
N i e m ó w i l i nic przez całą drogę. N a w e t 
przed bramą parku, przed zamkniętą bramą 
parku, nie pow iedz i e l i ani słowa. Dop ie ro 
g d y czekanie, aby ktoś się ukazał u w y l o t u 
p l a t a n o w e j alei, okazało się daremne, A n -
d r z e j się odezwa ł : — B ę d z i e m y chyba m u -
sieli pójść przez f o lwa rk . 

(c. d. n.) 
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Mias to E lb ląg od la t s łyn ie w 

Po lsce j ako w y l ę g a r n i a t a l e n t ó w 
w ł y ż w i a r s t w i e s zybk im. T a m 
też s taw ia ła p i e r w s z e k rok i na 
l o d o w y m torze E l w i r a S e r o c z y ń -
ska, k tóra pó źn i e j zapisała p i ę k -
ną kar t ę w histori i po l sk i ego 
sportu. 

Zb l i ża ł a się z i m o w a O l i m p i a d a 
w S q u a w V a l l e y ( U S A ) w roku 
1960. Z e w z g l ę d u na kosz ty p o -
dróży po lska ek ipa mia ła l i c zyć 
z a l e d w i e k i lkanaśc ie osób. Do 
os ta tn i e j (niemal c h w i l i w a h a n o 
się, c z y wys ł a ć ł y ż w i a r k i . Os ta -
teczn ie E l w i r a Se roczyńska ( w ó -
wczas już s tar tu jąca w k lub ie 
Sa rma ta W a r s z a w a ) po raz 
p i e r w s z y p r z y w d z i a ł a s t r ó j o l i m -
p i j sk i . N i k t j e d n a k nie o c z e k i -
wa ł , że c o k o l w i e k z w o j u j e za 
Oceanem. Tymczasem. . . 

B i e g na 1500 m w g ron i e s ł a w -
nych ł y ż w i a r e k P o l k a z d o b y w a 
s rebrny m e d a l i b i j e r e k o r d 
Po lsk i , k t ó r y jest ak tua lny do 
dz i s i e j s zego dnia. By ł a to w i e l k a 
sensac ja . W nas t ępnym dniu o d -
b y w a ł się w y ś c i g na 1000 m i 
Se roczyńska uważana by ł a już 
za j edną z f a w o r y t e k . S t a r t owa ł a 
w os ta tn ie j p a r z e z Japonką T a -
naka. Od startu j echa ła f a n t a -
stycznie , na 100 m p r z ed me tą 
mia ła na j l eps z y czas i z ło ty m e -
dal n i ema l w k ieszen i . K i e d y o d 
upragn ionego k r ą ż k a dz ie l i ło ją 
t y l ko k i lkadz i es ią t m e t r ó w , n a -
stąpiła katas t ro fa . Ł y ż w a t ra f i ł a 
na k a w a ł e c z e k l odu i P o l k a jak 
długa w y w r ó c i ł a s ię na torze. 

M i m o tego pecha E l w i r a S e -
roczyńska za l icza ła się w latach 
1958—1962 do na j l eps zych ł y ż -
w i a r e k na świec ie . W d w a lata 
po O l i m p i a d z i e zdoby ła m i s t r z o -
s two świata w b iegu na 500 m 
w I m a t r a (F in landia ) . P o za t y m 
ma na s w o i m koincie dz ies iątk i 
t y t u ł ó w mis t r zyn i Po lsk i , w i e l e 
r eko rdów , z w y c i ę s t w na z a w o -
dach m i ę d z y n a r o d o w y c h . 

K i e d y p r zed k i l ku la ty z akoń -
czy ła k a r i e r ę spo r t ową r o z p o -
częła studia w A k a d e m i i W y -
chowan ia F i z y c znego w W a r s z a -
w i e i z a j ę ł a się s zko l en i em m ł o -
dz ieży . Dz i s i a j jest już abso l -
wen tką t e j uczelni i p r a c u j e 
j ako t r ene r kad r y n a r o d o w e j 
ł y ż w i a r e k . ( h j ) 

Sześć meda l i w r z ymsk i ch M i -
s t r zos twach Europy —- oto w y -
nik t rudnego k o ń c o w e g o e g z a m i -
nu po lsk ich l e k k o a t l e t ó w w se -
zon ie 1974. D w a z łote m e d a l e 
w y w a l c z y l i R y s z a r d S k o w r o n e k 
w dz i es i ęc i obo ju (8.207 pk t — 
r e k o r d P o l s k i i r e k o r d M i -
s t r zos tw E u r o p y ) oraz B r o n i -
s ł aw M a l i n o w s k i w t r a d y c y j n i e 
po l sk i e j k o n k u r e n c j i — b i e gu 
3000 m z p r z es zkodami (8 min. 
15 sek. — r e k o r d P o l s k i i r e -
ko rd M i s t r z o s t w Europy ) . D w a 
s rebrne — W ł a d y s ł a w K o z a k i e -
w i c z w skoku o t yc zce o raz 
M i r o s ł a w W o d z y ń s k i w b i egu 
p r ze z p ło tk i na 110 m. W r e s z -
c ie d w a m e d a l e b r ą z o w e — A n -
d r z e j Son tag w t r ó j skoku oraz 
L e s z e k W o d z y ń s k i — podobn i e 
j a k bra t w b i e gu p r z e z płotki . 

E f e k t y z r z ymsk i ch M i -
s t rzostw E u r o p y po tw i e rd z i ł y , ż e 
ak tua ln i e do na j s i l n i e j s z ych 
p u n k t ó w po l sk i e j l e kkoa t l e t yk i 
m ę ż c z y z n na leżą ze s k o k ó w — 
t yc zka i t r ó j skok , następnie 
dz i es i ęc iobó j o raz b i e g przez 
w y ż s z e p ło tk i na 110 m e t r ó w . W 
tych w łaśn i e konkurenc j a ch sta-
l i śmy się po tęgą , g d y ż poza w y -
m i e n i o n y m i w y ż e j meda l i s t am i 
z R z y m u pos i adamy j eszcze w i e -
l e m ł o d y c h t a l en tów . 

Inna sp rawa , że w y r a ź n i e z a -
n i edbano u nas inne k o n k u r e n -
c j e , p r z ede w s z y s t k i m r zu ty a 
następnie b i eg i ś redn ie o raz d łu-
gie , w k t ó r y c h j eden j e d y n y M a -
l i nowsk i „ w i o s n y n i e c zyn i " . 

P o min i ęc iu m i ę d z y o l i m p i j s k i e -
go pó łme tka (m i ęd zy M o n a c h i u m 
a M o n t r e a l e m ) ca ły w y s i ł e k 
s z k o l e n i o w c ó w P o l s k i e g o Z w i ą z -
ku L e k k o a t l e t y c z n e g o s k i e r o w a -
ny zos ta j e w umocn i en i e po tęg i 
w y k a z a n y c h tu ta j s i lnych k o n -
kurenc j i o ra z w e w z m a c n i a n i e 
pozosta łych. N i e b ędz i e to praca 
ła twa , a l e m a m y z a r ó w n o dosko -
na łych t r e n e r ó w , t ak k l u b o w y c h 
j a k i szkolenia cen t ra lnego 
P Z L A , j a k i z d r u g i e j s t rony 
w i e l e m ł odych t a l en tów , k t ó r e 
w y k a z a n y m i pos t ępami w ostat -
n i m okres i e d o w i e d l i s w y c h 
o l i m p i j skich moż l iwośc i . M o ż e m y 
n a d z i e j e w i ą z a ć z w i e l o m a z 
nich. P r z e d e w s z y s t k i m na l e ży 
tu w y m i e n i ć 18- le tn iego skocz-
ka w z w y ż Jacka Wszo ł ę , k t ó r y 
deb iu tu jąc w R z y m i e po t ra f i ł 
zna leźć s ię na p i ą t y m m i e j s cu 
wś r ód na j l eps z y ch s k o c z k ó w e -
urope j skich. U c z e ń T e c h n i k u m 
Łącznośc i nr 1 na Sask i e j K ę -
p i e w W a r s z a w i e w y r ó w n a ł 
także w t y m roku r e k o r d Po l sk i 
E d w a r d a Czern ika , w y n o s z ą c y w 
skoku w z w y ż 220 cm. A j eszcze 
d w a lata t emu Jacek Wszo ła 
l e g i t y m o w a ł się r e zu l t a t em 180 
cm. W r o k późn i e j w sezonie 
1973 — mia ł już 208 cm. T e r a z 
— 220 cm. N i e b y w a ł y pos tęp ! 

Na marg ines i e w a r t o w s p o m -
nieć, że T e c h n i k u m Łącznośc i na 
Sask ie j K ę p i e ma ak tua ln i e n a j -
lepszą d r u ż y n ę l ekkoa t l e t y c zną w 
Po l sce , k tó ra w y g r a ł a m i ę d z y -
szko lne z a w o d y o P u c h a r r e d a k -

c j i „ P r z e g l ą d u S p o r t o w e g o " i 
z a j m o w a ł a p i e r w s z e mie j sca w 
w i e l u spo r t owych imprezach . 

D ó m ł o d y c h t a l en t ów w in -
nych konkurenc j a ch na leżą tak -
że: spr in terzy M a r i a n Woron in , 
A n d r z e j Sw i e r c z yńsk i i M a r e k 
B e d y ń s k i (10,2 i 10,3 na 100 m ; 
20,9 na 200 m ) ś redn iodys tanso-
w i e c H e n r y k W a s i l e w s k i (3 min . 
40,1 sek. na 1500 m ; p l o tka r z 
P r z e m y s ł a w Sic iński (13,6 sek. na 
110 m płotk i ) , chodz ia rz Jan O r -
noch ( V I I na 20 k m w I O w 
Monach ium, V I — w M E w 
R z y m i e ) , skoczek w z w y ż Janusz 
W r z o s e k (218 cm) , s k o c z k o w i e w 
da l Z b i g n i e w Cybu lsk i i ko l ega 
ze szko ły Jacka W s z o ł y — 
Z b i g n i e w Beta (815 i 777 cm) , 
c zy m io tac z kulą M i e c z y s ł a w 
B r ę c z e w s k i (19 m 51 cm). 

N i e j es t to tak dużo, a l e n ie 
j es t i ma ło . W k a ż d y m raz i e 
w p o r ó w n a n i u z dosyć s ł abym 
w y s t ę p e m po lsk ich l e k k o a t l e t ó w 
na I g r z y skach O l i m p i j s k i c h w 
M o n a c h i u m t r zeba uważać se-
zon 1974 za w i d o c z n y postęp. 
P r z y p o m n i j m y jeszcze , że w 
b i e ż ą c y m r o k u po lscy l ekkoa t l e -
ci u leg l i F i n o m i N i e m c o m z 
R F N w t r ó j m e c z u s k o c z k ó w i 
m i o t a c zy 195:215:217, następnie 
pokona l i w spotkaniach m i ę d z y -
p a ń s t w o w y c h r ep r e z en ta c j ę W i e l -
k i e j B r y t an i i 111:100 o r a z K a -
nady 131:79 i w r es z c i e u leg l i l e k -
koa t l e t om R F N 191 : 239. (JJ ) 

LESZEK SKORUPA -
SZTANGISTA 
PRZYSZŁOŚCI 

W i c e m i s t r z o s t w o świata w w a -
dze koguc i e j zdoby t e p rzez P o -
l aka Les zka Sko rupę w Man i l i 
w p r a w i ł o w zdumien i e n a j w i ę k -
szych f a c h o w c ó w podnoszen ia 
c i ę ża rów . T e n m łody 23-letni 
z a w o d n i k by ł b o w i e m d o t e j p o -
r y p r a w i e n i eznany na aren ie 
m i ę dzy n a rod o w e j . 

L e s z e k Skorupa ro zpoczą ł 
up raw i an i e c i ę ż a r ó w w roku 
1967 w k l u b i e „ Z g o d a " Ś w i ę t o -
ch łow ice . Oibecnie od k i l ku lat 
s tar tu je w b a r w a c h H K S S z o -
p ien ice i p o zos t a j e pod op ieką 
Czes ł awa Białasa, b y ł e g o m i -
strza Europy i w i e l o k r o t n e g o r e -
prezentanta Po lsk i , o l i m p i j c z y k a . 
P r z e z k i lka lat, choć z n a j d o w a ł 
się w c zo ł ówce , nie odnosi ł 
w i ę k s z y c h sukcesów. W M i s t r z o -
s twach Po l sk i z a j m o w a ł k o l e j n o 
w la tach 1971—1973 V I , I I I i I I 
m ie j sce . W t y m roku z d o b y ł b r ą -
z o w y meda l , a l e w w a d z e p i ó r -
k o w e j . J edyną poważn i e j s z ą 
próbę , j aką przeszed ł b y ł y M i -
s t rzostwa Europy w M a d r y c i e w 
roku 1973. Z a j ą ł w ó w c z a s V I 
m i e j s c e w w a d z e koguc i e j . W 
t y m roku, s zczegó ln i e w os ta t -
nich mies iącach, poczyn i ł ba r -
dzo duże postępy, c z e g o n a j l e p -
s z ym d o w o d e m jest św i e tny w y -
nik w d w u b o j u — 250 kg 
(112,5—137,5). W Man i l i Sko ru -
pa w y w a l c z y ł poza t y m z ło ty 
m e d a l z a r w a n i e i b r ą z o w y za 
podrzut . J e g o moż l iwośc i , zw ł a s z -
cza w podrzuc ie , są j ednak 
znaczn ie w i ęks z e i m i e j m y n a -
dz ie j ę , że w na j b l i ż s z ym czasie 
j e u j a w n i . 

L e s z e k Skorupa m ies zka w 
Św i ę t o ch ł ow i cach na Śląsku, 
jest żonaty , p racu j e w hucie 
cynku. Już Wkró tce m a dostać 
mieszkan ie w Szopienicach, a 
w ó w c z a s będz i e m i a ł znaczn ie 
lepsze w a r u n k i d o t ren ingu. N a 
p e w n o jeszcze nie raz b ę d z i e m y 
m ie l i o k a z j ę napisać o t y m uta -
l e n t o w a n y m sztangiście , ( h j ) 

AKTUALNOŚCI 
POLSKIEGO SPORTU 

P i e r w s z e mecze p i łka rsk i e d rug i e j rundy 
europe j sk i ch p u c h a r ó w p i łkarsk ich r ó ż -
nych szczebl i zosta ły ro zeg rane . W z i ę ł o w 
nich udz ia ł 64 d rużyny . W te j l i c zne j 
g rup i e s t a r t owa ł y j e d y n i e d w i e d r u ż y n y 
po lsk ie : R u c h C h o r z ó w i G w a r d i a W a r -
szawa. N i es t e t y , oba w y s t ę p y po lsk ich e -
k ip p r zyn i os ł y r o z c za rowan i e . R u c h z w y -
c i ę ży ł w p r a w d z i e na s w o i m bo isku d ru -
ż y n ę mis t rza T u r c j i F ene rbahce S tambu ł 
2 : 1, a l e n ik ła ta w y g r a n a uzyskana w 
C h o r z o w i e n i e w y w o ł a ł a wś r ód l i c znych 
k i b i c ó w zachwy tu . R e w a n ż na bo isku 
s tambulsk im może sp raw i ć w i e l e k łopotu 
d rużyn i e mis t rza Po l sk i , t y m ba rdz i e j , że 
n ie b ł ys zc zy ona f o r m ą . M e c z chor zowsk i 
u d o w o d n i ł n iezb ic ie , ż e an i d y s p o z y c j a 
s t rza łowa, ani t ak t yka nie są obecn ie 
na jmocn i e j s z ą stroną Ruchu. D r u g i e spot-
kanie w r amach r o z g r y w e k p u c h a r o w y c h 
stoczy ła G w a r d i a W a r s z a w a na s w o i m 
bo isku z d rużyną ho lenderską P S V E ind -
hoven i u leg ła w stosunku 1 : 5. W y n i k 
ten n i e w y m a g a komenta r zy . M o ż n a bez 
o m y ł k i p r z ew idz i e ć , że „11" w a r s z a w s k a 
n ie z n a j d z i e się w t r z ec i e j rundz ie tych 
r o z g r y w e k . 

K o l e j n a , j edenasta runda r o z g r y w e k eks-
t rak lasy p i ł ka rsk i e j przyn ios ła k i l ka n ie -
spodz ianek i to p r z y k r y c h dla gospoda-
rzy . W i s ł a K r a k ó w ponios ła już t rzec ią 
z r zędu p o r a ż k ę i to na w ł a s n y m boisku, 
t y m r a z e m z G ó r n i k i e m . G w a r d i a W a r -
szawa także na s w o i m bo isku p r zeg ra ła 
z d e b i u t u j ą c y m w ekst rak las ie „11" G K S 
T y c h y . O t o w y n i k i ca łe j k o l e j k i spotkań: 
Ruch — R O W 3 : 1, A r k a — Ś ląsk 1 : 2, 
S ta l — L e g i a 3 : 1 , G w a r d i a •— T y c h y 0 : 2, 
Zag ł ęb i e — L e c h 2 : 0, Po l on i a — S z o m -
b i e rk i 0 : 3, W i s ł a — G ó r n i k 0 : 2, Ł K S — 
P o g o ń 1 : 0. P o tych meczach w tabe l i za -
szły spore zm iany . N a cze le j es t wc i ą ż 
Ruch, a le na drug ie m i e j s c e a w a n s o w a ł a 
Stal , na t r zec i e spadł Lech , a na c z w a r -
t y m zna laz ło się Zag ł ęb i e . Z a m y k a j ą ta-
be l ę : Ł K S , Po l on i a , A r k a i L e g i a . D o 
końca p i e r w s z e j r u n d y pozosta ły j eszcze 
c z t e r y k o l e j k i spotkań. 

W mis t r zos twach św ia ta w g imnas tyce , 
k tó re o d b y ł y się w W a r n i e , P o l a k A n -
d r z e j S z a j n a os iągnął duży sukces. P o r a z 
p i e r w s z y b o w i e m w histor i i po l sk i e j g i m -
nastyk i męsk i e j s ięgnął po meda l e w tak 
w i e l k i e j imprez i e . P o l a k zdoby ł d w a b r ą -
z o w e meda l e : w ćw ic zen iach na kó łkach 
i d rążku. W k l a s y f i k a c j i m e d a l o w e j 
X V I I I m i s t r zos tw św ia ta t r i u m f o w a ł a e -
k ipa radz i ecka , d rug i e m i e j s c e zdoby l i Ja-
pończycy , a P o l a c y zna leź l i się na s iód-
m y m m i e j s cu w k l a s y f i k a c j i m e d a l o w e j . 

W r o z g r y w a n y c h mis t r zos twach św ia ta w 
M e k s y k u s i a tkar zy i s ia tkarek, po l scy 
s ia tkarze g r a j ą doskonale . W s z y s t k o w s k a -
zu j e na to, ż e sp raw ią n a j w i ę k s z ą n i e -
spodz iankę s i ęga jąc po złoto. Z a c z e k a j m y 
j ednak t rochę i n ie p r o r o k u j m y p r zed 
czasem. P o l a k ó w czeka j eszcze ba rdzo 
t rudny mecz z Japończykami . D o t e j po -
r y pokona l i oni wszys tk i e pozosta łe d ru -
ż y n y pul i f i n a ł o w e j , a w i ę c : Z w i ą z e k R a -
dz ieck i , C S R S , N R D i Rumunię . P a n i e 
natomias t w f i na l e „ B " nie sp isują się 
na j l ep i e j . Z d o b y ł y one do p r zedos ta tn i ego 
meczu t y l k o 2 pkt , co j es t o w i e l e za m a -
ło na ich umie j ę tnośc i i moż l iwośc i . 

P o d w ó c h turn i e j ach w R z e s z o w i e i W a ł -
b r zychu kos zyka r z e przys tąp i l i do da lszych 
r o z g r y w e k o ty tu ł mis t r za Po l sk i . T y m 
r a z e m W y b r z e ż e u s ieb ie w y g r a ł o p o d ra -
m a t y c z n e j w a l c e z W i s ł ą i c i ę żk im b o j u 
z Resov ią . L e c h m. in. pokona ł d r u ż y n ę 
Śląska, od zy sku j ą c w r e s z c i e f o r m ę . W ta -
be l i Resov ia , W y b r z e ż e i W is ła m a j ą po 
6 pk t i p r owadzą . Z a m y k a j ą zaś tabe l ę : 
L e g i a , P o g o ń i Górn ik . A l e to dop i e r o 
„ p i e r w s z e ko ty za p ł o t y " . Z o b a c z y m y co 
będz i e da le j . K o s z y k a r k i także m a j ą już 
s w o j e p o c z ą t k o w e b o j e za sobą. N a cze le 
tabe l i j es t -— j a k dotąd —- Po lon ia , k tó ra 
gra nadspodz i ewan i e dobrze , c z ego nie 
można pow i edz i e ć o W iś l e , k tóra w y s o k o 
w r e w a n ż o w y m spotkaniu pr zeg ra ła z L e -
chem. 



la boutique polonaise 25, rue Drouot 
75009 PARIS 

te!.: 770 -93 -37 
C.C.P. PAR S: 1 8 9 - 4 6 - 6 8 

Poleca niżej wymienione podręczniki do nauki języka polskiego 
Mar ian F A L S K I — Elementarz 

A l eksandrzak — 
domu. K lasa I I 

R y t l o w a W szkole i w 

5,00 Wi to ld G a w d z i k — Grama tyka na weso ło 15,85 

Jerzy Toma lak — Słown ik po l sko - f ran-
7,70 cuski, 344 str. 12.00 

Aleksandrzak — R y t l o w a — Przyborowsk i . 
W naszej gromadzie . K lasa I I I 7,70 

Aleksandrzak — Przyborowsk i . — Z bliska 
i z daleka. K lasa V 4,40 
Ewa Przy łubska, F. 
polski na co dzień 

Przy łubsk i — Język 
12,00 

Kulak , Łac iak , Za leszk iewicz — 
polski. Skrypt dla cudzoz iemców 

Język 
15,35 

M i e c z ys ł aw Pęchersk i Wiadomośc i i 
ćwiczenia z g ramatyk i i p isowni 
K lasa V I 
Klasa V I I 

K . Kupisz , B. K ie l sk i — Podręczny s ł ow-
nik f rancusko-po lsk i , 1.036 str. 36,60 

L e o n Bielas — S łown ik min imum franc . -
polski i po lsko- f rancuski 631 str., r o z -
miar 7X5 cm. 10 

Słownik w y r a z ó w obcych P W N 828 str. 
18X24 w płóc. op raw i e 102,25 

Leksykon P W N 1354 str. 18X24 w płó-
c iennej op raw ie 62,70 

1,00 
1,20 

M a ł y s łownik j ę zyka polskiego str. 1034. 
18X24 w płóc. op raw i e 99,90 

Dembowska 
le polonais 

Ma r t yn i ak — Apprenons 
10,00 

Anton i P ł a t k ó w — Comment le dire en 
polonais? 6,00 

S z w y k o w s k i — Toma lak — M a ł y s łownik 
f rancusko-po lsk i i po lsko- f rancuski , 670 
stron 28,45 

M ó w i m y po polsku. Nauka j ę zyka po l -
skiego z płyt. 4 pły ty z podręcznik iem. 
Wy jaśn i en ia w ję zyku ang ie lsk im 75,00 

Do cen wymien i onych do l i czamy koszty w łas -
ne przesyłk i pocz towe j . 

Lodówki, maszyny 

do prania « inne 

artfykuły gospodarstwa domowego 

LENG-PICARD ET C-ie 
16, Place de la Liberté; 423, rue de Lannoy 
TELEFON: 75.44.01 ROUBAIX (NORD) 

MII 11! Il II m y M mvmïïïflmyw immmmmmmimmmimmmii 
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O 

23, rue Taitbout Paris IX-éurm 
Tél. 824-42-02 
Métro: Chaussée d'Antlr» 

BANK 
POLSKA 
KASA OPIEKI S.A. 

m Udziela wszelkich IntoprnacJI o»o-
biâcie, telefonicznie I korespon-
dencyjnie. 

Przyjmuje zlecenia z FRANCJI do POLSKI 
na towary PKO oraz pieniądze dla rodzin 
i znajomych w Polsce. Dostawa towarów 
i wypłaty w gotówce są dokonywane 
w miejscu zamieszkania odbiorcy. 

Przekazuje wpłaty na koszty podrdty dla 
osób zaproszonych z Polski do Francll. 
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K O N G R E S 
» F R A N C E - P O L O G N E « 
odbędzie się 
w P a r y ż u V I I , 
w M a i s o n de la Chimie 
w dniach 16 -17 
l istopada bieżącego roku 

i» 

i» <> 

i» <> 

i» 
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23, rue Taitbout, Paris 
Tél. 824-42-02 
Métro: Chaussée d'Antin 

LA BANK 
POLSKA KASA 
OPIEKI S.A. 
A PARIS 

a le plaisir d'informer sa clientèle, que 
conformément à la nouvelle réglementation des 
changes (Journal Officiel n° 185 du 10.08.1973) 
entrée en vigueur le 9.08.1973, les règlements 
à destination de l'étranger et au profit 
de non-résidents, sont autorisés dans la limite 
de fr. 1.500,- sans aucun justificatif. 
Les transferts à titre de secours sont autorisés 
dans la limite de fr. 1.500,-
par demandeur et par mois. 

B. DOWSJNA-BIENAIME 
TŁUMACZKA PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH SĄDACH W PARYŻU 
Tłumaczenia urzędowe ważne w całej Francji 

23, quai de la Tournelle P A R I S (5e) 
T E L E F O N : ODEon 41-17 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

R O D A K U ! Chcesz z jeść i w y p i ć po polsku, wstęp do 

w^Sklepii 'olskim (firm. Irzostek) 
przy i l , rue Jou f f r oy , Par i s 17-ème, tel. 622-55-52 
Mét ro : W a g r a m — R o m e — Malesherbes ; A u t o b u s : nr 31 z G a r e du N o r d z Place 
Charles de Gau l l e l ub n r 53 z P lace de l 'Opéra , przystanek k o l e j o w y : P ont -Car -
dinet. 

Cbcesz urządzić przy jęc ie z okaz j i : chrzcin, K o m u n i i Św ię te j , imienin czy wesela, 
d zwoń do nas. A jeśli chcesz otrzymać produkty polskie i z Polski w domu, napisz 
zaraz a dostaniesz w y k a z t o w a r ó w z cenami i w a r u n k a m i przesyłki. 

Sk lep czynny od 10 do wieczora . W niedzielę nieczynny. 

• Przyjmuje wkłady na oprocentowanie oraz 
załatwia wszelkie inne operacje bankowe. 

•i Na Zadanie wysyłamy prospekty, cenniki 
i materiały informacyjne. 

USŁUGI PKO są 
najbardziej korzystn 



U syl 
Troy 

strowy 
(Aube) 

Towar z y s two Pomocy Ośw ia towe j za-
wiadamia Polonię, że w e wtorek, 31 grud-
nia 1974 r. o godzinie 21.00, w sali Bourse 
du Travai l , odbędzie się t r adycy jny bal 
sy lw estrowy. 

D o Tańca p r zyg rywać będzie doskonała 
polsko-francuska orkiestra pod dyrekc ją 
p. Boćki. 

Dochód z balu przeznaczony będzie na 
cele Towarzys twa . 

MEDAL 
ZA ZASŁUGI 
W RUCHU 
OPORU 

Sallaumines. Z okaz j i 
30 rocznicy w y z w o l e n i a 
została odznaczona 
p. S t e l m a c h - L i p k o w i -
czowa za zasługi w ru -
chu oporu. Ot r zymała 
ona z rąk p. Władys ł a -
w a Kucharsk iego m e -
dal -cheva l i e r du M é r i -
te de la Résistance. W 
uroczystym zebraniu 
wz i ą ł udział konsul g e -
nera lny PRL. w L i l l e p. 
Edmund Szott oraz p. 
Emi l Ważny , prezes r e -
g iona lne j organizac j i 
„ F rance -Po l ogne " . 

EGZAMINY 
MUZYCZNE 

M o n tceau- les-Mines. 
N a podstawie pomyś l -
nie ukończone j nauki w 
Ecole Munic ipa le de 
Musique, zostali p r z y -
jęc i na kurs e l ementar -
ny sol feżu: A l a in M a -
chowiak z Be l l evue , P a -
trick Sołtys z Centre , 
M icha ł Stępień z L a 
Lande , Jean-Claude K o -
bierzycki , E v e l y n e W ę -
g ie l i Gi l les W ę g i e l z 
Bo is -du-Verne ; na kurs 
moyen p r em iè r e année: 
Jean-Bernard M y s k o -
w i a k z Be l l evue , Ann i e 
Ul iczny , Chantai U l i c z -
ny , Se rge W o j daszka z 

L a Lande , Jean-Miche l 
G r y g i e l z Bo is -du-
V e r n e i Miche l Rozę ; na 
deux i ème année: P i e r r e 
Urba z Centre, na kurs 
supérieur: Georges K a -
pelski , Er ie Skrzypczak, 
P i e r r e W i t kowsk i i Pas -
cal U l i czny z Centre 
oraz A l a i n W ę g i e l z 
Bo is -du-Verne . W ra -
mach konkursu na za-
kończenie nauki na kur -
sie n a j w y ż s z y m w dzia-
le so l feżu p ierwszą na-
grodę o t r zymała p. N e l -
ly Nowakowska , a dru-
gą — p. Bernard K o -
bierzycki , zaś w dziale 
ins t rumentów drugą •—• 
p. Pat r i ck Kaczmarek . 

SPOTKANIE 
„KUJAWIAKA" 

Harnes. M i e j s c o w e 
s towarzyszenie f o l k l o -
rystyczne „ K u j a w i a k " 
urządzi ło spotkanie t o -
warzysk i e poświęcone 
g ł ówn i e omówien iu za-
gadnienia zw iększone j 
ak t yw i zac j i zespołu. W 
czasie spotkania w y ś -
wie t l one zostały f i l m y 
z tegorocznych w y s t ę -
p ó w w Polsce. Z eb ra -
niu przewodn iczy l i p. 
Janicki, prezes i p. F a -
fara, skarbnik. 

ROZMAITE 
KONKURSY 

Annezin. T r a d y c y j n y 
jes ienny konkurs g ry 

na akordeonie , urządzo-
np przez s towarzyszen ie 
A i r d 'Accordéon w ka -
tegor i i p ó ł z awodowe j 
w y g r a ł a p. Ste fania M a -
zurek. 

Mon tcea u- les-Mines. 
Kom i t e t f ab r y c zny f i r -
m y Prépara t i on M é c a -
nique urządzi ł ostatnio 
towarzysk i konkurs p e -
tanki, k tó ry w y g r a ł p. 
Konop przed p. Br zo -
zowsk im. W spotkaniu 
ć w i e r ć f i n a ł o w y m prze -
gra ł swo ją par t i ę p. 
Pl iz iuk. W kategor i i 
w e t e r a n ó w drugie m i e j -
sce za ją ł p. Wó j c i k . 

Montchanin. W kon-
kursie kantona lnym p e -
tanki r o z g r y w a n y m w 
St. Lauren t d 'Adenay 
wyróżn i l i się w spot-
kaniach wstępnych m.in. 
p. F i l ip iak oraz p. C i e -
ślar, k tóry za ją ł m i e j -
sce trzecie. 

NIECH 
ZDROWO 
ROSNĄ! 

Rodz iny naszych R o -
daków pow iększy ł y się. 
Ostatnio urodzi l i się: 

O S T R I C O U R T : V é r o -
nique Babińska, F r é d é -
ric Trzec iak , De lphine 
Włodarczyk . L E N S : 
Ste fania P łaczyńska, 
Frédér i c Marszałek, 
Franc Jasica, Thomas 
Górecki , Ph i l ippe Z i e -
mliński , Jé rôme M a r c i -
niak. C A R V I N : Sandra 
M iko ła j c zak (Oignies) , 
Micha ł F i l ipowicz . P R O -
V I N S : Jean-François 
Koz łowsk i , Mar l ene 
Cieś lewicz . H E N I N -
- B E A U M O N T : Sy l v i e 
Przyby lska , P e g g y Ste l -
maszyk. M O N T C E A U -
- L E S - M I N E S : Frédér ic 
Z y d o w n i k (Ozoir ) . L I É -
V I N : Sophie Pa terek . 
D O U A I : Me lan ia Czap-
ska, W incen ty U r b a -
niak. M E T Z : Y v e s R a y -
czakowski . C O U R R I È -
RES : Esther Stacho-
w iak . B U L L Y - l e s - M I -
NES : Sophie H a z e -
brouck, córka Bernarda 
i Micha l iny z domu 
Karczewska , De l f ina 
Pa luszk iewicz , Chr is te l -
le Smuczyńska. L I B E R -
C O U R T : K a r i n ę K o -
wa lczyk . 

STO LAT 
DLA 
NOWO-
ŻEŃCÓW! 

cka i A n d r z e j Górski . 
B E U V R Y : Claudine 
Spleśniak i Bernard 
Lart is ien, A n n e - M a r i e 
Z a j ą c i Jan S ta r c z ew -
ski. 

K u radości Rodz in i 
Pr zy j a c i ó ł małżeństwa 
zawar l i ostatnio: 

M E R I C O U R T : A n n e -
- M a r i e Wiśn iewska i 
Patr ick Szymurski , 
Christ iane Cichy i S z y -
mon Łazewsk i , M a r i e -
-Thé rèse Kasprzak i 
Manue l Da Si lva, Béa -
tr ice Z i ę t ek i Roge r 
Or jub in , Françoise 
Grześkowiak i R ichard 
Schumacher, Patr ic ia 
Janiszewska i Jean -P i e -
r r e Pol lat t , Mon ique 
L eg r o s i Stanis ław W ó j -
cik, Christ iane Sikora 
i D id i e r Desrumeaux. 
M A Z I N G A R B E : M o n i -
que K r e t o w i c z i P h i -
l ippe Blanquet. S O -
M A I N : Patr ic ia M a ł e -
cka i Pat r i ck F u r m a -
niak. C O U R C H E L E T -
T E S : Cor ine Daubr i -
court i F r y d e r y k T a b a -
ka. L I B E R C O U R T : M a -
r i e -F rance M i e l ca r ek i 
Bernard Carl ier , M a r -
l yne W o l f i M i che l W i -
dawski , Mar t ine Bigot te 
i Er ic Gulczyński , I r e -
na Or twe in i Emi l Ju-
reczek, Cole t te Mroz ik 
i M iche l Duez. B R U A Y -
- E N - A R T O I S : Chantai 
Cza jkowska i Henr i 
Blois. L A L L A I N G : M o -
nique Jebas i Jean-
- P i e r r e Wróbe l , C lau-
dia Meda ina i P i e r r e 
Kulasa. A V I O N : Stani-
s ława Górn iak i W a l e n -
ty Wo jc i echowsk i , F r a n -
çoise Dudzik i Y v e s 
Seceh, Danuta L e g o w -
ska i Jean-Luc St. M a -
xent , Pat r i c ia K a m i ń -
ska i H e n r y k Turak i e -
wicz , A n n e - M a r i e G o r -
w a i Miche l D e j a e g e -
re. B U L L Y - L E S - M I -
NES : Rose lyne P o k o l -
ska i Christ ian T u r -
blin. M O N T I G N Y - E N -
- O S T R E V E N T : Ann i ck 
W a w r z y n i a k i Franco 
Mancini . M O N T C E A U -
- L E S - M I N E S : El isabeth 
Luc ienne Pageau l t i 
Roland Bz ink iew icz ( L e 
Creusot). S A N V I G N E S -
- L E S - M I N E S : M iche l l e 
T iss ier i Danie l N o w a -
cki. H E R S I N - C O U P I -
G N Y : Jeanne Lub in i e -

Z ŻAŁOBNEJ 
KARTY 

Z żalem donosimy, że 
ostatnio odeszli od nas: 

O S T R I C O U R T : P a -
weł Magiera, lat 82, 
Czesław Kuciński, lat 
36. B I L L Y - M O N T I G N Y : 
Czesław Maniak. B D L -
L Y - l e s - M I N E S : Made -
leine Matysiak z domu 
Kawa, lat 74, Zygmunt 
Szustkowski, lat 46. 
D O U A I : Joanna Wrona 
z domu Kurek. M A R -
LES - l e s -M INES : Agnie -
szka Petrykowska z do-
mu Król, Marta Mysio-
rek z domu Wieczorek. 
W I N G L E S : Agnieszka 
Miodek. L E N S : Teofil 
Kędzierski, medalista 
pracy, lat 45, Stanis-
ł aw Góralski, lat 67. 
Anna Wróblewska z do-
mu Ludwikowska, W ł a -
dysław Nowicki, lat 77, 
Julia Pioskowiak z do-
mu Kubarek, lat 75, Er -
win Ossowski, lat 54, 
Helena Łączny z domu 
Biejota, lat 63. 
OIGNIES : Stanisława-
Marta Krótki z domu 
Domalska. V E N D I N - l e -
V IE IL : Raymond No -
wak, lat 28. F L E R S - e n -
E S C R E B I E U X : Maria 
Eyssen z domu Dzie-
rzyńska, lat 44, Maria 
PJowińska z domu Szy-
mańska, Jean-Paul W i -
karyjak, lat 10. H E N I N -
B E A U M O N T : Germaine 
Rocławska z domu De -
reppe. Michał Hyjek. 
H O Uli A I N: Wincenty 
Wiatr. H E R S I N - C O U -
P I G N Y : Bruno Matu -
szak, lat 54. A V I O N : 
Józef Nowicki, lat 
81. M O N T C E A U - l e s -
M I N E S : Józef Jakubow-
ski, lat 71. 

Rodzinom Zmarłych 
składamy serdeczne 
wyrazy współczucia. 

III 

Co nowego słychać w Polsce? K i m był Fe l iks Krzyżaniak? Jakie rekordy 
padły w roku 1973 i 1974? Voulez-vous apprendre le polonais? Jaki jest 
stary i nowy Toruń? A także w ie le innych mater ia łów o ludziach i zda-
rzeniach sprzed stuleci i sprzed roku oraz f r agmenty poczytnych powieści 
polskich pisarzy znajdz iec ie w „A lmanachu Tygodnika Po lsk iego 1975". 
Pon i ż e j zamieszczamy kupon, który należy wype łn ić i przesłać w liście 
pod adresem: 

„ T Y G O D N I K P O L S K I " 
L A S E M A I N E P O L O N A I S E 
23, rue Taitbout, 75009 Paris 

Proszę przesłać A lmanach Tygodn ika Po lsk iego 1975 r. — na opłatę 
załączam czek, w y s y ł a m mandat pocztowy, równowartość w znacz-
kach pocztowych (niepotrzebne skreślić). 

Nazwisko i imię 

Adres 

Cena „Almanachu" - 7 F. 



J i M K z r a w K ł k i 
4A.il 

S Z Y F R O G R A M 
P ro s imy odgadnąć 14 w y r a z ó w 

o podanych niżej , w k luczu p o -
mocniczym, znaczeniach i ich. l i -
tery podstawić n a mie j sce l iczb 
zamieszczonych obok każdego z 
w y r a z ó w . Nas tępn ie d o kratek r y -
sunku oznaczonych l iczbami od 1 
do 66 na leży przenieść z k lucza 
pomocniczego l i tery na mie jsce 
odpow i ada j ą cych im liczb. W p i -
sane w ten sposób l itery, czyta-
ne zgodnie z ko l e jną numerac j ą 
dadzą hasło zadania . 

K L U C Z P M O C N I C Z Y : 
1 - 2 — 3 — 8 — 19 = wyg ł a s z a -

j ący przemówienie , orator, 
7 — 6 — 12 — 5 — 25 = szumią 

na gó r szczycie, 
15 — 4 — 10 — 11 = mityng, m a -

sówka , 
14 — 9 — 16 — 17 — 18 — 23 = 

= sianie z iarna, inacze j s iew, 
22 — 21 — 13 — 20 = uderzenie w 

w a l c e bokserskie j , 
24 — 27 — 28 — 34 = nog i nie-

dźwiedzia , 
29 — 26 — 30 = w oku się kręci 

z radości l ub smutku, 
36 — 66 — 31 = ilość p łynu, j aką 

się prze łyka za j e d n y m razem, 
33 — 45 — 44 — 35 — 43 — 48 — 

— 52 = niedorzeczność, absurd , 
41 — 37 — 38 — 39 -32 = k r e w 

zwierzęca, f a r ba , 
42 — 40 — 46 — 47 — 50 — 53 — 

— 51 = k r a j ge jsz i s a m u r a j ó w , 
54 — 49 — 56 — 60 = p ł y w a j ą c y 

znak n a w i g a c y j n y , 
65 — 55 — 58 — 62 = pole, łan, 

grunt , 
59 — 61 — 57 — 63 — 64 = nos 

słonia. 

SPIRALA Z PRZYSŁOWIEM 
Rozpoczyna jąc od l ewego gó r -

nego r ogu r y sunku i p o s u w a j ą c 
się w k i e runku strzałki doś rodko -
w o , p ros imy wp i sać j ednym cią-
g iem 14 w y r a z ó w o podanych n i -
że j znaczeniach, m a j ą c na u w a -
dze, że ostatnia l itera j ednego 
w y r a z u jest jednocześnie p i e r w -
szą l iterą następnego w y r a z u . L i -
tery, które się zna jdą w po lach 
z k ropkami , czytane w k i e runku 
w p i s y w a n i a dadzą tekst przys ło -
w i a . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 1) 
n iewie lk i ś p i ewa j ą cy ptak polny, 
zw ias tun wiosny , 2) piętnaście 
minut, 3) g ł ó w n a be lka pod łużna 
na dnie kad łuba statku, kil, 4) 
ogólne poważan ie , uznanie , mir, 
5) cyklon t ropika lny , t r ąba w o d -
na, huragan , 6) nadmiar , n a d -

w y ż k a , nawiązka , 7) charakte ry -
styczny g łos w y d a w a n y przez le-
cące żurawie , 8) statek kosmicz-
ny, 9) bezpłatne podróżowan ie tu-
rystyczne przygodnie spotkanymi 
samochodami, 10) miernik, s p r a w -
dzian, kryter ium, 11) skryte za -
czajenie się na kogoś, 12) u rzą -
dzenia d o t łumienia wst rząsów 
po jazdu , 13) Ipradawny, p r y m i t y w -
ny pług, 14) p łyty kamienne l ub 
ceramiczne do ok ładan ia ścian 
b u d y n k u . 

Rozwiązan ia p ros imy nadsyłać 
pod adresem redakc j i w ciągu 
14 dni od da ty ukazan ia się n u -
meru z dopiskiem na kopercie 
„ R o z r y w k i u m y s ł o w e " . W ś r ó d 
Czyte ln ików, którzy nadeślą bez-
b łędne rozwiązania , roz losu jemy 

N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E 

Rozwïqzanie 
krzyżówki z przysłowiem z numeru 4 4 

N I E Z A W S Z E M Ó W , C O W I E S Z , A L E Z A W S Z E W I E D Z , C O 
M Ó W I S Z . 

P O Z I O M O : l ) wyn ik , 4) wermisze l , 8) wieszcz, 9) k rawiec , 
10) z łom, 11) owoce , 12) grot, 15) w iadro , 16) skórka, 18) tombak , 
19) w p a d k a , 22) rola, 23) szopa, 24) czub, 28) n a p r a w a , 29) trze-
w ia , 30) konkurent , 31) krepa . 

P I O N O W O : 1) w y w ó z , 2) niedola, 3) koza, 4) w r z a w a , 5) Ikar , 
6) zb iórka , 7) l icytac ja , 9) kaczka, 13) b r ama , 14) t rupa, 15) w i -
zerunek, 17) paczka, 18) tulipan, 20) drzewce , 21) apetyt, 25) b r a -
w a , 26) papu , 27) szok. 

DU 16 A U 2 2 
NOVEMBRE 

P R E M I E R E C H A I N E 
24 H E U R E S S U R L A U N E — 13.00; 19.45. 
24 H E U R E S D E R N I E R E — à l a f in du p rog r amme . 
M I D I T R E N T E — 12.30 (sauf le d imanche ) 
A U - D E L A D E S F A I T S — 18.20 (sauf samedi et d imanche) . 
P O U R L E S P E T I T S — 18.40 (sauf le d imanche ) . 
E M I S S I O N P O U R L A J E U N E S S E — 18.50 (sauf samedi et d i -

manche) . 
„ U N E M I N U T E P O U R L E S F E M M E S " — 19.17 (sauf samedi et 

d imanche ) . 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 (sauf le dimanche) . 
„ L E S F A R G E O T " — 20.15 (sauf samedi et d imanche) . 
„ L E S S H A D D O K " — 20.30 (sauf samedi et d imanche) . 
S A M E D I 16 N O V E M B R E 
14.00. L e concours internat ional de la guitare. 
14.30. L a U n e est à Vous . 
19.00. Point chaud. 
20.30. Histoires Insolites: „Parce l le b r i l l ante" . 
21.30. „Histoire des gens" . 
22.30. Jazzland. 
D I M A N C H E 17 N O V E M B R E 
8.55. Té lé -Mat in . 

12.00. L a séquence du spectateur. 
12.30. L e Pou la in au galop-suite 13.15. 
13.35. L e dernier des cinq. 
14.30. L e sport en fête. 
17.05. Mission impossible . 
18.00. L a F rance dé f igurée . 
18.35. Entracte. 
19.05. W a g n e r , vous connaissez? 
20.15. Sports d imanche. 
20.45. „ L a promesse de l ' a u b e " — un f i lm de Jules Dassin 

(Mel ina Mercour i , Assa f D a y a n ) . 
L U N D I 18 N O V E M B R E 
14.25. „Ces messieurs de la S a n t é " — un f i lm de P i e r re Co -

lombier . 
20.35. „ A Vous de jouer M i l o rd " . 
21.30. „Ouv re z les gu i l lemets" . 
M A R D I 19 N O V E M B R E 
13.35. Je voudra is savoir.. . 
20.35. „Tr i s tan et I so lde " — d rame lyr ique de Richard 

W A G N E R . 
21.50. Lat i tude IOI . 
M E R C R E D I 20 N O V E M B R E 
16.20. Emissions pour la jeunesse. ' 
20.35. „Tr is tan et I so lde " Tro is ième acte). 
J E U D I 21 N O V E M B R E 
20.35. „Tr is tan et I so lde " (Ttroi ls ième acte). .. 
V E N D R E D I 22 N O V E M B R E 
20.35. „ C ó l u m b o " n ° I. 
21.45. 24 Heures sur la U n e présente... 

D E U X I E M E C H A I N E - C O U L E U R 

( N ) — N o i r et B lanc . 
A U J O U R D ' H U I , M A D A M E — 14.30 (sauf d imanche et lundi ) . 
D E S C H I F F R E S E T D E S L E T T R E S — 19.00 (sauf le d imanche ) . 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 (sauf le d imanche) . 
„ L ' A C C U S E E " — 19.44 (sauf le d imanche) . 
I N F 2 — 20.00 et à la f in du p rog r amme . 
S A M E D I 16 N O V E M B R E 
17.45. Hor izon : „L 'Etud iant en Science" . 
18.45. Ciné samedi . 
20.35. Les heu r eux Rois Zentis avec Roger P i e r r e et 

Jean -Marc Th ibaud . 
21.35. „Les rues de San Franc i sco " n ° 6. 
22.25. Samed i soir. 
D I M A N C H E 17 N O V E M B R E 
12.30. I N F 2 D imanche . 
13.09. Concert. 
13.30. Document : L a fête à Lou lou . 
14.30. „ L a police f édéra le enquê te " — un f i lm de M e r v y n 

L e Roy . 
16.35. F o r u m des arts. 
17.35. O n en par le . 
17.50. „Fami l i on " . 
18.35. Té lé -Sports . 
19.30. Caméra au poing. 
20.35. „Les Impress ionnistes" n ° 6. 
21.35. Espagne n ° 2. 
22.50. ( N ) C iné -C lub : Cycle A l f r e d Hitchcock: 

„ L ' E t a u " avec F. S ta f f o rd , D . Romin , M. Piccoli . 
L U N D I 18 N O V E M B R E 
20.35. A c t u e l 2. 
21.35. Sans t ambour ni trompette. 
M A R D I 19 N O V E M B R E 
15.15. „ U n , deux , trois'/' — u n f i lm de B i l l y Wi lde r . 
20.35. Les dossiers de l ' éc ran : 
M E R C R E D I 20 N O V E M B R E 
15.15. Aventu res Austra les . 
20.35. A u théâtre ce soir: „ L e procès de M a r y D u g a n " 

d e B a y a r d Vei l ler . 
J E U D I 21 N O V E M B R E 
19.20. L a paro le et a u x grands partis pol it iques: 

Les Rad i caux de Cauche. 
20.35. F ranch Cancan. 
21.35. „Ardéchois , coeur f i dè l e " . 
V E N D R E D I 22 N O V E M B R E 
20.35. D r amat i que : „Pirates du R h ô n e " de Be rna rd Clavel . 
22.15. Ita l ique. 

T R O I S I E M E C H A I N E - C O U L E U R 

I N T E R 3 A N N O N C E S — 18.55. 
J E U N E S A N N E E S — „ L ' I L E A U X E N F A N T S " — 19.00 (sauf le 

d imanche ) . 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 (sauf le d imanche) . 
„ J E A N P I N O T , M E D E C I N D ' A U J O U R D ' H U I " — 19.40 (du mard i 

au vendredi ) . 
I N T E R 3 J. T. — à la f in du p rog ramme. 
S A M E D I 16 N O V E M B R E 
19.40. Science, Economie, Technique ; „ H o m o Saï>iens". 
20.35. Découve r t e : „L ' I nde au f émin in " . 
D I M A N C H E 17 N O V E M B R E 
19.14. Magaz ines Rég ionaux . 
19.40. „ H a w k i n s " n ° 6. 
20.55. Reprise: . . . 
L U N D I 18 N O V E M B R E 
19.40. Documenta i re c inéma: Histoire du c inéma f rançais par 

ceux qui l 'ont fait. 
20.35. „ L a B a n d e r a " — un f i lm de Julien Duv lv ie r . 

(Jean Gab in , Annabe l l a ) . 
M A R D I 19 N O V E M B R E 
20.05. Mus ique : U n vi l lage se penche sur sa musique 
20.35. D r amat i que : „ L e fo l amour de Monsieur de M i r a b e a u " 

n ° 3 „To i ou mour i r " . 
M E R C R E D I 20 N O V E M B R E 
<•0-05. Jeu du l angage : . „Francophoniquement vôt res " 
20.35. Histoire : L a l igne Maginot . 
21.30. Jazz: „Fest iva l Ant ibes -Juan - l es -P ins 1974". 
J E U D I 21 N O V E M B R E 
20-05. Découver te : Wes te rn Civil isation n " I. 
20.35. A r t ^ lettres; spectacles: Des mill ions de l ivres écrits 
21.30. Divert issement : P a r la g rande porte. 
V E N D R E D I 22 N O V E M B R E " 

d ' a i l t a n a u Pays Landais . 
20.35. Theat re : „ L a vie de Jean-Baptiste Poque l in di , M o l i è r e " 

Program audycj i codziennych 
w języku francuskim. 
7.00 — 7.30 31 i 41 m 

12.30 — 12.44 25 i 32 m 
19.00 — 19.30 31 i 41 m 
21.00 — 21.30 31 i 41 m 
21.30 — 22.00 49 i 50 m 
22.30 — 22.55 31 i 41 m 

Szczególnie polecamy W a m : 
• P rzeg ląd p rasy codziennej — 

12.30. 
• „ O czym m ó w i ą w Po l sce " i 

K ron ika Spo r towa — pon ie -
działek 21.00 i 21.30. 

• „Sk r zynka l istów s łuchaczy" — 
wto rek 21.00 i 21.30, środa 19.0» 
i 22.30 oraz czwar tek 7.00 i 
12.30. 

O „Ch lapcy i dziewczęta w P o l -
s c e " — p ierwsza i trzecia ś ro -
da miesiąca 21.00 i 21..30. 

• „ Ś w i a t p r a c y " — p ierwszy i 
trzeci piątek miesiąca — 19.00 
i 22.30. 

® M a g a z y n F i l m o w y — ostatni 
czwartek miesiąca — 21.00 i 
21.30. 

© „ A g e n c j a autorska p r o p o n u j e " 
— p ierwsza sobota miesiąca — 
21.00 i 21.30. 
„ Zaką tk i W a r s z a w y " — d ruga 
i czwar ta sobota miesiąca — 
21.00 i 21.30. 

Poza tym Radio W a r s z a w a 
nadaje : 
• Koncer t Chop inowsk i codzien-

nie od 13.30 do 14.00 na fa lach 
25, 31, 49 i 200 m, powta r zamy 
w nacy na f a l ach 41, 49 i 200 m. 

• Koncer t m i ę d z y n a r o d o w y od 
14.00 d o 15.00 na f a l ach 25, 31, 
49 i 200 m . 

• Koncer t muzyk i l ekk ie j od 1.30 
do 3.00 na f a l ach 41, 49 i 200 m. 

vous présent le programme 
des ses émissions quotidiennes 
en langue française: 
7.00 — 7.30 31, 41, 18 m 

12.30 — 12.55 25, 31 m 
19.00 — 19.30 31, 41 m 
21.00 — 21.30 31, 41 m 
21.30 — 22,00 49, 50 m 
22.30 — 22.55 31, 41 m 

Nous vous proposons tout 
particulièrement: 
0 nos revues de presse quotidien-

nes à 12.30. 
0 „ D e quoi par le - ton en P o -

l o g n e " et la Chronique Spo r -
tive — lundi à 21.00 et 21.30. 

0 „ L e Courr ier des Aud i t eu r s " — 
m a r d i à 21.00 et 21.30, mercredi 
à 10.00 et 22.30 ainsi que jeudi 
à 7.00 et 12.30. 

• „Garçons et Filles de Pa lo -
g n e " — les 1er et 3e mercredis 
du mois à 21.00 et 21.30. 

• „ L a Semaine en P o l o g n e " sa -
med i à 19.00 et 22.30. 

• „ L e Monde du T r a v a i l " — les 
l e et 3e vendedis du mois à 
19.00 et 22.30. 

0 „ Po l ogne -F r ance et r e t ou r " — 
le 1 e r vendedr i du mois à 
21.00 et 21.30. 

0 L e magazy ine du F i lm — le 
dernier jeudi du mois à 21.00 
et 21.30. 

Radio Varsovie vous of fre en 
outre: 
• „ L ' A g e n c e des Auteurs propo-

s e " — le 1er samedi du mois 
à 21.00 et 21.30. 

• „ A u x quatre coins de Varso -
v i e " — les 2e et 4e samedis 
du mois à 21.00 et 21.30. 

• U n Concert Chopin tous les 
jours de 13.30 à 14.00, dans les 
bandes des 25, 31, 49 et 200 m 
répété la nuit de 1.00 & 1.30 
dans les bandes des 41, 49 et 
200 m . 

• U n Concert international de 
14.00 à 15.00 dans les bandes 
des 25, 31, 49 et 200 m. . 

• U n Concert de musique Iegere 
de 1.30 à 3.00 dans les bandes 
des 41 t 49 m ainsi que sur 
200 m. 



Zwycięzcy II Treningowo-Eli-
minacyjnego Obozu Sekcji 
Młodych — studenci Wydziału 
Samochodów i Maszyn Robo-
czych Politechniki Warszaw-
skiej, Jacek Czayka (nr 7) i 
Włodek Abramowicz (nr 20) 

Pan Marek Varisella (w środ-
ku) znany zawodnik a także 

zwycięzca wielu międzynarodo-
wych rajdów samochodowych 

Zdjęcie familijne uczestników 
obozu. Z lewej komandor o-
bozu p. Władysław Paszkowski 

Płyta starego lotniska była 
najwłaściwszym terenem do 
szybkiej, ostrej jazdy. W raj-
dowym wozie Marka Variselli 
i pod jego kierunkiem młodzi 
warszawiacy zdobywali umie-
jętności i nowe doświadczenie 

W obozie otoczonym barwny-
mi namiotami dokonywano 
przeglądu i niezbędnych na-
praw samochodów po dłu-
gich, forsownych treningach 

um 

uż m i n ę ł y 
n i e s t e t y w a k a c j e . M ł o d z i e ż 
w r ó c i ł a d o s z k ó ł i n a u c z e l -
n ie . J e d n a k p i ę k n e , l e t n i e 
w s p o m n i e n i a po zo s t aną w 
p a m i ę c i p r z e z w i e l e j e s z c z e 
m i e s i ę c y . S p o ś r ó d o g r o m n e j 
l i c z b y w a k a c y j n y c h f o r m w y -
p o c z y n k u s z c z e g ó l n i e a t r a k -
c y j n ą i p o ż y t e c z n ą z a p e w n i o -
no d w u d z i e s t u d w ó m c h ł o p c o m 
i t r z e m d z i e w c z ę t o m , c z ł o n k o m 
S e k c j i M ł o d y c h A u t o m o b i l -
k l u b u W a r s z a w s k i e g o . W p r a -
w d z i e e n t u z j a s t ó w s p o r t u s a -
m o c h o d o w e g o j e s t w i e l u , j e -
d n a k z n a c z n i e m n i e j o sób m a 
m o ż n o ś ć z d o b y w a n i a u m i e -
j ę t n o ś c i d o b r e g o i b e z p i e c z n e -
g o p r o w a d z e n i a w o z ó w . S z a n -
sę t ę u z y s k a l i u c z e s t n i c y t r e -
n i n g o w o - e l i m i n a c y j n e g o o b o -
zu w C h e c y n n i e k o ł o N a s i e l -
ska. S z e f e m i o r g a n i z a t o r e m 
i m p r e z y b y ł p a n W ł a d y s ł a w 
P a s z k o w s k i — o p i e k u n S e k c j i 
M ł o d y c h , i n s p e k t o r r u c h u d r o -
g o w e g o , w i e l o l e t n i k i e r o w c a i 
k o m i s a r z s p o r t o w y z a r a z e m . 

F a b r y k a S a m o c h o d ó w O s o -
b o w y c h n a Ż e r a n i u w W a r -
s z a w i e o f i a r o w a ł a m ł o d y m 
a d e p t o m na czas t r w a n i a o -
b o z u d w a F i a t y 125 p, z a p e w -
n i a j ą c o b s ł u g ę i częśc i z a m i e n -
ne . O d d e l e g o w a ł a też , z w i ą z a -
n e g o od k i l k u n a s t u l a t z f a -
b r y k ą , z n a k o m i t e g o p o l s k i e g o 
k i e r o w c ę r a j d o w e g o , M a r k a 
V a r i s e l l ę . P o d j e g o k i e r u n -
k i e m p o z n a w a l i t a j n i k i w i e -
d z y r a j d o w e j s tudenc i W y -
d z i a łu S a m o c h o d ó w i M a s z y n 
R o b o c z y c h P o l i t e c h n i k i W a r -
s z a w s k i e j , m ł o d z i p r a c o w n i c y 
F a b r y k i S a m o c h o d ó w O s o b o -
w y c h i u c z n i o w i e s z k ó ł w a r -
s z a w s k i c h . Z a j ę c i a p r o w a d z i ł 
t e ż z n a n y p o l s k i z a w o d n i k 
K r z y s z t o f S t r y k i e r . T e r e n e m 
t r e n i n g ó w b y ł o n i e u ż y w a n e 
o d d a w n a l o tn i sko , k t ó r e u -
c z e s tn i c y o b o z u s a m i o c z y ś c i l i 
z w a r s t w y z i e m i i t r a w y , o d -
s ł a n i a j ą c b e t o n o w ą , do skona ł ą 
do j a z d y n a w i e r z c h n i ę . 

N a u k ę p o t r a k t o w a n o b a r d z o 
p o w a ż n i e . O d b y ł y s i ę t r z y 
n a j p r a w d z i w s z e r a j d y — p r z e -
p r o w a d z o n e j a k o f i c j a l n e z a -
w o d y s p o r t o w e . B i o r ą c y w 
nich udz i a ł m o g l i u z y s k a ć l i -
c e n c j ę r a j d o w ą I I R , u p r a w -
n i a j ą c ą d o s t a r t ó w w r a j d a c h 
do m i s t r z o s t w o k r ę g u . 

N a g r o d ą d l a z w y c i ę z c ó w , 
Jar Ira C z a y k i i W ł o d k a A b r a -
m o w i c z a b y ł o p r z y z n a n i e p r z e z 
F a b r y k ę S a m o c h o d ó w O s o b o -
w y c h s a m o c h o d u f a b r y c z n e g o , 
na k t ó r y m w y s t a r t u j ą na z b l i -
ż a j ą c y m się r a j d z i e N i k e w 
W a r s z a w i e . 

B a r w n e n a m i o t y p r z y s z ł y c h 
r a j d o w c ó w , ś w i e t n i e p r z e z 
F a b r y k ę S a m o c h o d ó w O s o b o -
w y c h p r z y g o t o w a n e s a m o c h o -
dy i n i e u s t a n n e t r e n i n g i b u -
d z i ł y n i e m a ł e z a i n t e r e s o w a n i e 
m i e s z k a ń c ó w w i o s k i i p o b l i s -
k i e g o m ias ta . J e d n ą z a t r a k -
c j i , p r z y g o t o w a n y c h d la n ich 
p r z e z S e k c j ę M ł o d y c h , b y ł 
r a j d z o r g a n i z o w a n y na r y n k u 
w N a s i e l s k u . 

M o ż n a m i e ć n a d z i e j ę , ż e 
dz i ęk i t a k i e m u s z k o l e n i u p o -
w i ę k s z y s ię n i e b a w e m g r o n o 
p o l s k i c h k i e r o w c ó w r a j d o -
w y c h . k t ó r y m ż y c z y m y s z e -
r o k i e j d rog i . 

T e k s t i z d j ę c i a : 
A N N A O S I O W S K A 

Szerokiej drogi 



— Mógłby pan jutro przyjść do nas? Kupiliśmy 
psa i jeszcze nie wiemy, czy gryzie!... 

— Pourriez-vous nous rendre visite demain? Nous 
avons acheté un chien et ne savons pas encore 
s'il mord!..^ 

— Jeśli on wam przeszkadza, mogę go wyprowadzić z pokoju!., 

L — Si vous êtes gênés, je peux le faire sortir de la pièce!., 

Aie za to mój zna dżudo! 

— Far contre le mien pratique le judo! 


